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Uchwalenie dekretu o ochronie 
wolności sumienia i  wyznania

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniti 5 sierpnia br, 
Chwaliła dekret o ochronie wolności sumienia i wyznania.

W dniu 5 sierpnia br. pod przewodnictwem Prezydenta 
“ • P. odbyło się kolejne posiedzenie Rady Państwa z udzia- 
*en> Premiera J. Cyrankiewicza.

Na posiedzeniu tym Rada Państwa zatwierdziła szereg 
®ekretów ostatnio uchwalonych przez Rząd, m. inn. dekret 
® «nianie niektórych przepisów o stowarzyszeniach i dekret 
® °chr«nie wolności sumienia i  wyznania.

Niem iecka Rada Ludowa 
manifestuje wolę pokoju
Orędzie do narodu niemieckiego

BERLIN (PAP). W  związku z ogłoszeniem 1 września 
pokoju w Niemczech, z inicjatywy Prezydium Nie- 

^eckiej Rady Ludowej i niemieckiego komitetu bojowników 
® Pokój 4 sierpnia zwołano w Berlinie nadzwyczajną sesję 
Niemieckiej Rady Ludowej.
. Na sesji, w  k tó re j brali, u -  
ział w y b itn i działacze nauk i,
Mitury, życia gospodarczego 
społecznego uchw a lono o rę - 

^le do narodu niem ieckiego,
'pyw a jąęe, by  w  ca łym  k ra ju  

1 w rześnia b y ł potężną,
■ytaomyślną m an ifes tac ją  w  

pokoju.
- 7->T|C|m in a j ąc o m ilionach  
Ila r dwóch w o jen  św iatowych, 
r idzie podkreśla, że s iły  w o j-  

ny nie zostały jeszcze ostatecz- 
le z likw idow ane . Pod k ie - 

™hmictwem im periała zmu ame 
^kańsk iego  znów  zawierane 
“3 Pakty m ilita rys tyczne , w  ra 
*“ ach k tó rych  N iem cy zachod- 
z16 łba ją  być użyte d la  celów  
. rneU 'kańsk ie j m aszyny w o- 
L^he j. Lecz zbrodnicze p lany 
Jpbgów: poko ju  — stw ierdza
daled orędzie — nie mogą być

i n ie  będą zrealizowane. G roź
bie w o jn y  należy przec iw sta
w ić  zdecydowaną w o lę  pokoju.

N aród  n iem iecki, k tó ry  b a r
dzie j n iż  inne na rody ponosi 
odpowiedzialność za rozpętanie 
dwóch w o jen  św ia tow ych , w i
n ien  w  d n iu  1 w rześnia jedno 
m yś ln ie  s tw ie rdz ić , że w k ro 
czy ł na  now ą drogę, na drogę 
poko ju  i  w spó łp racy m iędzy
narodowej. Dzień 1 września 
w in ie n  być wyrazem  w ierności 
narodu n iem ieckiego d la  te j 
nowej drog i.

Chcemy po ko ju  d la  N iem iec 
— kończy orędzie — i  dlatego 
dom agam y się p rzy jaznych  sto
sunków  ze Z w iązk iem  Radziec
k im , z k ra ja m i dem okrac ji lu 
dowej i  z w szys tk im i s iłam i 
m iłu ją c y m i pokój.

Potężna manifestacja w Paryżu 
przeciwko przy jazdowi generałów USA

PARYŻ (PAP). Plac Concorde, przy którym  mieści się 
ambasada amerykańska, sprawiał 5 b. m. po południu wra
żenie miejsca oblężonego. W oczekiwaniu manifestacji lud
ności Paryża przeciwko paktowi atlantyckiemu i p o b y to w i 
szefów sztabu amerykańskiego w stolicy Francji, liczne od
działy policyjne zostały zgrupowane u wylotów ulic.
-------- ------------------------------ ----------- O ddz ia ły  po licy jne  w y s tą p i

ły  w  pe łnym  pogotow iu bo jo 
w ym , w  hełm ach, z k a ra b in a 
m i i  g rana tam i łzaw iącym i 
Z w raca ły  uwagę pancerne sa
mochody po licy jne . A k c ją  p o li 
c ji k ie ro w a ł osobiście p re fe k t 
Leonard, k tó ry  p rz y b y ł spe
c ja ln ie  w  ty m  celu do Paryża, 
p rze ryw a jąc  u rlop .

Przed godziną 17 po lic ja  za
b lokow ała  w y lo ty  u lic , w iodą 
cych na plac Concorde, nie 
przepuszczając przechodniów . 
Stacja m etro  na placu została 
zam knięta, ruch  samochodowy 
ograniczony do m in im um . Z na j 
du jący się na p lacu przechod-

Bnergetyka 
wykonała lipcowy 
plan wr 109 proc,
W  liipeu b r. e le k tro w n ie  na 

te ren ie  k ra ju  podległe Cen
tra ln em u  Z arządow i Energe
ty k i w yp ro d u k o w a ły  ogółem 
370.509 tys. kW h  energ ii w o 
bec zaplanow anych 338.720 
tys. kW h, w y k o n u ją c  ty m  sa
m ym  p ian  w  109,4 proc.

E le k tro w n ie  ciep lne w y k o 
n a ły  p lan  za uto. m iesiąc w  
102 proc., a e le k tro w n ie  wodne 
204 proc.

Wrażenia pisarzy polskich  
z pobytu na Węgrzech

J ^ A P E S Z T  (PAP). 5 bm. 
» A r 5 Budapeszt delegacja 
ła f 2y polskich, k tó ra  b a w i- 
$-• W zw iązku z uroczysto 
Poot j 1111 C7X:i węgierskiego 

‘-ty — re w o lu c jo n is ty  Szan 
■'s P e t u f  i ‘e g o .
Delegacja p isarzy po lsk ich 

podzieliła się z przedstaw icie  
P A P  w  Budapeszcie w ra  

d n ia m i z pobvtu  na W ę- 
Erzech,
,I*oeta W ładys ław  B ro n ie w - 

podkreś lił, że w izy ta  p i-  
r y w  polskich na W ęgrzech 
®rz>'czyni się do dalszego po
s iw ie n ia  stosunków  k u ltu ra l 
W'ch po lsko-w ęg iersk ich  i o- 
5’"ńadezył: „P rzy  s łow iow a
, r2yiaźń po lsko-w ęgierska by 
j f  . ongiś p rzy jaźn ią  szlachty. 
, złs P rzyjaźn ią 
i j l '  dążące ku

Przyjaźń

się nasze lu -  
socja lizm ow i. 

n iech ż y je !“

Sew eryn F o lla k  szczegoiną 
uwagę zw ró c ił na prob lem  
awansu społecznego na W ę
grzech. W spom nia ł on, że w  
czasie w ieczoru, k tó ry  odby ł 
się na cześć p isa rzy polskich, 
m ia ł możność rozm aw iać z
b. kow alem , obecnie słucha
czem I I I  ro ku  f ilo z o f ii m a rk 
sis tow skie j, k tó rem u  dem okra 
c ja  ludow a da ła możność nau 
k i.

F o lla k  podkreś lił, że w  cza 
sie zwiedzenia dom ów  w ypo
czynkow ych d ru ka rzy  nad je
z iorem  B alaton zauważył u 
wczasowiczów, ks iążk i Goriue 
go, Gogola, Engelsa i  inne.

Pisarze po lscy* w yraża li się 
z w ie lk im  uznan iem  o ser
decznej gościnności, z _ k tó re j 
dow odam i spo tyka li się »a 
każdym  kroku .

Prasa radziecka o sukcesach
budownictwa Polski Ludowej

M o s k w a  (p a p j
’’M 'awda“  p u b lik u je

D z ie n n k
. - o  yuuiu,u.|c na 1-ej 

tn wiadomość o nowej 
nip °®ni rad io w e j w  Raszy- 
rna- Dz.ennik podkreśla. że 
? g ło ś n ia  ta s tanow i jedno 
A  naiw iększych  osiągnięć te - 

ń ;k i w  ska li św ia tow e j. 
’ 'L ite ra tu ra a ja  Gazeta“  za- 

0 -Pszcza w  osta tn im  num erze 
^^szerny a r ty k u ł p ió ra  zna- 
k u r0 b tara ta radzieckiego N i 

pośw ięcony W arsza- 
Na m arg inesie 

f 5:ażk i _
^ ’a __ 
ttęj

Se

recenzji 
albumu „W arsza- 

sto lica P o lsk i“ , w yd a - 
Przez Społeczny *Fun- 
Odbudo.wy S to licy , kre—

bytuautor swe wrażenia
w  W arszaw ie,

z po- 
k tó rą

w ie lo k ro tn ie  odwiedzał. za~ 
rów no  przed rok iem  1939, ja k  
i po -wojnie.

D om y zbudowane w  ciągu 
12 dn i —  pisze -N ik u ljn  — 
m ost Pon ia towskiego odbu
dow any w  ciągu 11 m iesięcy, 
p rzed te rm inow e oddanie do 
użytku , trasy. W — Z —  oto w y 
n ik i na tchn ione j, szlachetnej 
p racy ludz i, którzy ' w idzą swą 
św ie tlaną .przyszłość nie w 
żebran iu ja łm u ż n y  u  mono
po lis tów  z.za oceanu, lecz w 
p racy w o lnych  ludz i. R ęko j
m ią  te j św ie tlane j p rzyszło
ści jest b ra te rska  przyjaźń, 
n ie rozerw a lna i  ścisła w spół
praca z narodem  radzieckim .

5 milionów 
robotników 

brytyjskich żąda 
podwyżki płac

LO N Y N  (PAP). „D a ily  W or
k e r”  podaje, że 5 m ilio n ó w  ro 
bo tn ikó w  b ry ty js k ic h  domaga 
się podw yżk i zarobków . Na 
m arginesie powyższej w iado
mości „D a ily  W o rke r“  ostro 
k ry ty k u je  stanow isko ra d y  na 
czelnej TUC, k tó ra  popiera 
rządową p o lity k ę  zam rażania 
płac.

W  przededn’u n iezw yk le  w a 
żnych rokow ań w sprawne płac
—  pisze dz ienn ik  —  Rada na 
czelna daje przedsiębiorcom  
no-wy pre tekst do kategorycz
nego odrzucenia postu la tów  ro 
botniczych. K on tynuo w a n ie  po 
U ty k i zam rażania p łac p rz y 
śpieszy — zdaniem  dz ienn ika
— w ybuch  k ryzysu  w  A n g lii 
i szybko doprow adzi do maso
wego bezrobocia.

nie zostali usunięci. S pecja lny le^gację ludności Paryża jedv
kordon p o lic ji o toczył ambasa 
dę am erykańską.

Ambasada am erykańska zmu 
szona by ła  p rzy jąć  d w u k ro tn ie  
delegację kom ite tu  o rgan iza
cyjnego m an ifes tac ji, w  skład 
k tó re j weszli m. in. deputowa 
ny A s tie r de la V ig ie rie , b y ły  
o fice r łączn ikow y, p rzyd z ie lo 
ny podczas w o jn y  do sztabu 
B rąd iey ’a —. M e llis , ad m ira ł 
M oullec i senator Souąuieres.

Delegację p rz y ją ł po raz 
p ierw szy przedstaw ic ie l gen. 
B rand ley ’a — gen. H a ir. De
legaci donieśli, że m ieszkańcy 
Paryża pragną złożyć ambasa
dzie rezo lucję pro testacyjną.

Po d rug im  spo tkan iu  de le
gaci o p ub liko w a li kom u n ika t, 
w  k tó rym  podali, że rozm ow y 
do tyczy ły  w a run ków , w  ja 
k ich  m ogły być złożone rezo
luc je , P rzedstaw ic ie l ambasa
dy ośw iadczył, że p rz y jm ie  de

nie w' tym  w ypadku, jeś li o- 
trzym a ona fo rm a lne  zezwole
nie p re fe k tu ry . Wobec takiego 
oświadczenia delegacja k o m i
tetu udała się bezpośrednio do 
p re fe k tu ry , k tó ra  odm ów iła  jed 
nak swego zezwolenia.

„Bradle.y do N. Y o rk u ”  ,
Tymczasem dzies ią tk i tys ię 

cy paryżan zaczęły napływać 
w  k ie ru n ku  placu Concorde 
Robotnicy, k tó rzy  przerw ał 
pracę w licznych zakładach 
p rzyb y li w kom binezonach ro 
boczych. M an ifestanci za trzy
m ali się przed kordonem  p o li
c ji, wznosząc ok rzyk i, k tó re  do 
c ie ra ly  do.am basady St. Z je d 
noczonych: „P recz z nhklem  
a tla n ty c k im “ !. ,.Brad!ev do 
Nowego J o rk u !“ , „P ragn.em y 
p o k o ju ’ !.

M łodzi górnicy przodują

M ilionow e oszczędności da nowy 
system budownictwa przemysłowego

W  dnia 5 bm, odbył się w Warszawie pokaz systemu 
budownictwa prcfabrycznego. Pokaz ten, na który przybył 
minister budownictwa tow. M. Spychalski, wiceminister 
tow, Piotrowski, dyrektor Centralnego Zarządu Przedsię
biorstw Budownictwa Przemysłowego tow. inż. Furtak oraz 
liczni przedstawiciele ’PPB, zorganizowany został dla zapo
znania architektów i inżynierów budowniczych z nowym 
oszczędnym i szybkim systemem budownictwa.

System budow n ic tw a  p re 
fabrykow anego polega na 
tym , że p rzygo tow u je  się po
szczególne e lem enty kon s tru k  
c ii żelbetonowej, od lew ając 
je  w  specja lnych form ach, po 
czym  m on tu je  się je  przy  po
mocy dźw igów.

Z a le ty  nowego systemu są 
ogromnę. Czas. budow y zosta

je  skrócony o 55 proc., zm niej 
szają się o 18 proc. je j kosz
ty. .O d lew a jąc  na ziem i wszy
stk ie  e lem enty k o n s tru k c ji i 
składając je  w  jedńą całość 
przy pomocy dźw igów . me 
trzeba staw iać skom p liko w a 
nych rusztow ań, dz ięk i cze
m u ilość drzewa, zużywanego 
na budow ie zm niejsza się o

80 proc. Zużycie cementu 
p rzy now ym  system ie jest 
mniejsze o 57 proc., a zużycie 
żelaza o 11,5 proc.

System m ontow ania p re fa
brykow anych  części kons truk  
c ji że'.-betonowych został po 
raz p ierwszy zastosowany w 
Polsce przez p rzedsięb ior
stwo budow n ic tw a orzem yslo 
wego N r 9, p rzy budow ie  skła 
dów  e lektro techn icznych w 
W arszaw ie .. P ro je k ty  te j eks
perym enta lne; budow y op ra 
cowane zostały przez inż. inż. 
M odlińsk iego i Ładvńskiego. 
M ontaż p ie rw s z e j, h a li fa b ry 
cznej. budowanej nowym  sy
stemem zna jdu je  się na ukoń 
czeniu.

Klika Tito faworyzuje 
zachodnich 

„specjalistów“
B U K A R E S Z T  (PAP). Ucie

k in ie rz y  z Jugos ław ii opow ia 
da ją  o w zm ożonym  w yzysku 
ro b o tn ikó w  jugos łow iańsk ich  i 
luksusow ych w arunkach  byto 
Wanda sprowadzanych przez 
T ito  z N iem iec zachodnich 
„spe c ja lis tów “ .

W  warszta tach ko le jow ych  
w  m ie jscow ości Nie za trudn ie 
n i są specja liści z N iem iec za
chodnich, k tó rz y  o trzym u ją  do 
40 tys. d ina rów  miesięcznie, 
gdy na jw yższy zarobek k w a li
fikow anego rob o tn ika  jugosło
w iańskiego nie sięga „n a w e t 
kw o ty  4 tys. d inarów .

. „S pec ja liśc i“  ci, ja ko  fa w o ry  
c i rządu titow sk iego  o trzym u 
ją  do dyspozycji luksusowe 
m ieszkania i  specja lne doda tk i 
żywnościowe, gdy robotn icy 
jugosłow iańscy ży ją  w  s k ra j
ne j nędzy.

„S pe c ja liśc i" z N iem iec za
chodnich tra k tu ją  arogancko 
„tu b y lc z y c h “  rob o tn ików , na 
k tó rych  p ro tes ty  odpow iada 
p o lic ja  R ankovica na jo s trze j
szym i represjam i.

Przyjaźń robotnika i  chłopa

° nter E le k tro w n i W arszaw sk ie j tow. W ejm an, re m o n tu je  k ie ra t m a łoro lnego
chłopa, Józefa R u tko w sk ie g o  ¡fot. rum  poum

W atykan  uczynił z w iary  
oręż w alk i w interesie im p eria lizm u

Cały kraj protestuje przeciw uchwale watykańskiej
Nie mająca nic wspólnego z zagadnieniami .wiary uchwała 

Watykanu wywołuje nadal w całym k ra ju  glosy' powszech
nego oburzenia. Robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca 
podejmują na masowych zebraniach protestacyjnych rezo
lucje, piętnując ten nowy chwyt polityczny międzynarodo
wego imperializmu, Polski świat pracy postanawia odpowie
dzieć na groźbę papieskiej klątwy, wzmożeniem wysiłków 
produkcyjnych dla szybszego osiągnięcia socjalizmu.

m a na celu. osłabienie fro n tu  
ludowego. S L dołoży w sze l
k ic h  w ys iłków , ażeby w y ja ś 
n ić  m ilio n o w ym  masom chłop 
sk im  im p eria lis tyczny  cel po
sunięć W atykanu, ażeby c h ło 
p i p racu jący  zrozum ie li, że nie 
m a ją  one n ic  wspólnego z 
w ia ra .

Jednom yśln ie  p rzy ję ta  zo
sta ła  rezolucja, w  k tó re j czy
tam y m. in .: „R e w o lucy jny  lu d  
s to licy  um ie odróżnić re lig ię  
od p o lity k i.  D latego pom ylą  
się w  swoich zam iarach wszy 
Scy ci, k tó rz y  liczą na jego 
nieśw iadom ość“ . A p e lu je fn y  
do w szystk ich  tych księży, 
k tó rz y  rozum ie ją  swoje obo
w ią z k i wobec k ra ju  i  nie zer-

W A R S Z A W A . Dn ia 5 btn. 
Odbyło się p lenarne posiedze
nie  S tołecznei Rady Narodo
w ej. Posiedzenie poświęcone 
b y ło  om ów ien iu  osta tn ie j u - 
chw a ły  W atykanu.

Z ab ie ra jący  m. in. głos w  
dysku s ji poseł Kaliszew ski 
(SD) s tw ie rd z ił' „W  odpow ie
dzi na zakusy W atykanu roz
b ic ia  jedności narodu. SD iesz 
cze ba rdz ie j zacieśni w spó ł
pracę z PZPR  -i in n y m i s tron 
n ic tw a m i po litycznym i, gdyż 
dz ięk i te j w spółpracy powsta 
je  Polśka p iękna i  sp ra w ie d li
w a ” .

R adny G a jo w n ic z ó k  (SL) oś 
w i a dożył, że groźba papieża

Pod czułą opieką Anglosasów 
trwa sielanka katów hitlerowskich

M O S K W A  (PAP). „N o w o je  
W rem ie “  p ię tnu je  angie lsk ie  
w ładze okupacyjne w  N iem 
czech Zachodnich, k tó re  s łyń  
ną ka to w n ię  h itle ro w s k ą  w  
Spendau p rzeksz ta łc iły  w  
kom fo rto w e  sana to rium  dla 
osadzanych tam  przestępców 
wojennych, b. d yg n ita rzy  h i t 
le row skich.

O ra js k im  życ iu  h it le ro w 
skich zbrodn ia rzy  w  Span
dau rozp isu je  się obszernie 
wydaw ana przea angielskie 
władze okupacyjne prasa, k tó  
ra  system atycznie częstuje lu  
dność n iem iecką w  zachod
n ich stre fach okupacy jnych  
czu łym i d y k te ry jk a m i o sta
nie zdrow ia  i  „ś w ię to b liw y m “ 
try b ie  życia ka tó w  h it le ro w 
skich.

Organ angie lsk ich w ładz o- 
kup acy jnych  w  B e rlin ie  ,.D;e 
W elt“  donosi, że b. w odz ire j 
m łodzieży h itle ro w s k ie j B a l
d u r von Sch'.rach um ila  sobie 
czas le k tu rą  książek francus 
k ich  b. m inister W alter 
F unkt zajmuje się przeważnie 
muzyką.

J a k  się okazuje, dopiero w

Spandau o d k ry ł «woje w ła 
ściwe pow o łan ie von N eura th , 
b. h itle ro w s k i m in is te r spraw  
zagranicznych. O kazał »ię bo
w iem  zam iłow anym  ogrod
n ik ie m  i  poświęca czas 1 ener 
gię h o d o w li ja rzyn  w  specja ł 
n ie  d la  niego przeznaczonym  
ogrodzie.

R ów nie tk liw ą  opieką o ta 
czają w ładze angie lskie i  po
zostałych k lie n tó w  tego oso
b liw ego  w ięzienia -  sanato
r iu m : R udo lfa  Hessa, K a ro la  
Denitza, adm ira ła  Roedera i 
in.

„N ow o je  W rem ia”  s tw ie r
dza. że w  oczach dz ies ią tków  
m ilio n ó w  ludz i tak ie  tra k to 
w an ie  g łównych h it le ro w 
skich zbrodn iarzy w o jennych  
jest na ig raw aniem  się z pa
m ięc i m ilion ów  o fia r  O św ię
c im ia , w ięz ień h itle ro w s k ic h  
i  obozów koncen tracy jnych .

Gościnnych gospodarzy an
g ie lsk ich sanatorium  w  Span 
dau — kończy „N o w o je  W ie  
m ia “  — nie można nazwać 
inaczej, ja k  ty lk o  pa tronam i 
ka tó w  h itle ro w sk ich , n a jo h y 
dn ie jszych ka tów  ja k ic h  do
tychczas m a ła  h is to rią .

w a li w ięzi, łączącej ieh z m a' 
sam i p racu jącym i, ażeby wzmo 
g li w ys iłe k  w  k ie ru n k u  w łaś 
ciwego unorm ow an ia  siosun- 
k ó w  pom iędzy kościołem  a 
Państwem  oraz w  k ie ru n ku  
zajęcia przez księży zdecydo
w an ie  negatywnego stanow i
ska wobec w a tykańsk ich  an- 
ty lu d o w ych  i  an typo lsk ich  u- 
chw ał.

W A R S Z A W A  — Uczestnicy 
miesięcznego ku rsu  zorganizo
wanego przez M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  i R e fo rm  Rolnych 
dla  d y re k to ró w  i  nauczycie li l i 
ceów ro ln iczych , na ogólnym  
zebran iu om ó w ili uchw a łę  Wa 
tykanu  i  pow zię li rezolucję, w  
k tó re j czytam y m. in .:

P ro tes tu jem y p rzec iw ko  ten 
dencjom  rozb ija n ia  przez Wa 
ły k a n  zjednoczonego fro n tu  lu 
dowego w  Polsce i  postanaw ia 
m y:

1) uśw iadam iać m łodzież 
szkół ro ln iczych , że droga w y 
brana przez naród a p ro w a 
dząca do socja lizm u jes t s łu - 
saną, tw órczą i  jedyn ie  celo
wą;

2) popierać ze wszystkich
s ił p o lity k ę  Rządu i  p a r t i i po
litycznych , dążących do ca łko 
w itego zw ycięstw a id e i socja
lizm u  w  Polsce.

Uczestnicy I  ku rsu  b io log ii, 
w  In s ty tu c ie  Kszta łcenia N a 
uczyc ie li w  U rsynow ie  ko ło  
W arszawy, 2 s ie rpn ia  br., w  
zw iązku  z osta tn ią uchw a łą  Wa 
tyka n u  po w z ię li rezo lucję, w  
k tó re j po tęp ia ją  tę część k le ru , 
k tó ra  w  im ię  obcych l l a  nas 
in te resów  i id ea łów  u s iłu je  
podważyć fundam en ty  P o lsk i 
Ludo w e j ze szkodą dla  narodu 
polskiego.

PO ZN A N . — Na nadzwyczaj 
nym  pub licznym  posiedzeniu 
M ie jsk ie j Rady N arodow e j w 
Poznaniu przedstaw icie le
w szystk ich  w a rs tw  społeczeń
stw a w y ra z ili g łębokie  oburze
nie  z powodu ostatniego w y 
stąp ien ia W atykanu.

P rzedstaw ic ie l S tronn ic tw a  
P racy ob. B laszka p rzypom n ia ł 
w rog ie  na rodow i polskiem u, sta 
now isko W atykanu  w  okresie 
powstań narodowych. Ob. B la 
szka zakończył swe przem ó
w ien ie  stw ierdzeniem , że 
członkow ie S tron n ic tw a  Pracy 
z uznan iem  p rz y ję li oświadcze
nie Rządu RP, będące ochroną 
przed rep res jam i re lig ijn y m i.

Ob. K ie lko w ska  z la g i K o 
b ie t s tw ie rdz iła , że W atykan 
sk rzyw d z ił w ierzących, gdyż 
z w ia ry  uczyn ił oręż w a lk i w 
in teresie  im p eria lis tó w .

ES2SK523SEEa

Brygada młodzieżowa na kopalni „ Makoszowy“  wyraMn 
zespołowo 120 proc. normy. Na fo togra fii młodzi górni

cy opuszczają kopalnię po pracy. F o t o  W \ *

Górnicy radzą nad usprawnieniem  
współzawodnictwa pracy

W K atow icach odbyło się w  
dn iu  5 bm. posiedzenie G łów 
nego. K o m ite tu  W spółzawod
nictw a P racy Zw . Zaw. G ó rn i
ków, poświęcone om ów ieniu 
bieżących zagadnień współza
w odn ic tw a pracy w  przemyśle 
węglowym .

Zagadnienia te om ów ił obec
ny na posiedzeniu p rzedstaw i
cie! W K  PZPR w  K atow icach 
tow. M itręga , w ysuw ając jako 
jedno z p ierw szych zadań po
głębienie dzia ła lności kom ite tu  
współzaw odnictw a p racy w  po
szczególnych kopaln iach i  za
kładach przem ysłu węglowego.

Tow. M itręg a  w ysuną ł k o 
nieczność pogłębienia łączno
ści oddzia łów  terenow ych Zw. 
Zaw. G órn ików  z G łów nym  
K om ite tem  W spółzawodnictwa 
P racy stw ierdzając, iż  w yka zu 
ją  one za m ało trosk i o w sp ó ł
zaw odników .

W  dalszym  ciągu obrad (^mó
w iono now e, fo rm y  współza-. 
w odn ic tw a  pracy w  gó rn ic tw ie . 
W  k ilk u  kopaln iach p rzys tąp i
ły  ju ż  do pracy tzw . b rygady 
zespołowe, złożone z gó rn ików  
pracujących w spó ln ie  na je d 
nym  odcinku, co um o ż liw ia  
ciągłość eksp loatac ji ścian i f i 
la rów  węglow ych i pozwala na 
zw iększenie p ro d u k c ji przez 
w zajem ną pomoc gó rn ików  
oraz wspólne m etody i  s ty l 
pracy. -

W  dyskus ji zwrócono uw a 
gę na szczególne zadania pe r
sonelu technicznego i dozoru 
górniczego, podkreśla jąc, iż  
podniesienie w yda jności p racy 
przez b rygady zespołowe zale
ży w  dużej części od zapewnie
nia  racjonalnego dzia łan ia  u - 
rządzeń transportow ych  i za
pew nien ia regularnego w y w o 
zu węgla z m ie jsc eksp loatow a
nych.

Uniwersytety Ludowe krzewią  
kulturę i oświatę na wsi

W  Zarządzie G łów nym
ZSCh w  W arszaw ie odbyła się
osta tn io  ogó lnokra jow a kon fe
renc ja  k ie ro w n ik ó w  un iw e rsy 
te tów  ludow ych  ZSCh. W k o n 
fe re n c ji w z ię li ud z ia ł m. in.: 
prezes Zarządu Głównego
ZSCh —  Ig n a r oraz w icepre 
zes Żarz. G ł. ZSCh —  P io tro w  
ski.

G łów nym  tem atem  ko n ie  ren 
c ji by ło : podsum owanie dotych 
czasowej dzia ła lności u n iw e r
sytetów  ludow ych  ZSCh oraz 
om ówienie p la m i p racy U L  na 
ro k  1949 —  1950.

Prezes Ig n a r w  przem ów ie
n iu  ośw iadczył m. in .: „U n i
w ersy te ty  Ludow e w  Polsce 
budu jące j socja lizm  —  s tw ie r
d z ił m ówca —  m a ją  za zada
nie  w  ścisłej "w spółpracy z 
ZSCh m ob ilizow ać b iednych 
ch łopów  do w a lk i z w y z y 
skiem, ciem notą i  zacofaniem  
na wsi, w ychow yw ać ludność 
w ie jską  na św iadom ych obywa 
te łi —  lu dz i postępu” .

W  w y n ik u  reo rgan izac ji p ra 
cy k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ej na 
wsi ZSCh p rze ją ł od b. T U L -u  
58 un iw e rsy te tów  ludow ych,

dó k tó ry c h  uczęszczało ogółem 
1.600 dzieci, w y łączn ie  m ało i  
ś redn io ro lnych  chłopów. W  u -  
n iw ersy te tach  pracow ało 152 
nauczycie li.

W c iągu ro k u  bieżącego 
ZSCh dokona ł k o n tro li 48 u -  
n iw e rsy te tó w  ludow ych , w  w y  
n ik u  k tó ry c h  stw ierdzono, że 
nie wszystkie U L  p ra cu ją  w ła 
ściwie. O bok n iedociągnięć 
stw ierdzono jednak, że znacz
na część nauczycie li dobrze ro  
zum ie swoje zadania i  w łaśc i
w ie  je  rea lizu je .

Dotychczasowe p rog ram y na 
uczania w  un iw ersyte tach  lu 
dow ych opracowywane b y ły  
przeważnie przez rady pedago
giczne poszczególnych U L , co 
powodow ało często pom in ięcie  
isto tnych, ważnych zagadnień 
współczesnych.

Obecnie program y ram ow e 
d la  w szystk ich  un iw e rsy te tów  
ludow ych  opracow yw ać i za
tw ie rdzać  będzie M in . O św ia
ty  w  śc is łym  porozum ien iu  z 
Zarządem  G łów nym  ZSCh. No 
we p ro g ra m y d la  U L  oparte  
są o na jb a rdz ie j nowoczesne 
zdobycze nauk i.

Grecka arm ia demokratyczna  
rozwija działania bojowe

S O F IA  (PAP). Agencja 
E le fte r i E llada donosi, że ró 
wnolegle do operac ji w o jsko 
w ych w  re jon ie  Grammos, 
gdzie oddzia ły  ludow e odpar 
ły  w szystkie  a tak i w o jsk 
m onarcho -  faszystow skich — 
arm ia  dem okra tyczna ro z w i
ja  n a ta ic ia  w  rozm a itych  czę
ściach G recji.

W  Tessalid je dn os tk i p ie r
wszej d y w iz ji a rm ii dem okra 
tycznej zaa takow ały s iły  n ie 
p rzy jac ie lsk ie  w  pob liżu  M e- 
ga lovriso oraz K ard ica .

W  R u m e lii je dn os tk i d ru 
gie j d y w iz ji a rm ii dem okra
tycznej w k ro c z y ły  do miejsco 
wości A n o -A g o ria n i.

Na Peloponezie jednostk i 
trzec ie j d y w iz ji a rm ii demo
kra tyczne j znienacka uderza
ły  na ważną bazę n ie p rzy ja 
cielską w  A grida . N ie p rzy ja - 
c i« l poniósł ciężkie s tra ty  i

m ie j scowośdw yco fa ł się z 
K a rk a li.

A B E łę S A N D itT l SZPAT? O- 
W IC Z  — E o rz n ic a  ru c h u  
łączn o śc i f a b r y k  ze 

wsią.
R. D IX O N  — P rz e w o d n i

czący A u s t r a l i js k ie j  P a r
t i i  K o m u n is ty c z n e j __  O
co w a lc z ą  g ó rn ic y  a u 
s tra l ijs c y .

A L IC J A  S O L S K A  — W lc -  
ce j t r o s k i  o n ro c lu k e ję  
to w a ró w  r’ !a d z ie c i. 

S T A N IS Ł A W  M A FTTC TIA — 
d y r .  w y d z ia łu  S O M  w  
C e n tra l i  K o lr ic z c j  S rp ł*  
.d z ie ln i — S p ó łd z ie lcze  O- 
ś ro d k i M a s z y n o w e  w  I  
ro c z n ic ę  h is to ry c z n e j u- 
c h w a ły  ro b o tn ik ó w  ».Ur
susa“ .

Z B IG N IE W  W O J A K  JE W IC Z  
— Z  d o św ia d cze ń  w o j. 
ś ląsko  - d ą b ro w s k ie g o .

Z . Z IE L IŃ S K I  — D roga  
b ra te rs k ie j .  w z a je m n e j 

w y m ia n y .
IR E N A  M E R Z  — f i lm o w c y  

w  toa lce  o p o k ó j.
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Młodzieżowe zebrania 
przed Festiwalem w Budapeszcie

XV całym krają odbywają się wiece i zebrania młodzieży 
t  okazp zbliżającego się Festiwalu SFMD w Budapeszcie. 
Młodzież polska w podejmowanych rezolucjach postanawia 
walczyć o trwały pokój i demokrację, o lepszą przysz
łość młodzieży całego świata.
I ;N a  w iec  w  Mościcach oprócz 
licznych  rzesz m łodzieży, de 
le g a e ji ha rce rzy  i  ju n a k ó w  
z oko liczn ych  m ie jscow ości o -  
raz  g ru p y  s tu d e n tó w  czechoslo 
w aókich , odbyw a jących  p ra k 
ty k ę  w a kacy jn ą  w  Mościcach, 
p rz y b y ł p rzeds taw ic ie l m ło 
dz ieży H a fty , z de legacji k ra 
jó w  ko lon ia lnych , tsdającej 
się przez P o lskę do Budapesz
tu —  F ra n k  L iż a ire  Remy,

„Jestem  n iezm ie rn ie  szczę
ś liw y , że m ogłem  odw iedzić 
Polskę, o  k tó re j słyszałem  ju ż  
w ie le  ja dą c  do E uro py  —  po
w ie d z ia ł F ra n k  L iz a ire  Remy 
w  w yg łoszonym  przem ow ie 
c i  u. —  Przynoszę w am  b ra te r 
«kie  pozdrow ien ia  od m łodzie - 
i y  i  ro b o tn ik ó w  m ojego k ra ju  
oraz od m łodzieży ko lon ia lne j 
całego św ia ta , k tó ra  w a lczy o 
w yzw o len ie  z uc isku im p e ria 
lis tycznego“ .

P rzeds taw ic ie l postępowej 
m łodz ieży H a it i opow iedzia ł 
następnie zebranym  o swych 
w rażen iach z p o by tu  w  S ta
nach Z jednoczonych i  w  ko lo 
niach. „W olność am erykańska 
to  frazes, k tó ry m  szafu ją  im 
pe ria liśc i, rozum ie jący  to sło
w o  ty lk o  ja k o  w o lność d la  sie 
bie. d la  kap ita lis tów . Sam za
zna łem  w ie lu  upokorzeń w  
Stanach Z jednoczonych ty lk o  
dlatego, że m am  in n y  k o lo r 
skó ry  n iż  b ia li“ .

Przechodząc do zadań m ło 
dzieży dem okra tyczne j w  o - 
becnym  okresie, p rzeds taw i
cieli m łodzieży H a it i ośw iad
czy ł m . in .: „W ie m y , że w  n a 
szej w a k e  n ie  jesteśm y osa
m o tn ien i, s to i za n a m i s ilny  
i  n ie ro ze rw a lny  f ro n t  postępu 
1 po ko ju  ze Z w ią zk iem  R a
dz ieck im  na czele“ . Oświadczę 
n ie  to p rzy ję ła  zebrana na 
Wiecu m łodzież o k rz y k a m i. na 
cześć p rzodu jące j o rgan izac ji 
m łodzieży św iata —  Kom so- 
m o łu  i  walczącej o wolność 
m łodzieży k ra jó w  k o lo n ia l
nych.

czestnriczka pó łnoano-europe j- 
skiego odcinka szta fe ty  poko-

ju . E d ith  Larsen oddała m e l
dunek .przedstaw icie low i m ie j
skiego zarządu Z M P  oraz prze 
kaza ła m łodzieży po lsk ie j ser
deczne pozdrow ien ia  od m ło  
dzieży duńsk ie j, k tó ra  jest 
dum na z w ie lk ieg o  postępu, 
ja k i zasta ł dokonany w  ciągu 
5 -c iu  la t  w  Polsce Ludow e j.

Konkurs na opis metod pracy
przodowników i racjonalizatorów

O rgan CRZZ „P rzeg ląd 
Z w ią zko w y“  oraz organ G łów  
nego In s ty tu tu  P lanow an ia  
T ow a rzys tw a  N aukow e j Orga 
n iza e ji i  K ie ro w n ic tw a  .P rz e 
g ląd O rgan iza c ji“  og łos iły  kon 
ku rs  na na jlepszy op is m etod 
p racy  przodow n ika , ra c jo n a li
zatora lu b  przodu jące j b ryg a 
dy  w  przem yśle, b u d o w n ic t
w ie, ro ln ic tw ie , k o m u n ik a c ji i  
in nych  dziedzinach życ ia  go
spodarczego.

K o n ku rs  m a na , ce lu  up o w 
szechnienie m etod  p racy  przo 
d o w n ikó w  i  rac jon a liza to ró w , 
w ym ianę  doświadczeń pom ię
dzy p rzo do w n ikam i i  rac jon a 
liza to ra m i w  poszczególnych 
gałęziach przem ysłu  i  innych  
dzia łach gospodarki narodo
w e j, oraz ja k  najszersze propa 
gowamie ruchu  w spó łzaw odn i
c tw a  pracy, p rzodow n ic tw a  i 
now ato rstw a.

W opracow aniu kon ku rso 

w y m  należy podać: oko liczno
ści, k tó re  s k ło n iły  p rzo do w n i
ka  do szukania lepszych m e
tod pracy, n iż  stosowane do
tychczas, opis is to tn ych  zm ian 
dokonanych w  m etodzie p ra 
cy, zastosowanie i  rozpow 
szechnienie now e j m etody w  
danym  zakładzie p racy  oraz 
uzyskane w y n ik i dz ięk i w yn a 
lazkow i.

W yróżnione prace będą opu 
b liko w a n e  w  „Przeg lądzie  
Z w ią zko w ym “ , w  „Przeg lądzie  
O rgan iza c ji“  i  in n ych  czaso
pism ach oraz w ydane w  fo r 
m ie  broszur. Ponadto w y ró ż 
n ione op isy  będą przedm iotem  
naukow ych opracowań.

Sąd kon ku rso w y  przyzna 
za najlepsze spośród prac w y 
różn ionych  3 nagrody po 10C 
tys. zł., 3 nagrody po 50 tys.

5 nagród po 30 tys. zł., 8 
—  po 25 tys. zł. i  10 —  po 10 
tys. zł.

O płakany b ilans gospodarczy 
zm arshallizowanych W łoch

Rząd włoski apeluje do ambasady USA,..
R Z Y M  (PAP). Dziennik „ I I  Passe“  cytuje a rtyku ł rzym 

skiego korespondenta „New Y o rk  H erald Tribune" Rarreta 
Mac Urnę, w  którym dziennikarz. amerykański komentuje 
przebieg posiedzenia włoskiej Rady Ministrów w  dniu 2 tan,, 
stwierdzając, że „ministrowie włoscy wysłuchali jednego 
z najsmutniejszych raportów gospodarczych od chwili ukoń
czenia drugiej wojny światowej“ .

J a k k o lw ie k  n ie  o p ub liko w a -

Nowa metoda nauki przyśpieszy 
wzrost kadr rzemieślniczych

M łodzież po lska p rze jm u je  
sztafetę

B o p o rtu  w  Ś w inou jśc iu  
p rz y b y ła  5 bm. o godz. 18-ej 
w ita n a  entuz jastyczn ie przez 
m łodzież polską, p rzedstaw i
c ie lka  duńsk ie j m łodzieży k o 
m un is tyczne j, E d it Larsen, u -

Strajk górników 
australijskich trwa
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z S idney, że s tra j 
ku ją c y  gó rn icy  w  zagłębiach 
w ęg low ych  w  A u s tra lii posta
n o w ili kon tynuow ać s tra jk  aż 
do zwycięstwa. Na odbytych 
osta tn io  zebraniach gó rn icy  po 
tę p ili dzia ła lność labourzysto- 
w sk ie j p a r t i i A u s tra lii,  k tó ra  
zm ierza do roz łam u w śród  gór 
n ik ó w  aby w  ten  sposób ~6sła- 
b ić  ic h  opór.

G órn icy  d o m a g lją  się m. in . 
zw o ln ien ia  aresztowanych dzia 
łączy zw iązkow ych  i  w yco fa 
n ia  oddz ia łów  w o jskow ych  z 
kopalń.

N auka szewstwa u  m a js tra  
trw a  p rzecię tn ie  3—5 la t. l i 
czeń te rm in a to r n ie  o trzym u je  
z zasady wynagrodzenia.

Inaczej zaw odu szewskiego 
uczy li się uczestn icy kursu 
prowadzonego przez Z akład 
Doskonalenia Rzem iosła w  
W arszaw ie t. zw. m etodą p la 
styczną a rt. m ai. Chrzana. k u r  
sanci w ed ług  now e j m etody u 
czą się p rzy pom ocy rysu n kó w  
zaopatrzonych w  w ycze rp u ją 
ce w y jaśn ien ia . K a żd y  ta k i r y  
sunek przedstaw ia  in ną  fu n k 
cje  szewca robiącego bu ty . W 
rezu ltac ie  nauka zawodu trw a  
ty lk o  6 m iesiący.

K u rs  p rzy  W arszaw skim  Za

kładzie  Doskonalenia Rzemio
sła ukończy ło  27 uczniów. Pod 
czas 6-m iesięcznej na uk i w y 
kona ł; on i 324 p a ry  bu tów  i  
są obecnie pe łnow artośc iow y
m i fachowcam i.

D z ięk i m etodzie p lastycznej 
zostanie także skrócony czas 
trw a n ia  na u k i in n ych  zawo
dów. W arszaw ski Z ak ła d  Do
skonalenia Rzem iosła p ro je k 
tu je  uruchom ić  w e w rześniu 
br. ku rs  kam aszniczy.

Kształcenie kadr rzemieślni 
czych metodą plastyczną bę
dzie prowadzone także i  przez 
inne Zakłady Doskonalenia 
Rzemiosła.

no żadnego ko m u n ika tu  o prze 
biegu debat nad ty m  raportem , 
w y n ik a  z niego, że przyczyną 
k ryzysu  w łoskiego jes t fiasko 
p lanu M arsha lla . W  dalszym  
ciągu korespondent dz ienn ika  
am erykańskiego stw ierdza, że 
w ie lką  dezorientac ję  cz łonków  
rządu w łoskiego spowodowała 
zapowiedź zm niejszenia k re 
d y tó w  m arsha llow sk ich  dla  
W łoch na ro k  1949/50 o 200 
m ilio n ó w  do la rów .

„P o zebran iu R ady M in i
s trów  m in is tro w ie  resortów  
ekonom icznych u d a li się spiesz
nie do prezydenta E insudkego 
oraz zw ró c ili się z apelem do 
ambasady am e rykań sk ie j“ , 
w skazując na okoliczność, że 
zrea lizowanie zapowiedzi
zmniejszenia k re d y tó w  spowo
du je  redukc ję  500 tys. ro b o t
n ików .

R obotn icy b ron ią  przem ysłu 
narodowego

R Z Y M  (PAP). D y re kc ja  sta
lo w n i „ I lv a “  w  Savonie (L i
guria ) ogłosiła lo ka u t poci p re
tekstem, . że k o m ite t fa b rycz 
ny przeciw staw ia  się z lik w id o 
w an iu  jedne j zm iany.

Robotn icy za ję li fa b rykę  i 
ko n tyn u u ją  pracę pod k ie ro w 
n ic tw em  ra d y  zakładowej.

D yre kc ja  fa b ry k i samocho
dów  „A lfa  Romeo“  w  M ed io 
lan ie  rów n ież ogłosiła lokau t,

na k tó ry  wszyscy robo tn icy  bez 
względu na przynależność p a r
ty jn ą  i  zw iązkow ą, odpow ie
dz ie li u tw orzen iem  „ko m ite tu  
obrony fa b ry k i“ . Do a k c ji ro 
bo tn ików , sprzeciw ia jących się 
zam kn ięc iu  fa b ry k i, p rzy łączy ł 
się rów n ie ż  personel technicz
ny.

K om e n tu jąc  te w ypadk i, 
dz ienn ik  „U n ita “  stw ierdza, 
że chodzi tu  o zbrodniczą o fen
sywę m onopolistów  am erykań
skich i w łosk ich  zarówno p rze 
c iw ko  klasie  robotn icze j, ja k  

i p rzeciw ko przem ysłow i na
rodowem u.

W spom niane zakłady prze- 
nysłowe — stw ierdza „U n ita  

należą do IR I, ( In s ty tu t O d
budow y Przem ysłu), k tó ra  to

in s ty tu c ja  m a cha rak te r pa ń 
stw ow y, lecz rząd w ło s k i b y 
n a jm n ie j n ie  p rzeciw dzia ła  
szkodnikom , pragnącym  un ie 
ruchom ić te zakłady.

K ry z y s  w  przem yśle samocho
dow ym

R Z Y M  (PAP). W łoski p rze
m ysł samochodowy przecho
dzi c iężki kryzys. F abryka  
„F e r ra r i“  og łosiła ostatnio, iż  
wobec ograniczenia p ro d u k c ji 
n ie  będzie b ra ła  udz ia łu  w. po
kazowych wyścigach samocho
dów.

W  kolach gospodarczych 
wskazuje się, że przyczyną 
trudnośc i fs b ry k i „F e r ra r i“  
jest zakaz rządu w łoskiego 
eksportu  do k ra jó w  Europy 
wschodnie j.

R adziecki zespół 
baletowy p rzyby ł 

do  K a to w ic
D n ia  5 bm . p rz y b y ł z Kra

kow a do\ K a to w ic  60-osobowy 
zespół ba le to w y  Państwowe
go A kadem ick iego  Teatru 
W ie lk iego  ZSRR.

A rty s tó w  radz ieck ich  powi
ta li m. in . na dw orcu  wice
w ojew oda ś ląsk i ob. R o m b a i"  
sk i p rzedstaw ic ie le  parki, 
zw. zawodowych, Tówarzy* 
s twa P rz y ja ź n i Polsko-Ra* 
dzieckie j.

O dpow iada jąc na p o w ia 
nia, p rzedstaw ic ie l Komitet® 
do_ S praw  S z tu k i. ZSRR Tom
sk i w y ra z ił swą radość 2 
p rzybyc ia  zespołu do Central 
nego O środka Przemysłowe
go P olski.

A r ty ś c i radzieccy dadzą W 
K a tow icach  dw a  przedstawi® 
n ia  w  P aństw ow ym  Teatr2® 
im . W yspiańskiego.

N aród indonezy jsk i n ie  uzna 
zm owy im pe ria lis tó w  ze zdra jcam i

H olendrzy nic będąc w  stanie opanować sytuacji w  Indo
nezji nawet przy pomocy Si. Z jednoczonych, sprzymierzają 
się oficja ln ie z kwisJśngami H attą  i  Soekarno, przeciwko 
indonezyjskiemu ruchow i wyzwoleńczemu.

Włókniarze — 
przodownicy pracy 

otrzymają mieszkania

Protesty przeciw  
uchwale W atykanu

DOKOŃCZENIE ZE STR. i

Protest niemiecki 
przeciw konferencji 

generałów USA
B E R L IN  (PAP). P rezyd ium  

N iem ie ck ie j Rady L u d o w e j u -  
c h w a liło  pro test p rzec iw ko  
k o n fe re n c ji ja ką  szefow ie szła 
bu am erykańskiego, k tó rzy  
p rz y b y li na inspekc ję  do E u
ropy, o d b y li n iedaw no we 
F ra n k fu rc ie  n. M enem .

N iem iecka op in ia  publiczna 
— głosi uchw a ła  —  z g łębokim  
oburzeniem  p rz y ję ła  w iado 
mość o p lanach am erykańskie
go sztabu generalnego, do ty
czących przekszta łcenia zacho
dn ich  obszarów N iep iiec w  ba
zę m ilita rn ą . W  im ie n iu  na ro 
du n iem ieckiego pro tes tu jem y 
ja k  na jenerg iczn ie j p rzec iw ko  
nadużyw an iu  naszej o jczyzny 
d la  odbyw ania  kon fe ren c ji w  
sprawach, k tó re  mogą N iem 
com przynieść ty lk o  nieszczę
ście.

P rotest kończy się wezwa
n iem  do w szystk ich  N iem ców, 
aby opow iedzie li się po stron ie  
fro n tu  niepodleg łości i  pokoju.

Z ebran i p rz y ję li rezo lucję, w  
k tó re j s tw ie rdza ją  m. in ., że 
d la  mas p racu jących  zniszczo 
nego przez h itle ry z m  m iasta, 
budu jących zgodnie w  c iężk im  
trudz ie  o lepsze ju tro , uchw a ła  
ta, je s t w idoczną próbą w trą  
cania się do naszych w ew nątrz 
nych spraw, n ie  m ających n ic 
wspólnego z zagadnieniam i w ia  
ry  i  re lig ii.

G D A Ń S K . —  W sali Ratuaza 
S ta rom ie jsk iego  odbyło się 
dn ia 4 bm . p lenarne posiedze
nie M ie js k ie j Rady N arodow e j 
m. Gdańska, na k tó ry m  zebra
n i ra d n i oraz delegacje ro b o t
nicze po ożyw ione j dysku s ji u -  
c h w a li li rezo luc ję  potępia jącą 
uchw a łę  W atykanu.

Społeczeństwo gdańskie zo
bow iązało się w  rezo lu c ji w  
odpow iedzi na uchw a łę  W a ty 
kanu  zw iększyć w y s iłk i w  pod
n ies ien iu  p ro d u kc ji, p rzyśp ie 
szyć rozbudowę p o rtu  oraz 
wzmóc pracę ośw iatow o -  k u l
tu ra lną .

BYDG O SZCZ. — W  ożyw io 
ne j d ysku s ji na ko n fe re n c ji ak 
ty w u  O kręgow ej Rady Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych w  Bydgo
szczy, w  k tó re j ud z ia ł wzię ło 
ponad 100 delegatów  z w o j. po 
m orskiego —  przedstaw icie le  
poszczególnych zw iązków  za
wodow ych p ro te s tow a li p rze 
c iw ko  in ge renc ji W a tykanu  w  
w ew nętrzne spraw y naszego 
państwa oraz p o tę p ili próbę w y  
korzy-stywania w ia ry  d la  ce
ló w  p o lity k i podżegaczy w o 
jennych.

K IE L C E . —  N a zebran iu ple 
num  O kręgow e j R ady Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych w  K ie lcach 
przedstaw ic ie le  poszczegól
nych zw iązków  zawodowych 
po tę p ili uchw a łę  W atykanu, 
stw ie rdza jąc, że jest ona nadu
życiem  i  pogwałceniem  uczue 
re lig ijn y c h  lu dz i w ierzących. 
W uchw a lone j rezo lu c ji czyta
m y : Na uchw ałę W atykanu  
św ia t robotn iczy P o lsk i odpo
w ie  w a lką  o rea lizac ję  postu
la tó w  socjalizm u.

Zarząd G łów ny  Z w . Zew. 
Prac. Przem . W łókienniczego 
postanow ił p rzys tąp ić  do bu- 
dpw y dom ów  robotn iczych, w  
k tó rych  zasłużeni p rzo do w n i
cy p racy o trzym a ją  nowocze
śnie urządzone m ieszkania. 
Fundusze na ten  cel pocho
dzą z re a liz a c ji p lanów  o- 
szezędnościowych w  zakresie 
w ykonan ia  budżetu zw iązko
wego.

M ieszkan ia w  dom ach b u 
dow anych przez zw iązek będą 
s tan ow iły  jedną z fo rm  na 
gród za w yd a jn ą  pracę ro 
b o tn ik ó w  przem ysłu  w łó k ie n 
niczego.

T
Murarze Wrocławia 

rzucają wyzwanie 
warszawskim kolegom

Robotnicy Zgierza niosą pomoc 
w rozwoju ruchu sportowego 

na wsi

Kágaácowe metody 
sądów USA

N O W Y  JO R K  (PAP). P rze
w odniczący try b u n a łu  orzeka
jącego w  spraw ie  p rzec iw ko  
przyw ódcom  am erykańsk ie j 
p a r t i i kom un is tyczne j nadal 
k o n ty n u u je  sw oistą  ta k ty k ę  
proceduralną, u n ie m o ż liw ia ją 
cą oskarżonym  odp ie ran ia  sta
w ianych  im  zarzutów .

A k t  oskarżenia zarzuca m. 
-in. przyw ódcom  am e rykań 
skie j p a r ti i kom un istyczne j, że 
na kursach szkolen ia p a rty jn e  
go propagow ali on i obalenie 
w  drodze przem ocy obecnego 
rządu USA.

N a rozp raw ie  w  d n iu  4 bm. 
przewodniczący try b u n a łu  o- 
rzekającego M ed ia a zabroni! 
ś w ia d ko w i H a llo w i składania 
zeznań na okoliczność, czego 
nauczy ł się ja k o  słuchacz k u r 
sów szkolen iow ych — i w  ten 
sposób u n ie m o ż liw ił obronie 
odparcie w£Żej wym ienionego 
m rz u tu .

Za łog i fab ryczne i  zw ią zk i
zawodowe zacieśnia ją coraz 
s iln ie j sojusz robo tn iczo  -  
ch łopsk i drogą w spó łp racy po 
lity c z n e j, oraz pom ocy m ate
r ia ln e j, le ka rsk ie j i  k u ltu ra l
nej udzie lanej chłopom . Z w ią 
zek Zaw odow y W łókn ia rzy  
w  Z g ie rzu  za in ic jo w a ł zacieśr 
n ien ie  tego sojuszu poprzez u - 
dzie lenie pomocy w  spopu lary 
zow aniu sportu  w śród m łodzie 
ży w ie js k ie j i  dostarczen iu je j 
sprzętu sportowego. Z w ią zko 
w y  K lu b  S po rtow y „W łó k 
n ia rz “  zebrawszy zao fia row a
ny  sprzęt spo rtow y w y ru szy ł 
do w s i M azewo w  pow. łę 
czyckim , w ra z  z ek ipą łącz
ności z P ZP W  N r  30 w  Z g ie 
rzu. Do e k ip y  w ch o d z ili przed 
staw ic ie le  ra d y  załogowej, L i 
g i K o b ie t i  ZM P . W ieś up rze
dzona o przy jeździe  k lu b u  
sportowego i  e k ip y  łączności 
tłu m n ie  w y leg ła  na u licę  i  o- 
w a cy jn ie  w ita ła  so juszn ików  
z m iasta.

dw ie  d rużyny  sportowe ZK S
„W łó k n ia rz “  i  zorganizow any 
k lu b  spo rtow y p rzy  Z M P  w  
M azewie dokona ły  uroczyste
go a k tu  przekazania sprzętu. 
We wzruszających słowach 
przewodniczący m ie jscow ej 
Z M P  podziękow ał b rac iom  ro 
bo tn iko m  z m iasta za sprzęt, 
obiecując posług iw ać się n im , 
celem w ychow an ia  zdrow e j
spraw nej fizyczn ie  m łodzieży 
P o lsk i Ludow e j.

B y li parobcy, a obecnie go
spodarze z rozparcelowanego 
m a ją tk u  lub ieńskiego zaprosi
l i  p rzeds taw ic ie li p ro le ta r ia tu  
zgierskiego do swoje j św iet
lic y , gdzie czekała zebrana 
ludność. K ie ro w n ik  ek ipy  
tow . Berghausen w yg ło s ił re 
fe ra t o zadaniach chłopa w  
Polsce Ludow e j.

Słuchacze rzęs is tym i oklas
kam i p rz e rw a li m ów cy, gdy 
p o dkre ś lił, że zadaniem naszej 
P a r t i i i  Rządu ludow o-dem o
kratycznego je s t obrona m ało 
i średnioro lnego chłopa, przed, 
w yzysk iem  bogacza w ie js k ie 
go i spekulant«.

Z  ko le i wszyscy zebrani u -  
d a li się do M azowa, gdzie

Tow . Berghausen podkre 
ś li ł g łęboką troskę, k tó rą  Rząd 
lu d o w o d e m o k ra ty c z n y  prze 
ja w ia  w  stosunku do m łodzie
ży, oraz życzy ł m łodzieży w ie j 
skie j, aby sprzętu tego uży
w a ła  d la  w ychow yw an ia  zdro
w ych  i  zdo lnych b u d o w n i
czych i  b o jo w n ik ó w  P o lsk i 
Lu do w e j.

N a s tą p iły  zawody sportowe 
pom iędzy obu k lu b a m i. N a j
p ie rw  bieg i, skoki w zw yż i  w  
dal, rz u t dysk iem  i  oszcze
pem, oraz mecz s ia tkó w k i. 
M łodzież w ie jska  g ra ła  z za
pałem , chcąc dorów nać do
św iadczonem u Z K S  „W łó k 
n ia rz “ .

Przez ca ły  czas p rz y g ry w a 
ła o rk ies tra , zaś w  p rze rw ach 
zawodów sportow ych ludność 
tańczyła  na boisku.

Z b liż a ł
zmierzch.
żegnania.
odjeździe
p ra w ia ła

się n ie u n ikn io n y  
a z n im  ch w ila  po- 

Jeszcze d ługo  po 
e k ip y  ludność roż
na u licach  o w ie l

k im  znaczeniu, ja k ie  posiada 
d la  w s i po lsk ie j łączność z 
m iastem.

Codziennie n a p ływ a ją  m e l
d u n k i o ogarn ia jącym  liczne 
rzesze m u ra rzy  współzawodnic 
tw ie  pracy. W  w ie lu  m iastach 
pow sta ją  sam orzutnie „ t r ó jk i ”  
m ura rsk ie , osiągające coraz 
lepsze w y n ik i pracy. W G dyni, 
za trudn iony  p rzy  budow ie  o- 
siedla robotniczego zespół m u 
rarza W ik to ra  Kaszuby u s ta w ił 
w  ciągu 8 godzin 12.808 cegieł, 
co stanow i 32.02 m  sześć, m u - 
ru , w yko n u ją c  w  ten sposób 
861 proc. no rm y.

M ura rze  3 oddzia łu Z jedn. 
Dolnośląskiego PPB, zorgan i
zow a li 4 t ró jk i ,  k tó re  w  dn iu  
4 bm. p rzys tą p iły  do współza
w odn ictw a.

Praca t ró je k  m u ra rsk ich  da
ła  dobre rezu lta ty .

Zachęceni ty m  pracow nicy 
PPB p o s ta n o w ili przejść przy 
budow ie 2 dalszych gm achów 
na system tró jk o w y  oraz 
współzaw odniczyć z m u ra rza 
m i w arszaw sk im i.

H A G A  (PAP). H o lendersk i 
m in is te r te ry to r iu m  zam or
skich ośw iadczył w  pa rlam en
cie, że s iła  liczebna w o jsk  ho 
lendersk ich  n ie  w ys ta rczy  d la  
trzym an ia  pod k o n tro lą  całej 
Ja w y  i  S um a try  i  wobec tego 
w o jska  ho lenderskie  w in n y  
dzia łać w spó ln ie  z w o jskam i 
m arionetkow ego rządu H a tty  
p rzec iw ko  pa trio to m  indone
zy jsk im .

M in is te r  s tw ie rdz ił, że w o j
ska ho lendersk ie  za „w sze lką  
cenę pozostaną w  In d o n e z ji“ .

D z ie n n ik  „D e W aarhe id “ 
stw ierdza, że „po rozum ien ie “ 
zaw arte  pom iędzy H o land ią  i  
„rządem “  H a tty  b y n a jm n ie j 
n ie  ro k u je  zaprzestania dz ia
ła ń  w o jennych , k tó re  ustać 
mogą ddpiero po w yco fan iu  
się z In d o n e z ji w o js k  ho len 
derskich.

tra lny Holenderskiej P a rtii 
Komunistycznej opublikował 
oświadczenie o wydarzeniach 
w  Indonezji, w  któ rym  stw ier 
dza m. in.:

D zia łan ia  w o jenne w  In d o 
nezji zakończyły się poważną 
klęską im p e ria lizm u  holender 
skiego: S iły  oporu, na rodu  in 
donezyjskiego z p a rtią  kom u
n istyczną na czele n ieustann ie 
rosną. N a ió d  in do nezy jsk i n ie  
uznaje m ach in ac ji im p e r ia li
stów ho lendersk ich  i  a m e ry 
kańskich  i  k o n ty n u u je  boha
terską w a lkę  o swą niezależ
ność.

. H A G A  (PAP). K o m ite t Cen-

W ie lk ie  niebezpieczeństwo 
dla  na rodu indonezyjskiego 
stanow i p lan  m onopo lis tów  a- 
m erykańsfcieh, us iłu jących  
przekszta łc ić Indonezję  w  swą 
bazę stra teg iczną skierowaną 
p rzec iw ko  ru ch o w i ludow o- 
wyzwoleńczem u w  A z ji i  prze

c iw ko  w szys tk im  s iłom  poko
ju  na świeeie. Celom ty m  słu 
ży p a k t a tla n ty c k i i  p rzygo to 
w yw a n y  p a k t „ k ra jó w  az ja
ty c k ic h “ .

K o m ite t C en tra lny  p o dkre 
śla; że p rzy  pomocy rozkazu 
o. zaprzestan iu dz ia łań  w o jen 
nych w  Ind one z ji ko ła  re a k 
cy jne  u s iłu ją  zmusić b o jo w n i
k ó w  indonezy jsk ich  do podda
nia  się im p e ria lis to m  ho lender 
£k im  i  am erykańskim , do po 
łożenia kresu ru ch o w i oporu.

W  zdradzie te j g łów ną ro lę  
g ra ją  Soekarno i  H a tta . O d
dz ia ły  w o jskow e k l i k i  H a tty  i  
w o jska  ho lendersk ie  p row a - 
dzą w spólną w a lkę  p rzec iw ko  
ru ch o w i ludow o-w yzw oleń- 
czemu.

Oświadczenie podkreśla, że 
indonezyjska p a rtia  k o m u n i
styczna zdaje sobie sprawę ze 
wszystk ich m a ch in ac ji im p e 
r ia lis tó w  ho lendersk ich  i  am e
rykań sk ich  oraz ich  sa te litów  
i wz.ywa naród indonezy jsk i 
do kon tynuo w a n ia  w a lk i o 
wolności

Nowe kad ry  
koEiendaDtów 

Szkolnych H ufców  SP

Wzmożenie współzawodnictwa pracy
przyśpieszy tempo budownictwa

Narada kierowników robót budowlanych w stolicy

Zgon Prezesa 
Związku Polaków 

w Westfalii

Sławomir Kazimierski

5 s ie rpn ia  1949 r. o godz. 5.30 
zm arł w  Poznaniu, przebyw a 
ją c y  czasowo w  Polsce, Prezes 
Z w ią zku  P o laków  w  N iem  
czech —  Jakub  P rzyby lsk i.

Jaku b  P rz y b y ls k i u ro d z ił się 
dn ia  4 lipca  1876 r. w  Jaszko- 
w ie, pow. śremskiego, ja k o  syn 
m ałoro lnego chłopa.

Do 1939 r. w a lczy ł o polskość 
e m ig ra c ji po lsk ie j w  W es tfa lii 
i  N a d re n ii, p ias tu jąc  stanow i 
sko w iceprezesa Z w ią zku  Po 
la k ó w  w  Niem czech D zie ln icy  
I I I .

Po k a p itu la c ji N iem iec, m i 
fflo  choroby i  69-ciu la t  p rz y 
stępuje z entuzjazm em  do p ra 
cy. O rgan izu je  Z w iązek  Po
la kó w  w  Niemczech, którego 
zostaje prezesem.

Na je dn e j z k o n fe re n c ji w  
Zarządzie G łów nym  P ZZ  o- 
św iadczył: .N aszym  szczerym 
zam iarem  je s t przyczyn ić  się 
do budow y now e j P olski. Po
w ró t naszego lu du  sta ł się ak
tu a ln y  i  n ic  nas ju ż  od tego nie 
pow strzym a” .

R ealizu jąc te  zam ierzenia, 
Jakub  P rz y b y ls k i p rzy jecha ł do 
P olski. W  dn iu  16.7.1949 r. za
cho row a ł na ropne zapalenie 
w yro s tka  robaczkowego, po w y  
leczeniu k tórego zapadł na cho 
robę serca.

Jakub  P rz y b y ls k i pracow ał 
społecznie 52 la ta  i  pogada ł m. 
in . nast® )u jące odznaczenia: 
P olon ia  R e s titu ta  I I  k l „  Z ło 
ty  K rzyż  Zasługi, Oznakę 25- 
lecia Z w ią zku  P o laków  w  
Niemczech.

W dniu 4 bm. odbyła się w Warszawie konferencja kie
rowników warszawskich budowli, przewodniczących rad 
zakładowych i sekretarzy podstawowych organizacji par
tyjnych. Na zebraniu omówiono zadania kadr budowla - 
nych oraz aktywu robotniczego w walce o terminowe wy
konanie planów produkcyjnych, wzmożenie ruchu współ
zawodnictwa i  podniesienie jakości budownictwa. Refe
ra ty  na ten temat wygłosili: m inister Budownictwa tow. 
inż. Spychalski, sekretarz KW PZPR —  tow. Zawadzi« 
oraz sekretarz Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Budo
wlanego tow. (Janikowski.

N a 82 tys. ro b o tn ikó w  za
tru d n io n y c h  p rzy  odbudow ie 
W arszaw y je s t zaledw ie 19.600 
współzawodniczących. Poszcze
gólne reko rdow e  osiągnięcia 
m ura rzy, tyn ka rzy , zb ro ja rzy, 
cieśli i  in s ta la to ró w  dowodzą, 
że załog i budow lane są p rzy 
gotowane do podjęcia  decydu
jące j w a lk i o nowoczesne me

tody budowania. N ie  wszędzie 
je dn ak  należycie w ykorzystano 
tę oddolną in ic ja tyw ę .

A n a lizu ją c  w szystk ie  do iych 
czasowe niedociągnięcia w  dzie 
dż in ie  bu do w n ic tw a  m ów cy 
d a li w y ra z  przekonaniu, że na 
leżyte W3'konanie zadąń po
s taw ionych przed rad am i za

k ła d o w ym i przez Zw . Zaw. 
P racow n ików ^ P rzem ysłu B u 
dowlanego w p łyn ie : na sp ra w 
ną i  szybką rea lizac ję  p lanów  
budow n ic tw a, na ogólne pod
niesienie poziom u budow n ic  
tw a  i  w zros t zdolności p ro d u k 
cy jn e j załóg budow lanych.

Rozw in ięcie  szerokiego fro n 
tu  w spó łzaw odn ic tw a ńa budo
wach W arszaw y s tw orzy sze
roką  podstawę d la  przeniesie
nia  doświadczeń budow niczych 
W arszawy do szerokich rzesz 
p ra cow n ikó w  budow lanych w7 
ca łym  k ra ju ,  ̂ w p ły n ie  na 
w zrost w y d a j ności, zw iększe
nie jakośc i i  obniżenie kosztów  
p ro du kc ji.

W* re fe ra tach  wskazano ró w 
nież na potrzebę zacieśnienia 
w spó łp racy k ie ro w n ic tw a  b u 
dów, rad  zakładowych i  o rga
n iz a c ji p a rty jn y c h  na w szyst
k ic h  szczeblach.

P ie rw szy pięciotygodnioW f 
K u rs  K om endan tów  Szkolnych
H u fc ó w  ,.SP.“  zorganizowany
przez M in is te rs tw o  O ś w ia t 
w  C entrum  W yszkolenia P. 0“ 
„S łużba Polsce“  w  Lublińcu 
zakończył się dn ia  2 sierpni® 
br.

K u rs  lic z y ł 182 słuchaczy, w 
tej liczb ie  35 de legowało M in i
sterstw o R o ln ic tw a . Wszyscy» 
to czynn i nauczycie le oraz, 
m ałe j części, absolwenci l i
ceów pedagogicznych. W  wy
n ik u  ostatecznego egzam inu k® 
m isy jnego 106 słuchaczy ukoń
czyło k u rs  z w y n ik ie m  ba rd2® 
dobrym , 74 —  z w y n ik ie m  do
b ry m  oraz 2 —  z w y n ik ie m  do
statecznym. W  czasie uroczy
stego zakończenia dyrekto2 
B iu ra  P. O. „S łużba  Polsce" 
p rzy  M in . O św ia ty  ob. p p łk  
m gr. M . P ią tk o w s k i wręczył» 
w yró żn ia jącym  się kursantom  
w  p racy społecznej i  nauce 
szereg cennych nagród.

Ogólnopolski 
kurs biologii 

dla nauczycieli
W  d n iu  4 bm . o tw a rty  zo

sta ł w; G iżycku 4-tygodniorwy 
ku rs  n a u k i b io lo g ii d la  nauczy 
cie li. O tw arc ia  ku rsu  d o k o n a ł 
pro f. M y d la rs k i z Wrocławia» 
k tó ry  w  p rzem ów ien iu  inaugu
ra c y jn y m  om ó w ił teorię 
czurina  i  je j znaczenie dla na
uk i. ;

Na ku rs  p rzyb y ło  60  nau
czycie li a całej P o ls k i /

Górnicy szwedzcy 
opuścili Polskę

Potężna manifestacja w Paryżu

M im o , że m an ifes tanc i za
ch o w yw a li c a łk o w ity  spokój, 
doszło do k i lk u  utarczek, spo
w odow anych a tak iem  p o lic ji. 
Na u lic y  R iv o li po lic ja  us iło 
w a ła  rozproszyć m an ifes tan
tów  za pomocą pa łek. Do zajść 
doszło rów n ież  na Folach E l i
zejskich. P o lic ja  dokonała licz 
nych aresztowań wTśród t łu 
m ów, śpiewających M a rs y lia n - 
kę.

Rezolucje pro testacyjne

A k c ja  protestu p rzec iw ko
p a k to w i a tla n tyck ie m u 
b ie ra  na sile.

p rzy -

U n ia  D ziewcząt F rancusk ich  
op ub liko w a ła  oświadczenie, 
s tw ierdza jące, że p rzybyc ie  do 
P aryża genera łów  am erykań
sk ich  „s ta n o w i zniewagę pa
m ięci dziewcząt francusk ich , 
k tó re  p a d ły  w  w a lce  o w y 
zw olen ie F ra n c ji“ .

Dalsze rezo luc je  p ro testacy j 
ne o p u b lik o w a ły : kon fede ra 
c ja  loka to rów , zw iązek zawo
dow y p ra cow n ikó w  zakładów  
użyteczności pu lb licznej, p e r
sonel fa b ry k i gazu w  C lichy, 
zw iązek zaw odow y piekarzy, 
fro n t na rodow y departam entu 
S ekw any itd .

N ie k tó re  fa b ry k i og łos iły  
s tra jk  p ro te s tacy jn y , dem on
s tru ją c  p rze c iw ko  p a k to w i 
al-lanto-ckiemu 1 ppzyjazdotfff

genera łów  am erykańsk ich  do 
Paryża.

Delegacja u n ii departam en
ta ln e j zw iązków  zawodowych 
departam entu Rhone, udała 
się do kon su la tu  U S A  w  L y o 
nie, gdzie w ręczy ła  rezo luc ję  
pro testacyjną. W re zo lu c ji te j 
m, in . czytam y: „P ow inn iśc ie  
panowie w iedzieć, ¿e p racow 
n icy  Fran-cj; n ie  zapomną, iż 
w yzw o len ie  F ra n c ji sta ło  się 
m ożliwe dz ięk i S ta ling rado w i 
i  n ie  pozw olą się zab ijać  w  
im ię  obcych in te resów “ .

,  ̂W  w ie lu  fab ryka ch  parys
k ic h  o d b y ły  się w iece, na k tó  
rych  w yrażono ¡ os try  , p ro test 
p rzeciw ko paktów? agresji - 
pobyt ow i genera łów  am e ry 
kańskich w  Paryżu.

ganię strategicznym ., p rz e w i
dz ianym  w  a rty k u le  9 pak tu  
atlantyck iego.

Z kom enta rzy prasy pa rys
k ie j ̂ w y n ik a  rów nież, że w  to 
k u  rozm ów  zarysow a ły się roz 
bieżności m iędzy p rzeds taw i
c ie lam i W. B ry ta n ii i  F ra n c ji.

G losy prasy

...a generałow ie się kłócą

Szefowie sztabu am e rykań 
skiego o d b y li w  p ią te k  rozm o 
w y  z szefam i sztabu francus
k ic h  s ił zb ro jnych  oraz z 
P rzedstaw ic ie lam i tzw . sztabu 
b loku  zachodniego w  F o n ta i
nebleau. R ozm ow y otoczone 
sa ścisła ta jem nicą. Ogłoszony 
w ieczorem  o fic ja ln y  k o m u n i
k a t n ie  podaje n ic  kon k re tne 
go.

. Z  w iadom ości, ja k ie  p rze n i
k n ę ły  do p rasy w y n ik a , że d y 
skusja m ia ła  dotyczyć „sp ra w  
ogólnych“  i  że żadne decyzje 
n ie  zosta ły powzięte. W  szcze 
gó lności m iano  rozp a tryw a ć 
spraw ę u d z ia łu  F ra n c ji w a r - )

Jak donosi „L ibe ra tion “ , 
sztab francusk? patrzy k rz y 
w ym  okiem na kom binowa
ny sztab anglo-amerykański, 
is tn ie jący w  Waszyngtonie, m i 
mo zakończenia działań wo
jennych.  ̂ Francuzi domagają 
się rozwiązania tego sztabu i 
utworzenia organu, w  k tó 
rym  by lib y  on : również repre 
zentowani. Sprzeciwia się te
mu W. Brytania.

„Humamfte" podkreśla, że 
bezpośrednią konsekwencją 
w izy ty  Bradleya będą nowe 
ciężary wojskowe, które  pono 

będą masy pracujące.

D n ia  4 bm, opuściła  P o lsk i 
baw iąca W c iągu 2 tygodn i 
zaproszenie Żarz. G l. Zw . Zavt. 
G ó rn ików  4-osobowa delegacja 
gó rn ików  szwedzkich w  skła
dzie: Uno Naslund, A r th u r  W * 
Ii vara, E ric  N y k w is t i  GeoiS 
Ericsson.

W  rozm ow ie  z przedstaw i* 
cie lem  P A P , gó rn icy  szwedzcy 
po dz ie lili się s w y m i wrażenia'“ 
m i z po by tu  w  Polsce. „Je
steśmy -zdumieni i  zachwyceni 
— ośw iadczył jeden z człon* 
ków  de legacji —  tą  olbrzymi® 
zdobyczą k la sy  rob o tn i czSi» 
jaką  są wczasy pracownica®“ 
Ten rodza j wypoczynlcu dla 
lu d z i p racy  je s t w  Szwecji 
zupełnie nieznany.

Goście szwedzcy z podzłwen* 
w yra ża ją  się rów n ież  o na
szych now ow ybudow anyeh o* 
siodłach robotn iczych, któr® 
zw iedza li w  K a tow icach  i  W af 
szawie. ‘ ”

I W  K I L K I )  I

S B  û ;:H J
LONDYN. A g e n c ja  R eu te ra  

n os i, że d o w ó d ca  a r m ii  k u o rf l*11* 
ta n g o w s k ia j w  re jo n ie  C zan£' 
Sza p rze sze d ł n a  s tro n ę  a r m ii  1U'  
d o w e j i  w j rd a ł s w y m  w o js k o m  r 0* 
k a z  z ło ż e n ia  b ro n i.

P A B Y 2 . W  k o p a ln i w ę g la  T&* 
v in  w  A v io n  o b o k  L e n s  (Pas-d®? 
C a la is ) na  s k u te k  b ra k u  u rz ą d z i 
o c h ro n n y c h  dosz ło  do w y b u c h ? ' 
T rz e c h  g ó rn ik ó w  p o ls k ic h : W o je1® 
c h o ttrsk i, A n tk o w ia k  i  B e ra l i<y0 
s ta l i  c ię ż k o  - ja n n i.

4 b**1' 
a

9iĆ
D zienn ik  s tw ierdza, że im pe
r ia liś c i am erykańscy w zo ru ją  
się na doświadczeniach h it le 
row skich. N ie  m ów ią  on i jesz 
cze o fic ja ln ie  o „Lebensrau" 
rn ie“ , a le  podporządkow a li so 
bie gospodarczo od r. 1942 
200 m ilio n ó w  ludz i. P ak t w  
R io-de-Jane:ro p o z w o lił na 
ca łkow ite  podporządkow anie 
St. Z jednoczonym  A m e ry k i 
Łac ińsk ie j. Do tego samego ce 
lu  zm ierza p a k t a t la n ty c k i w  
E urop ię  zachodniej.

I IO S IC W A . w  d n ia c h  3 i 
o d b y ły  s ię  w  C h a rk o w ie  d v _  
c e r ty  b a w ią c y c h  na U k ra in ie  m»1'  
z y k ó w  p o ls k ic h , w ś ró d  k tó ry R * 
z n a jd u ją  s ię : G ra ż y n a  B a cew icz® * 
na  i  S ta n is ła w  S z p łn a łs k l. P u b ilc* 
ność c h a rk o w s k a  z g o to w a ła  er“ “ 
z y k o m  p o ls k im  se rde czn e  p rz y ję 
c ie .

, TEL. A V IV .  R a d io  C y p ru  don®* 
si, że w  M a ro k u  h iszpz iisä f'y ! 
w y b u c h ło  p o w s ta n ie , k tó re  m i  
b e z w z g lę d n ie  t łu m io n e  p rz e z  “- y i  
ska  h is z p a ń s k ie . P rz e d s ta w ić !« 1,  
M a ro k a  h is z p a ń s k ie g o  w  K :d r jj,
o p u b l ik o w a l i  m e m o r ia ł,  w  k t ó r j j r, .. -- -kjWp o d a li szcze gó ły  w a lk  m ię d z y  P?? 
s ta n c a m i a w o js k a m i hiszpańs»" 
m i.

0-3*1«T E L  A V IV .  C o d z ie n n ie  p '3 v r , 
o d b y w a ją  s ię  p rz e d  g m a ch e m  P3! ,  
la m e n tu  d e m o n s tra d o  U r r ro b 1-la m e n tu  d e m o n s tra c je  bezroüÇ 
n y c h  p o d  h a s łe m : „P ra c y  1 ch™  
b a “ .

230 b e z ro b o tn y c h  z J a f fy  
g a ło  s ię, a b y  p re z y d iu m  p a rla i*1.®« 
tu  p rz y ję ło  ic h  d e le g a c je . P o l ! u  
z a a ta k o w a ła  d e m o n s tra n tó w  i  P 
b iła  ic h .

B E R L IN . A g e n c ja  
iż  w  n o c y  z 3 na  4 s ie rp n ia , P‘l. 
c ja n c i n ie m ie c c y  w  m ie śc ie  y 1“» 
te n  (a n g ie ls k a  s tre fa  okupary 'J*1

A D N  don«:-st.I i '

p o b i l i  do u t r a t y  p rz y to m n o ś c i 
b y w a te la  B u rb a u m a , usiłująCOe 
p rz e s z k o d z ić  p o lic ja n to m  w f - L  
w a n lu  ze ś c ia n  d o m ó w  pl-slrs- 1 
p rz e d w y b o rc z y c h  K o m u n is ty ć 2'“ ”  
P a r t i i  N ie m ie c  Z a c h o d n ic h ,



Nr 214 TRYBUNA LUDU S

Wielkie święto chłopów rumuńskich

M P1 1

We wsi Luna de Jos utworzono pierwszą rumuńską spółdzielnię produkcyjną. Uro
czystość rozpoczęcia pracy w te j wsi spółdzielczej była wielkim świętem chłopóio

rumuńskich Foto agekpres-bukareszt

„ T U R Y Ś C I “
Pom yśleć ty lko . P rzyjeżdża do E uropy (za

chodn ie j) z w izy tą  grupa tu ry s tó w  w  m un
durach generalskich. P rzy jeżdża ją  goście n ie  
by le ja cy : p rzedstaw ic ie le  sztabu generalne
go Stanów  Zjednoczonych! Z daw a łoby się —  
na jserdeczn ie js i sojusznicy i  przy jac ie le . Sza
farze pom ocy z p lan u  M arsha lla . Sojusznicy 
7. p a k tu  A tlan tyck iego . D obrodzie je do la row i 
i  konserw ow i. P rzy je ch a li po liczyć, ile  m o
żna będzie zm ieścić w  arsenałach europejskich 
arm at, czołgów, sam olotów. I  to  w szystko za 
darm o!

Zdaw a łoby się, że ta k ich  sojuszn ików  
5 p rzy ja c ió ł należy w ita ć  g rzm iącym i fa n fa 
ram i, radosnym i uśm iecham i i  tuczonym i 
kap łonam i, A  tymczasem...

„A n g lię  uważ a się na jw idoczn ie j za 49 stan 
A m e ry k i“  — pisze z rozdrażn ien iem  lo nd yń 
ska gazeta „D a ily  M a il" . — Odrzucono sta
rą tra d yc ję  nie m ieszania się w, w ew nętrzne 
spraw y niezawisłego suwerennego n a rod u  
Codziennie, na w sze lk i sposób A n g lię  pou- 

się o tym , co ma robić, dckąd pójść, gdzie 
S‘ę zatrzym ać Jest to cena i kara za p rz y ję 
cie pomocy finansow ej i zwrócenie się o d a r 
iJ ą pomoc. Kr o bierze pieniądze, m usi ta ń 
czyć tak. ja k  zagra mu dobrodz ie j".

„Jeże li — pisze P e rtin a x  w  pa rysk ie j gaze
cie „F rance  S o ir" — „K o m ite t O brony“ , z lo - 
l °ny  z 12 członków, a p rzew idz iany w  pak- 

A tla n ty c k im  nie będzie m ia ł takiego sa- 
^Cgo znaczena co „K o m ite t S tra teg iczny", 
ło ż o n y  z 4 członków, to decyzje tego k o m i
te tu  postaw ią pod znakiem  zapytan ia  s a m o  

i s t n ie n ie  naszego narodu, ponieważ będą one 
powzięte bez uw zg'ędnien ia  naszych poglą
dów, albo w brew  tym  poglądom... A m eryka 
nie n igdy nie u ja w n ią  w  „kom itec ie  12" 
swoich p lanów  i  zna jdziem y się w  położeniu 
n ie  d o . zniesienia".

A  tymczasem czterej am erykańscy genera
łow ie , n ic  bacząc na z ly  hu m or gospodarzy, 
na jsp oko jn ie j ko n fe ru ją  w  Lo nd yn ie  i  w  Pa
ryżu. czując się w  tych m iastach rów m e 
swobodnie, ja k  gdyby to b y ł N ow y Jo rk  czy 
W aszyngton. W zyw ają  na posłuchania m in i- 
s rów  i o fice rów  z państw  „a tla n ty c k ic h ", 
W ypytu ją , badają, d y k tu ją . Już on i, A m e ry 
kanie. wiedza, co i ja k  trzeba robić... O be jrze
l i  sobie zachodnie N iem cy i zde cydo w a li że 
W ehrm acht trzeba będzie wskrzesić. Od 
F rancuzów  nie w ym aga ją w io le  —  w y s ta ł
b y  im  mięso... a rm am ie, a w ięc F rancuz i m s- 
ją  dać piechotę. Belgow ie n iechaj niosą dary 
w  naturze — uranu , ja k  na jw ięce j u ranu .. 
H o lendrzy dadzą kauczuk, Duńczycy trochę 
Piechoty, no i bazy... W yspy B ry ty js k ie  — to  
fakże w łaśc iw ie  bazy itd . itd .

Rocznica ruchu łączności
fabryk ze wsią

Aleksander Szpakowicz

Z w o js k o w e g o : p u n k tu  w idzen ia  cala ta 
am erykańska tu ry s ty k a  generalska n ie  w ie le  
znaczy. P lanów  stra teg icznych n ie  uk łada 
się w  św ie tle  ju p ite ró w  film o w ych , na oczach 
niezliczonej gaw iedzi i  z setką reporte rów  
w  przedpokoju. Zresztą podróże generałów  
am erykańskich  m a ją  n ie  zaszczytną tradycję . 
Jeździ! do C h in  genera ł S tile w e ll, je źdz ił ge
ne ra ł M arsha ll, je źdz ił genera ł W edemayer 
i  co z tego? Trzeba by ło  uciekać na F orm o
zę, a i  stam tąd zapewne trzeba będzie się 
n ied ługo wynieść. Jeźdz ili w o js k o w i „eksper
c i“  am erykańscy do G re c ji i  jakoś o zw ycię
stwach am erykańskich  nie słychać. N ie le 
p ie j pow iod ło  się am erykańsk im  tu rys tom  
w o jskow ym  w  Indonez ji. A  ju ż  o „sukce
sach" tak ich  generałów  ja k  C lay czy H ow lęy, 
lep ie j n ie  wspom inać.

S koro  w ięc am erykańscy genera łow ie z ta 
k im  huk iem  i trzaskiem  ud a li sią na tu r y 
stykę po E urop ie  zachodnie j, to z pewnością 
w  celach po litycznych, ęhodzj p to, że w ic iu  
cz łonków  senatu am erykańskiego w  obliczu 
nadchodzących w  roku  przysz łym  w yborów  
uzupe łn ia jących, pragn ie u n ikn ąć  bezwzględ
nego zw iązania się z aw an tu rn iczym  p ro g ra 
mem zbro jeń w E uropie i  stąd opór wobec 
p lanów  rządu s tanów  Z jednoczonych, o p a r
tych na pakcie A tla n ty c k im . W iz y ta c ja  
państw  m arshą llow sk ich  przez generałów  
am erykańsk ich  m ia ła  na celu dostarczenie 
T rum an ów i now ych „a rg um e n tów “  w  Sena
cie i  prze łam anie tych oporów. Z drugiej- 
s trony — A m erykanom  p iln o  do zrea lizow a
nia korzyści, u k ry ty c h  w  p ian ie  M arsha lla  
i  pakcie A tla n ty c k im  w  ppstcci ostatecznego 
podporządkow ania sobie państw  E uropy za
chodniej. Wreszcie, ze z w y k ły m  zarozum ia l
stwem  i naiwnością, am erykańscy im p e ria liś 
ci w yobraża li sobie, że ostentacyjną w izy tą  
„s tra teg iczną" zdoła ją zdenerwować Europę 
wschodnią, k tó re j na rody w  spokoju masze
ru ją  na drodze do socja lizm u, budu jąc lepsze 
dziś i  ju tro , podczas, gdy niebo nad Europy 
zachodnią zasnuwa się coraz gęstszym; chm u

ram i kryzysu, idącym i zza A tlą n ty k u ,
W  rezu ltac ie  tu rys tyczna wycieczka ame

rykańsk ich  sztabowców zdenerwow ała w ła 
snych so juszn ików  am erykańskiego im p e ria 
lizm u, czego w yrazem  w łaśnie są p o iry to w a 
ne głosy prasy b ry ty js k ie j i  francusk ie j oraz 
kwaśne m in y  p o lity k ó w  zachodnio-europe j
skich A le  na n ic  w ięce j w ie rn i loka je  ame
rykańskiego im p e ria lizm u  nie zdobędą się. 
R zeczyw isty opór p lanom , am erykańsk im  pod
żegaczy w o jen nych  s taw ia ją  na Zachodzie k la 
sa robo tn icza  i  ko la  dem okratyczne, związane 
z n ią  w a lką  o pokój.

J. W.

Rok temu , dn. 6 sierpnia 
1048 r.( ekipa, złożona z ro
botników fabryki traktorów 
w Ursusie pod Warszawą, u - 
dała się poraź pierwszy do 
spółdzielczego ośrodka ma
szynowego w Kobylinie, aby. 
dopomóc pracującym chło
pom w naprawie traktorów 
i maszyn rolniczych. Ten wy 
jazd ekipy ursusowców za
początkował w ielki i maso - 
wy już dziś ruch łączności 
fabryk ze wsią.

Powstanie ruchu łączności 
jest jednym z licznych 1 
ważnych wydarzeń, w które 
obfitował rok 1948 w p o l
skim ruchu robotniczym. Nie 
było bowiem nic przypadko
wego w tym, że ruch łącz - 
ności zrodził się w 1948 ro
ku. Stało się to wkrótce po 
lipcowym' plenum Komitetu 
Centralnego PPR, na któ - 
rym  Partia po raz pierwszy 
dała głęboką i konsekwent 
ną marksistowsko - leninow 
ską analizę rozwoju, walki 
klasowej na terenie polskiej 
wsi i nakreśliła perspekty - 
wę socjalistycznej przebudo
wy rolnictwa. Ruch łącz
ności mógł się zrodzić tylko 
w atmosferze ogromnego u- 
aktywnieńia politycznego sze 
rokieh mas ludowych, przede 
wszystkim zaś klasy robot
niczej.

Nie było też rzeczą przy - 
padku, że inicjatorami ruchu 
łączności fabryk ze wsią zo
stali towarzysze z Ursusa, 
robotnicy pierwszej polskiej 
fabryki traktorów, fabryki 
wytwarzającej maszyny, bę
dące .pierwszą materialną 
przesłanką uspołecznienia pra 
cy w gospodarce rolnej. Two 
rżąc pierwszą ekipę łącznoś
ci, początkując nową formę 
działania ruchu robotnicze
go, nową formę cementowa - 
nia sojuszu robotniczo-chłop
skiego. towarzysze z Ursusa 
działali niejako w imieniu 
całej klasy robotniczej.

Powstanie ruchu łączności 
było wyrazem ogromnego 
Wzrostu dojrzałości politycz
nej klasy robotniczej, uświa
domienia sobie przez szero - 
kie masy robotnicze swej od 
powiedzialności i swojej przo 
dującej ro li w Polsce Ludo
wej i w naszym marszu do 
socjalizmu.

Nie było więc żadnego przy 
padku i vv tym, że ruch za
początkowany przez ursu- 
scwców stał się w tak k ró t
kim czasie ruchem maso
wym, ogarniającym setki i 
setki załóg fabrycznych. Po 
Ursusie przystąpili do ruchu 
robotnicy Żyrardowa i Prusz 
kowa. Po kilku tygodniach

przyłączyły się załogi róż - 1 
nyeh zakładów pracy na Doi 
nym i na Górnym Śląsku, w 
woj. poznańskim, łódzkim, a 
pod koniec ub. roku ruch o- 
garnął cały kra j.

Początkowo ruch ograni - 
czał się ty lko do rzeczy naj 
pilniejszej i  najważniejszej 
jesienią ub. roku — do po
mocy w naprawie inwenta - 
cza ośrodków maszynowych. 
Ale niebawem twórcza in i - 
c ja trw a klasy robotniczej za 
częła w szybkim tempie po - 
mnażae form y tego ruchu, 
rozciągając go na dziedzinę 
pomocy indywidualnej go - 
spodarce biednych i średnich 
chłopów, na dziedzinę łączno
ści kulturalnej ze wsią, wre
szcie na dziedzinę pomocy po 
litycznej masom pracujących 
chłopów i w ich walęe z wy
zyskiwaczem wiejskim.

Oceniając pierwsze osiąg
nięcia ruchu łączności, sek - 
ru r  rz KC PZPR tow. Zam
browski stwierdził w swo - 
im referacie na kwietniowym 
Plenum Komitetu Centralne 
go naszej P artii co następu
je:

»Istotnym przejawem
wzmocnienia sojuszu robot
niczo - chłopskiego oraz kie 
rowniczej ro li klasy robo
tniczej jest zapoczątkowany 
w ubiegłym okresie ruch 
łączności fabryk z groma
dami wiejskimi,

U źródeł tego ruchu leży 
niewątpliwie nowa linia po
lity k i naszej P artii na wsi. 
Puch ten powstał, bo klasa 
robotnicza ujrzała oblicze 
wroga klasowego na wsi, bo 
otworzyły się przed nią pers 
pektywy i drogi do socjaliz 
mu na wsi, bo jeszcze moc
niej uświadomiła sobie rolę 
hegemona, kierownika w so 
jłiszu rąbótniczo-bhłopskim 
na drodze do socjalizmu".

rrym  właśnie wzrostem u- 
świadomienia klasy robotni
czej można wytłumaczyć 
fakt zarówno burzliwego roz 
woju ruchu łączności fabryk 
ze wsią, jak i stworzenia bar 
óze> szerokiego wachlarza 
form, w których przejawia 
się wzmocniona spójnia mię
dzy mu stem a wsią, między 
khjśą rbhótriićźą a masą bied 
nych i średnich chłopów.

Burzliwe tempo rozwoju 
lego p swego w Polsce ruchu 
i brak doświadczeń wyjaśnia 
przyczyny powstania w nim 
szeregu braków i niedociąg
nięć. Braki te polegały głów

nie na niedostatecznym upo
litycznieniu działalności ekip 
robotniczych , na jednostron 
ności ich pracy, na braku po 
wiązania ich konkretnej dzia 
UluGŚci z realizacją p o lity 
k i Partii na wsi. Ekipy ro
botnicze, wyjeżdżając na o - 
kreśloną wieś z pomocą tech
niczną w naprawie maszyn 
lub z występem świetlicowym 
częstokroć ograniczały^ się do 
wykonania tylko danego za - 
dania r;e nawiązując do 
aktualnych zadań w walce 
klasowej na wsi i do kon - 
krotnych je j przejawów na 
danym terenie, nie wiążąc 
swojej pracy z różnorodny
mi konkretnymi potrzebami 
pracujących chłopów w da
nej W3i.

Partia nasza zdąża do dal
szego rozszerzenia i  rozwoju 
ruchu łączności, do przeła -
mania jego żywiołowości, do 
nadania mu charakteru pla
nowego, do przewyciężenia 
występujących w nim niedo
magam Partia wysuwa 
przed organizacjami pa rty j
nymi w zakładach pracy ja-

ko najważniejsze zadanie za
pewnienie ekipom fabrycz - 
nym należytego kierowni- 
ctwa politycznego, stawianie 
ńa czele tych ekip politycz
nie wyrobionych towarzyszy, 
znających dobrze wskazania 
P artii w dziedzinie polityki 
na wsi i  umiejących zreali - 
zować te zadania w praktycz 
nej pracy.

Jednym z najważniejszych 
zadań organizacji zakłado
wych P artii w dziedzinie or
ganizacji ekip łączności jest 
wciągnięcie do udziału w te j 
pracy masowych organizacji 
społecznych, przede wszyst
kim zaś L ig i Kobiet i  Związ
ku Młodzieży Polskiej.

Wskazania te, zawarte w 
uchwałach Biura Organiza
cyjnego KC PZPR, powzię
tych w myśl wskazań I I  Ple
num KC, są obecnie realizo
wane w całym kraju. Wybo
ry  do władz gminnych spół
dzielni „Samopomoc Chłop - 
ska”  wykazały, że dzięki u- 
politycznieniu pracy ekip fa
brycznych w bardzo wielu 
wypadkach zostały już prze
zwyciężone braki i  niedoma-

gania ruchu łączności. Ale 
akcja wyborcza wykazała 
zarazem, że uchwały Komite 
tu Centralnego nie zostały 
jeszcze wszędzie zrealizowa
ne i że nie wszystkie ekipy 
fabryczne zdołały już usu
nąć braki w swej pracy. Po
winny o tym nieustannie pa
miętać komitety partyjne 
czuwające nad ruchem łącz
ności i  niezmordowanie pra
cować nad urzeczywistnię - 
niem wskazań Partii.

Realizując te wskazania 
będziemy mogli nadal rozwi
jać ruch łączności fabryk ze 
wsią, uczynimy go powszech 
nym ruchem klasy robotni - 
czej, pomnożymy bogaty do
robek pierwszego roku jego 
istnienia w Polsce, udosko - 
naiimy form y i metody pra
cy ekip robotniczych i  do
świadczenia przodujących za
kładów przekażemy pozosta
łym fabrykom , kopalniom i 
hutom.

W ten sposób jeszcze »o« 
niej scementujemy spójnię 
między miastem i wsią, u- 
trwalimy sojusz robotniczo- 
chłopski — fundament Pol - 
ski Ludowej i podwalinę Pol
ski Socjalistycznej.

O co walczą 
górnicy australijscy
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A

W ięcej tro s k i o p rodukc ję  tow arów  dla dzieci
A lic ja  SolskaNa 24 m ilio n y  ludności w  

Polsce około 20 proc. stanow ią 
wcięci w  w ieku  poniżej 12 la t. 
L a  opiekę, kształcenie i wycho 
Wanię tych na jm łodszych oby
w a te li łoży Państwo m ilia rd y  
?'.otych, zakładając ż łobk i, sta- 

op iek i nad m a tką  i dziec- 
k  em, przedszkola, szkoły, p re 
w entoria , ko lon ie , pó łko lon ie  
ńd. Tymczasem n iek tó re  ga łę- 
?le naszego p rzem ysłu  w y d a 
w cę rów n ież ogrom ne sum y 
na akc ję  socjalną, w  te j lic z - 
nje na cele op iek i nad dziec- 
k  etn, n ie je dn okro tn ie  zapodał 
n ?*ją o potrzebach tego dziecka 
°d  d ru g ie j, rów n ież . ważnej 
s trony — jakości i  ilośc i asor
tym entu  p ro d u k c ji przeznaczo
no,j d la  dzieci.

2eby przekonać się, ja k  b a r
dzo zagadnienie jeśt poważne, 
W ystarczy przejść się po sk le - 
|  ach stosunkowo dobrze zaopa 
trzone j W arszawy i  spróbować 
kup ić  dla dziecka zabawkę, bu 
c’k i, ub ranko  czy bieliznę.

Odzież dziecięca i konfekcja 
Produkcji przemysłu odzieżo
wego są bardzo złym  ga
tunku, o wicie gorszym aniże- 

‘ na lo3 ’czny asortym ent d lali
porosłych i  w doda tku  ceny 

n iep ropo rc jona ln ie  w yso- 
®- W F D T  np. fa rtuszek dla  

‘-'■etn ego dziecka z kaw a łka  
0 rzydkiego, pasiastego k re to - 
hu, w  z łym  ga tunku , bez żad

n i : ¿ii w rśz i w yb o ru  (jes t 
„ SD jeden fo rm at) kosztu je 

zł. A przecież 1 m kretonu 
zł. Czym można

r.e
fv

, “ • n  prz(
kosztu je 140
t ł U;
vm ru
W;

•raczyć tak  wysoką cenę li
w yrn r ą ic jo  s iozunko- 

f: i robo-, n .ew ie lk 'ego  nak>
I czy rzeczy wiśc e asor 

W h jm t nie m ógłby być Uogat- 
lepszy jakościowo?

Przem ysł odzieżowy poszedł 
nie ty lk o  po l in i i  na jm n ie jsze
go oporu p ro du ku ją c  d la  dzie
ci ubogi aso rtym ent tow a ru  o 
z łe j jakośc i i  na jn iższym  po
ziom ie estetycznym , ale o w ie 
lu  n iezw yk le  is to tnych  dz ia 
łach p ro d u k c ji w  ogóle zapo
m n ia ł. B ra k  np. d la  dzieci do 
la t 3 pończoszek, skarpetek, 
pieluszek i koszulek, z te try , bie 
lizn y  try k o to w e j. B yć może, że 
ten stan rzeczy w y n ik a  z tych 
lu b  in nych  trudnośc i n a tu ry  
technicznej, w yd a je  się je d 
nak, że w  przem yśle odzieżo
w ym  n ik t  n ie  p róbu je  z n im i 
walczyć.

A na log iczna zupełnie sytua
cja  jes t w  przem yśle skórza
nym , n ie  p ro du ku ją cym  w  o- 
góle obuw ia  d la  na jm n ie jszych  
dzieci. Wobec tego za sandał
k i d la  dw ule tn iego dziecka p ła  
ci się 3.500 zł, podczas, gdy 
pan to fle  d ia  do rosłych można 
otrzym ać w  P D T  za cenę 5 — 
6.000 zl. A  dziecko szybko z 
ub ran ia  i bu c ikó w  w yrasta , ku  
pować m u trzeba o w ic ie  czę
ściej, an iże li dorosłem u.

D robny  przem ysł i  rzem io
sło p ry w a tn e  zapełn ia ją  w p ra w  
dzie częściowo is tn ie jące lu k i, 
ale ceny dostarczanego przez 
nie tow a ru  są zupełn ie n iedo
stępne dla przeciętnego p ra 
cow nika , a w ykonan ie  da lekie 
od tego, by można b y ło  te w y  
roby określić  m ianem  ładnych, 
p raktycznych  i trw a łych .

Na odcinku zabawek spra
wa w yg ląda podobnie. Z abaw 
i l i  są tandetne, n iedbale w y 
konane, drogie. Jeżeli zdarzy 
się znaleźć zabawkę odpow ia 
dającą p rzyn a jm n ie j w  części 
w ym aganiom  este tyk i, to cena 
je j n ic  je s t dostępna nawet dia

n a jle p ie j uposażonych ro b o tn i
ków  | p ra cow n ikó w ; np. w 
P D T  stosunkow o ładny  k o m 
p le t k lo cków  kosztu je 5.580 zł.

Zabaw ka spełnia w  życiu 
dziecka ogrom ną ro lę, i  to 
ju ż  od p ierw szych m iesięcy je 
go życia poczynając. Zabawka, 
to n ie  ty lk o  roz ryw ka , to prze 
de w szys tk im  pow ażny czyn
n ik  rozw o jo w y  i  w ych ow a w 
czy. I  d latego zabawka jes t 
w  te j samej m ierze p roduktem  
p ierw sze j po trzeby, co chleb, 
czy książka. T ak  ja k  dbam y 
o żywność dla  dziecka, m us i
m y dbać o dostarczenie m u na 
leźyte j zabawki.

E lem enta rne w ym agan ia  sta 
w iane przez w ychow anie , w  
tym  bardzo ważne m om enty 
estetyczne, n ie  b y ły  do tych 
czas n ieste ty  absolutn ie  b ra - 
ne pod uwagę p rzy  p ro d u kc ji 
zabawek.

P rod ukc ja  zabawek w  sekto
rze uspołecznionym  je s t wciąż 
jeszcze s taw iana na osta tn im  
p lan ie . Z ak ła dy  przem ysłu 
m iejscowego i  te zakłady w ię 
ksze, w  k tó rych  w  grę w cho
dzi p rze tw órs tw o  odpadków, 
tra k tu ją  sprawę p ro d u k c ji za
bawek, ja k o  sprawę nie isto tną, 
ważną n ie  ty le  z Uwagi na po* 
trzeby ryn ku , ile  ze względów 
oszczędnościowych — w y k o 
rzystan ia  odpadków. P ro d u k 
cja  ta oparta na wzorach, w  
na jm n ie jsze j m ierze nie odpo
w iada jących m in im um  w ym o
gów estetycznych i w ycho
wa węzych, idzie bez ko n tro li 
na rynek.

T rudno  bow iem  przypuścić, 
by zabaw ki, zna jdu jące się w

sprzedaży, p rzechodziły po
przednio ja k ą k o lw ie k  k o n tro 
lę artystyczną, czy techniczna. 
Farba, k tó ra  po pa ru  dniach 
schodzi, a k tó rą  m niejsze dz ie 
ci po prostu zdrapu ją  czy z ja 
dają, drzazgi i  zadry, k sz ta łty  
i b a rw y  urągające w ym ogom  
este tyki, gdy równocześnie o - 
pracowane przez b iu ro  nadzo
ru  este tyk i p ro d u k c ji a rtys tycz  
ne j w zory leżą na składzie, bo 
żadna z fa b ry k  nie chce Się 
n im i zainteresować —  w szyst
ko to spfaw ia ,*że można m ieć 
poważne pre tensje  ta k  do prze 
n iyS łu ’ m iejscowego, ja k  i  do 
pr.zefnyśłU drzewnego —  g łów  
nych p roducentów  zabawek.

O bró t zabaw kam i W Polsce 
sięga w  m il ia rd y  zło tych. T ym  
czasem przem ysł m ie jscow y 
w yp rod ukow a ł w  ro ku  u b ie 
g łym  zabaw ek za 10 m ilio n ó w  
zl, a w  ty m  ro k u  p rze w id u je  
podniesienie w artośc i p ro d u k 
c ji dó 100 m ilio n ó w  zł. W a r
tość p ro d u k c ji zabawek w  
przem yśle d rzew nym  w  b r. o - 
siągnie cy frę  trzydzieśc i parę 
m ilio n ó w  złotych.

Te c y fry , ja k  1 fa k t, że P D T  
zaledwie 5 proc. to w a ru  w  
b ranży zabaw karsk ie j o trz y 
m u ją  z fa b ry k  państw ow ych, 
a rów n ież  n ie w ie lk i p rocen t od 
spółdzielczości, m ó w i n a jle 
p ie j o, tym , ja k  w ie lk i je s t u 
nas głód, zabaw ki. Ten głód 
w yko rzys tu je  przem ysł p ry 
w atny, zarzucając ry n e k  ta n 
de tnym i i ‘ d ro g im i zabaw kam i

O rgan izowana obecnie Cen
tra la  A rtys tyczn a  zająć się ma 
m. in. i sprawą p ro d u k c ji za
bawek. N ie  w o lno  je dn ak  za
pominać, że cen tra la  ta  obe j
m ie  sw o im  zasięgiem je dyn ie

przem ysł spółdzielczy 1 rzem io 
sło, k tó rych  p ro du kc ja  będzie 
mogła pokryć je dyn ie  część za 
potrzebowania ry n k u . Jeżeli 
chcem y dać dzieciom  odpow ied 
nie  i  tan ie  zabaw ki w  cenie do 
stępnej d la  każdego cz łow ieka  
pracy —  a tak  w łaśn ie  sprawę 
należy postaw ić —• to  trzebn 
pójść w  k ie ru n ku  o rg an izac ji 
w iększych zakładów  z a jm u ją 
cych się w yłączn ie  p ro d u kc ją  
zabawek oraz rozbudow y dz ia 
łó w  zabaw karskich w  fa b ry 
kach przem ysłu drzewnego, o - 
dzieżowego itp . dysponujących 
zapasami odpow iedniego su
rowca. N a ju w a ż n ie js z e  je dn ak  
zadania stoją W te j dziedzin ie 
przed naszym przem ysłem  spół 
dzie łczym  i  rzem iosłem , k tó re  
wciąż jeszcze nie w y k o rz y s tu 
je  w  p e łn i swoich m ożliwości.

W ie lką  ro lę  w  rozw iązan iu  
tych  zagadnień w in n y  odegrać 
nasze organizacje hand low e. 
Odczuwając potrzebę konsu
m entów , p o w in n y  one w p ły 
wać na p ro du kc ję  to w a ró w  
przeznaczonych d la  dziecka.

W ydaje się n iezbędnym  u - 
tw orzenie Specjalnej ko m ó rk i 
w  k tó re j głoś m ie lib y  pedago
dzy i  p lastycy, a k tó ra  m ia łaby  
decydujący w p ły w  na aso rty
m ent i  jakość p ro d u k c ji p rze
znaczonej d la  dziecka. W  te j 
dziedzin ie m ożem y się oprzeć 
na bogatjun dośw iadczeniu 
Z w iązku  Radzieckiego, a także 
Czechosłowacji.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
trzeba rozpocząć w a lkę  o to, 
by asortym ent p ro d u k c ji prze
znaczonej dla dziecka b y ł w ię 
kszy, b y  jakość u leg ła  ra d y 
ka ln e j popraw ie , by  wreszcie 
ceny s ta ły  się dostępne dla  
każdej rod z in y  pracpw nicze j.

W ob liczu nadchodzącego 
kryzysu gospodarczego, g ó rn i
cy a u s tra lijscy  p o d ję li o fensy
wę 'p rzec iw ' 'ba ronom ' w ęglo
w ym  w  celu uzyskania pod
w yżk i płac, zabezpieczenia na 
starość, skrócenia Czasu p ra 
cy i  upaństw ow ien ia  kopalń. 
23 czerwca gó rn icy  p ro k la m o 
w a li s tra jk  generalny. Ogól 
ro b o tn ikó w  a u s tra lijs k ic h  u -  
wsźa ten s tra jk  za w a lkę  w  o- 
kresie  poprzedzającym  depre
sję ekonomiczną'. K ryzys  roz
w ija ją c y  się w  St. Z jedfiocżo- 
nych ude rzy ł bow iem  ostro w 
in teresy osłabionego im p e riu m  
b ry ty jsk ieg o , grożąc po dm ino
waniem  fu n ta  sz terlinga i  je 
go dewaluacją .

A u s tra lia  w  obliczu k ryzysu
A ng lia  je s t na jp o w a żn ie j

szym odbiorcą to w a ró w  au
s tra lijsk ich , toteż k ryzys  b ry 
ty js k i poważnie szkodzi au 
s tra lijs k ie j gospodarce narodo 
w e j. Co w ięcej, A u s tra lia  po
siada w  Londyn ie  fundusze w  
wysokości ok. 300 m ilio n ó w  
fun tó w , k tó re  labourżys tow sk i 
rząd C h ifłe y ’a uważa za k a p i
ta ł przeznaczony na p o k ry 
w an ie  a u s tra lijs k ich  zobow ią
zań zam orskich w  p rzypadku  
k ryzysu  i  ujem nego b ilansu  
handlowego.

Jeśli nastąp i dew a luac ja  
fun ta , wówczas znaczna część 
funduszów  au s tra lijs k ich  w  
Lo nd yn ie  przepadnie. Stąd 
„poważna troska ’’ rządu C h i- 
f le y ’a o stałość ku rsu  fun ta . 

.Rząd przedsięw zią ł ju ż  k ro k i 
w  celu zredukow an ia  im p o r
tu  p łatnego w  do la rach i  do
maga się od pozostałych człon 
k ó w  " W spólno ty ' B ry ty js k ie j 
w ydan ia  analogicznych zarzą
dzeń.

S ytuację  A u s tra lii ko m p lik u  
ją  rów n ież k re d y ty  uchwalone 
na cele wojskow e, obciąża ją
ce w  dużym  stopniu budżet 
państw ow y. Rząd C h if le y ’a 
je s t zw o lenn ik iem  p a k tu  P a
c y fik u , ja k o  uzupe łn ien ia  pak 
tu  Północno -  A tlan tyck iego . 
P ro je k to w a n y  p a k t P acy fiku  
b y łb y  ' sk ie row any przede 
w szys tk im  p rzec iw  ruchom  na 
rodow o -  w yzw oleńczym  A z ji 
szczególnie p rzeciw  w yzw o lo 
nym  C hinom , ja k  również, 
p rzec iw  Z w ią zkow i Radziec
kiem u.

P o lity k a  im p e ria lis tyczn ych  
podżegaczy w o jennych  i  z b li
żający się k ryzys  gospodar
czy w yc iska ją  swe p ię tno  na 
obecnym  s tad ium  w a lk i au 
s tra li js k ie j k la sy  robotn icze j. 
Od dłuższego ju ż  czasu burżu 
azja i  rząd  P a r t i i  P racy  doma 
gają się zw iększenia p ro d u k 
c j i  i  przyśpieszenia je j te m 
pa. Ceny poszły gw a łtow n ie  
w  górę, na tom iast poważnie 
spadła rea lna  w artość płac. 
Od ro k u  1939 ceny w zro s ły  o 
około 100 proc., płace zaś t y l 
ko o 50 proc.

P rzew odniczący try b u n a łu  
węgłowego pow o łany przez 
rząd do ro zp a tryw a n ia  w a run  
k ó w  p łacy  i  p racy w . k o p a l
n iach ośw iadczy ł n iedaw no 
zw iązkow i zawodowem u gó r
n ików , że „w id a ć  ju ż  dno k o 
sza”  co m ia ło  znaczyć, że no
we ustępstwa n ie  będą poczy
nione. W ten sposób rząd ła -  
bourzystow sk i up ra w ia  z je d 
ne j s trony  p o lity k ę  in f la c ji 
cen i  redukow an ia  rea lne j 
w a rtośc i płac, z d ru g ie j zaś 
s trony  —  zdecydowanie stoi 
po stronie pracodawców, prze

R. Dixon
Przewodniczący Australijskiej 

Partii Komunistycznej

Od 6 tygodni górnicy austra 
lijscy prowadzą walkę stra j 
kową w obronie swych praw 
i  warunków pracy. Rząd 
australijski, złożony z- labou 
rzystów, wprowadził do ko
palń wojsko, usiłując w ten 
sposób złamać stra jk. Po
niżej zamieszczamy artyku ł 
Przewodniczącego A ustra lij
skiej P artii Komunistycznej 
tow. R. Dixona, oświetlają
cy gruntownie zagadnienie 
walki górników austra lij
skich.

c iw s taw ia jąc  się w sze lk im  w y 
s iłkom  zw iązków  zaw odo
wych, zm ierzających do pod
w y ż k i p łac i  zn iw e low ania  ro 
snącej przepaści m iędzy cena
m i i  p łacam i.

W ysokie uśw iadom ienie 
gó rn ików

G órn icy  a u s tra lijscy  dobrze 
pam ię ta ją , ja k  baronow ie w ę 
g lo w i w yzyska li k ryzys  gospo
darczy w  r. 1929, k ie d y  to  po 
lokauc ie  w y m u s ili na g ó rn i
kach 12,5 procentową zniżkę 
płac. D latego też obecnie zw ią 
zek zaw odow y g ó rn ikó w  p ro 
k la m o w a ł p ierw szy w ie lk i 
s tra jk  „p rze dkryzyso w y”  w  
celu zmuszenia w łaśc ic ie li k o 
pa lń  do podwyższenia p łac i  
popraw ien ia  w a ru n kó w  p ra 
cy.

W  walce te j chodzi o' żyw o t 
ne in te resy całego a u s tra li j
skiego ruch u  zawodowego. Je 
ś li gó rn icy  przegra ją , k lęska 
ich o tw o rzy  drogę do genera l
nego a taku na płace w szyst
k ich  innych  ro b o tn ik ó w  au 
s tra lijs k ich . Jeś li odniosą zwy 
cięstwo, w zm ocni to  klasę ro 
botniczą i  s tw orzy d la  n ie j 
s ilną pozycję, pozwalającą 
p rzec iw staw ić  się skutecznie 
każdej próbie rozw iązyw an ia  
przez pracodaw ców  trudnośc i 
gospodarczych kosztem  ro b o t
n ików .

Przem ysł w ę g low y opanowa 
ny  jest w  A u s tra li i przez 4 po 
tężne monopole. K opa ln ie
zna jdu ją  się w  stanie chaosu 
organizacyjnego, czego re z u l
ta tem  jest, że od zakończenia 
w o jn y  k ra j odczuwa b ra k  w ę 
gla.

D latego też je dn ym  z n a j
ważnie jszych haseł w ysun ię 
tych  przez g ó rn ik ó w  je s t żą
danie upaństw ow ien ia  ko 
palń. Rząd C h ifle y ’a, k tó ry  u - 
s iło w a ł ub rać  się w  p iórka  
p rzy jac ie la  rob o tn ików , odrzu 
c ił zarówno żądanie upaństwo 
w ien iń , ja k  i  pozostałe w a ru n 
k i  w ysun ię te  przez s tra jk u ją 
cych. S tra jk  w ęg low y zdema
skow ał p ra w d z iw e  oblicze rzą 
du P a r t i i P racy i  w ykazał, że 
jest on agenturą baronów  w ę 
g low ych i  m onopolistów .

Zdrada labourzystów
Łącznie z naczelnym  p ro k u 

ra torem , a zarazem m in i
s trem  sipraw zagranicznych 
d r  Evattem , p rem ie r przeforso 
w a ł uchw a len ie  przez p a r la 
m en t d rakońsk ie j us ta w y an - 
tys tra jko w e j. Zam raża ona 
fundusz« zw iązków  za wodo -

T R Y B U N Y  L U D U ")

w ych i  uważa za przestępstwo 
zasilanie z tych funduszów  
s tra jku ją cych  gó rn ików , ich 
żony i  dzieci. Rząd P a r t ii P ra  
cy zdecydował uczyn ić wszyst 
ko co je s t w  Jego m ocy w  ce
lu  w yg łodzen ia gó rn ików  1 
ich rodzin , by  w  ten sposób 
złamać s tra jk .

Zw iązek Zaw odow y G ó rn i
k ó w  p rzeds taw ił rządow i swe 
zadania na dwa miesiące 
przed rozpoczęciem s tra jku . 
G dy żądania zostały odrzuco
ne, gó rn icy  na m asowych w ie  
cach g łodowali za s tra jk iem . 
Pom im o apelów P a r t i i P racy, 
w zyw a jących  do w ypow iedze
nia  się p rzec iw  s tra jk o w i o - 
raz p ro w o kacy jn ych  a ta ków  
kap ita lis tyczne j prasy na p rzy  
wódców gó rn ików , stosunek 
głosów za i  p rze c iw  s tra jk o w i 
w yn iós ł 15:1.

Represje rządu »cem entowały 
klasę robotn iczą

Stosując an tys tra jko w ą  usta 
wę C h ifle y -E v a tt (a u s tra lij
skie w ydan ie  am erykańsk ie j 
us taw y T a ft-H a rt le y ) rząd  
w trą c ił w ie lu  przyw ódców  gór 
n ik ó w  do w ięz ien ia  razem  z 
le w ic o w y m i dz ia łaczam i in 
nych zw iązków  zawodowych. 
A n ty s tra jk o w e  zarządzenia 
rządu w y w o ła ły  powszechne 
oburzenie a u s tra lijs k ie j k la sy  
robo tn icze j, w yraża jące się w  
m asowych w iecach p ro testa 
cy jn ych  organ izow anych w  ca 
łe j A u s tra lii,  K a p ita lis tyczn a  
prasa przyzna je , że uw ięz ien ie  
przyw ódców  zw iązków  zaw o
dow ych zam iast s terro ryzow ać 
gó rn ików , w z jnog ło  je d yn ie  
ich w o lę  w a lk i do ostateczne
go zwycięstwa na p rzekó r 
w szystk im  c ie rp ien iom  na ja 
k ie  on i i  ich rod z in y  mogą 
być narażeni. Do poprzednich 
żądań gó rn icy  doda li nowe: 
uw ięz ien i towarzysze p racy 
muszą być zw o ln ien i, zan im  
p ro du kc ja  będzie pod ję ta  na 
nowo.

S tra jk  m a poważne znacze
nie gospodarcze i  po lityczne. 
C a ły p rzem ysł i  transp o rt zo
s ta ły  un ieruchom ione. N ie  p ra  
cuje ponad 700 tys. ro b o tn i
ków. K lasa robotn icza A u s tra  
l i i  po jm u je  teraz, że staw ką 
w a lk i są n ie  ty lk o  postu la ty  
ekonom iczne gó rn ików , lecz 
cała przyszłość ruch u  zawodo
wego łącznie z p raw em  zrze
szania się, p raw em  s tra jk u  1 
rozw ija n ia  dz ia ła lności p o li
tycznej.

Rząd P a r t i i P racy opraco
w u je  obecnie p ro je k t ustaw y, 
k tó ra  ma oddać k o n tro lę  
zw iązków  zaw odow ych w  ręce 
kap ita lis tycznego państw a i  
zdelegalizować s tra jk i.  P raw a 
i swobody na rodu a u s tra li j
skiego zostały ty m  razem  s il
n ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  zaatako 
wane przez św iadom e narzę
dzie m onopolistycznego k a p i
ta łu , ja k im  jes t rząd P a rt ii 
Pracy. Zam ach na praw a mas 
pracu jących, połączony z 
brzem ien iem  w yd a tkó w  w o j
skow ych i  p rzygo tow an iam i 
do zw a len ia  ciężaru k ryzysu  
na b a rk i k lasy robotn icze j, 
zdem askował ostatecznie rząd 
labourżystow sk i w  oczach 
mas pracu jących.

Z am iast izo lac ji Z w ią zku  
G órn ików , do czego rząd zmie 
rża ł, an tys tra jko w e  zarządze
n ia  zcem entowały jedność k ia  
sy robotn icze j, so lida ryzu jąc«] 
się w  pe łn i ze s tra jk u ją c y m i 
gó rn ikam i,
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Spółdzielcze O środk i Maszynowe 
w  I  rocznicę historycznej uchwały ro b o tn ikó w  „U rsusa“

Stanisław MaruchaJ  D n ia  0 s ie rpn ia  1949 r . m ija  
p ie rw sza  roczn ica podjęcia  
¡przez załogę fab ry fc i „U rsus“  
u c h w a ły  o  w spó łp racy m ię 
d zy  ro b o tn ik a m i a m a ło  i  śred 
zi ¡o ra ln ym i ch łopam i. R obo tn i
c y  fa b ry k i „U rsu s “ , docenia jąc 
znaczenie gospodarcze i  społe
czne Spółdzielczych O środków  
M aszynow ych (SOM), postano-

P ro d u k u je m y  tra k to ry !— 
4— po w ie dz ie li ro k  tem u. r -  
Coraz w ięce j p ro du ku je m y. 
Czy n ie  pow in no  nas in te re 
sować, k to  z  n ich  korzysta  i  
ja k a  je s t nad n im i opieka?...

W ycieczka ro b o tn ik ó w  do 
jednego z ośrodków  maszyno
w ych  w  pow. g ró je ck im  w y 
kaza ła , iż  obaw y b y ły  słusz
ne. N ie  ty lk o  tra k to ry , ale in 
ne narzędzia ro ln icze  zna jdo
w a ły  się w  n ieodpow iedn im  
stan ie. H am ow a ło  to  pracę w  
po lu . A  p racy  b y ło  dużo i  to 
p iln e j.

P o  przy jeźdz ie  do fa b ry k i 
zo rgan izow a li ro b o tn icy  „ U r 
susa“  z  pomocą R ady Z ak ła 
dow e j m asówkę i  pos tanow ili 
dopom óc Spółdzielczem u O - 
ś rodkow i M aszynowem u w  
K o b y lin ie .

U  podstaw  słusznej in ic ja ty  
w y  ro b o tn ik ó w  „U rsusa“  le 
żała głęboka, socja listyczna 
tro ska  o dobrą  gospodarkę i  
in te res  w s i pracu jące j.^ W ie
d z ie li oni. że pomoc b iedne
m u i  średniem u chłopu, to  je 
dnocześnie in te res k lasy  ro 
bo tn icze j, to  droga bra te rska , 
na jlepsza droga w za jem nej 
w y m ia n y  doświadczeń.

Początki, p ierwsze prace, 
d a ły  n ieoczekiw ane rezu lta ty . 
O kazało się bow iem , ja k  to 
ch łopom  nie ty lk o  je s t potrzeb 
na pomoc techniczna w  re 
m ontach maszyn, ale rów nież 
pomoc p rzy  rozw iązyw an iu  
w ie lu  in n ych  spraw  codzien
nego życia. I  okazało się ró w 
nież, ja k  potrzebne je s t a k ty 
w iśc ie  -  ro b o tn ik o w i z m iasta 
zapoznanie się z życiem  chło
pów  pracu jących.

P am ię ta ją  dobrze rob o tn icy  
„U rsu sa “  p rzy jazd  w yc ieczk i 
ch łopów  z Tarczyna, k ie d y  to 
ch łop i zw iedza li fa b ry k ę  t ra k 
to rów , w  is tn ien ie  k tó re j n ie  
wszyscy w ie rz y li. K rą ż y ły  bo
w iem  po wsiach bzdurne p lo t 
k i, że tra k to ry  są w yrab iane  
ze starych n iem ieck ich  części, 
że żadnej fa b ry k i tra k to ró w  
n ie  ma.

w O i ob jąć op iekę nad SO M  w  
K o b y lin ie  i  T a rczynie  i  p rzy jść  
im  z pomocą w  nap raw ie  sprzę 
tu  do  p rac ro lnych .

Sam orzutn ie  podjęta akc ja  w  
szybk im  tem pie  ob ję ła  inne  fa 
b ry k i i  zak łady pracy, p rzyb ie 
ra ją c  z m iesiąca na m iesiąc na 
sile.

R obotn icy, pośw ięcając d n i

Po zw iedzeniu zrozum ie li 
ch łop i tarczyńscy, że b y l i  o- 
k ła m y w a n i przez ludz i, k tó 
ry m  w idoczn ie na ty m  zależa
ło  i  po pow roc ie  do dom ow, 
w ie rn ie  opow iedz ie li w  swo
je j w s i o fabryce.

L iczne  e k ip y  rem ontow e z 
„U rsusa“  m a ją  ju ż  swoich w y  
próbow anych p rz y ja c ió ł wśród 
ch łopów  w  K ob y lin ie , T a rczy 
nie, w  gm in ie  K on ie , po w ia tu  
gró jeckiego, w  Jab łonnie, Ł o 
m iankach, Górze itd .

Szeroka
p la tfo rm a  w spó łp racy

Spółdzie lczy O środek M a
szynowy w  Łom iankach , gdzie 
rob o tn icy  „U rsusa“  w y re 
m o n to w a li chłopom  wespół z 
m ie jscow ym i fachow cam i tra k  
to r  i  narzędzia ro ln icze  na su
m ę 400 tys. zł, to nie spora
dyczny w ypadek. R ok pracy 
załogi fab ryczne j „U rsusa“ , to 
w ięcej n iż  w yrem ontow ane 
tra k to ry  czy w y ja z d y  na wieś. 
Rok p racy  ro b o tn ik ó w  „U rs u 
sa“  oprócz rzeczowej pomocy 
m a te ria ln e j d la  ch łopów  p rzy
n iós ł rów n ież  osiągnięcia po
lityczne.

E k ip y  „U rsusa“  za jm ow a ły  
się bow iem  także n a jżyw o t
n ie jszym i sp raw am i wsi. T łu 
m aczyły  one is to tę  w yzysku 
na w s i, m ó w iły  o walce k la 
sowej, k tó ra  toczy się ta k ie
i  na od c inku  wsi, w  spółdzie l
czości, p rzy  w ym iarze  podat
k u  lu b  rozdzia le nawozów 
sztucznych. I  tak  np. w  Cząst 
kow ie , gm. Jabłonna ro b o tn i
cy  uczestn iczyli w  zebraniu 
w yborczym  do gm inne j spół
dz ie ln i. Po do k ła dnym  zapo
znaniu się z dzia ła lnością za
rządu spółdzie ln i pom ogli bied 
n ym  chłopom  w  usun ięc iu  ze 
stanow iska prezesa spółdziel
n i, w yzyskiw acza i  bogacza 
w iejskiego. Późnie j do te j sa-

w o lne  od prący, w sze lk im i s i
ła m i s ta ra li się wspóln ie  z  chło 
parn i przygotow ać sprzęt O - 
środka óó  a k c ji, b y  s łuży ł on 
ich  w ie js k im  braciom , w yzysk i 
w a ny tn  przez bogacza w ie jsk ie  
go i  spekulanta.

m ej m ie jscow ości w y jecha ła  
m łodzież z „U rsusa“  z o rk ie 
s trą  i  zespołem tea tra lnym . 
Jeszcze teraz piszą do m ło 
dych ro b o tn ikó w  „U rsusa“  sy 
now ie  i  c ó rk i ch łopów  z proś
bą o pow tó rny  przy jazd .

—  Czy m łodzież robotn icza 
■zamierza jesSfcze raz  odw ie 
dz ić  swoich ko legów  ze w s i? — 
—  zapytu ją  wciąż. N a tu ra ln ie  
jeszcze n ie  raz  i  n ie  dw a w y -  
jedzie  zespół robotn iczy. T a k  
ja k  n ie  raz i  n ie  dw a p rz y je - 
dzie  zespół w ie js k i do fa b ry 
k i.

Jesienny p lan  „U rsu sa" w  
ru ch u  łączności ze w sią  prze
w id u ję  liczne w y ja zd y  zespo
łu  artystycznego. K ie ro w n ik  
k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow y „ U r 
susa“  tow . P oko rsk i wspóln ie  
z k ie ro w n ik ie m  ko m ite tu  łącz
ności tow . O rliko w e m  o- 
p racow u ją  w łaśn ie  dok ładny  
program .

D obry  początek zobow iązuje

Tow . P ep łoński —  ślusarz 
m on tażow n i zapytany o ocenę 
rocznej p racy  b rygad  „U rs u 
sa“  pow iedz ia ł: „Z ro b iliś m y  
dużo —  rem o n tow a liśm y m a
szyny, tra k to ry , ale za m ało 
za jm ow a liśm y się sp raw am i 
w si. Jeszcze nie  p o tra f iliś m y  
kon kre tn ie  pomagać i  służyć 
rad am i —  chłopom . Jeszcze 
•nie zapoznaliśm y się dobrze 
z dośw iadczeniam i samych 
ch łopów . K o m ite t łączności 
po w in ie n  s ta rann ie j dobierać 
lu dz i, k tó rz y  mogą prow adzić 
w espó ł z w ie js k im i ak tyw is ta  
m i pracę uśw iadam ia jącą na 
w s i“ .

U w aga tow . Pepłońskiego 
doskonale cha rak te ryzu je  p ra  
cę „U rsusa“ .

Z  początkiem  drugiego ro ku  
dz ia ła lnośc i a k ty w  „U rsusa“  
n ie w ą tp liw ie  zastanow i się 
nad n iedociągn ięc iam i i  n a 
da ru ch o w i łączności jeszcze 
sprawniejszą form ę. Bo prze
cież n ie  w ysta rczy ty lk o  do
b rze i  p iękn ie  zacząć.

Celem te j pom ocy by ło  
wzm ocnienie sojuszu ro b o tn i
czo -  chłopskiego przez pomoc 
w  podniesien iu poziom u gospo 
d a rk i ro ln e j ch łopów  m ało i 
ś redn ioro lnych i  u lżen ie im  w  
ich  c iężk ie j pracy, w y k o n y w a 
ne j sposobem p ry m ity w n y m .

W  na jtru d n ie jszym  okresie
W łaściwa ocena ro l i pomocy 

udzie lanej przez e k ip y  ro b o t
nicze chłopom  pracu jącym , w y  
maga uśw iadom ienia w  ja k im  
s tad ium  rozw o ju  o rgan izacy j
nego i  technicznego zna jdow a
ły  się wówczas Spółdzielcze 
O środki Maszynowe. A k c ja  
Spółdzielczych O środków  M a
szynowych sięga końca roku  
1947, k ie d y  to  państw o d la  
p rzy jśc ia  z pomocą pa rce lan- 
tom , osadnikom  i  in n y m  ch ło 
pom  m ało  i  średn io ro lnym , 
poprzez Zw iązek Samopomocy 
C h łopskie j p rzyd z ie liło  poważ
ne, k re d y ty  i  oko ło  600 tra k to 
ró w  do ob rób k i dzia łek tych 
ro ln ikó w .

F o rm y  organ izacyjne i  p lan 
p rący d la  Spółdzielczych O - 
środków  M aszynow ych (SOM) 
zostały opracowane w  z im ie 
1947—48, a prace o rg an izacy j
ne pod ję te  zostały przez ZSCh 
w iosną 1948 r., a od czerwca 
tego ro k u  przez C entra lę  R o l
niczą S pó łdz ie ln i „Sam opom oc 
Chłopska“  (CRS).

P ierwsza uchw a ła  na tem at 
Spółdzielczych O środków  M a 
szynowych zakładała, że „a k 
c ja  rozbudow y SO M  stanow i w  
pe rspektyw ie  zasadniczą fo rm ę  
um aszynow ienia w s i po lsk ie j, 
a zarazem ważną fo rm ę  porno 
cy państw a ludowego m a ło ro ł 
nym  i  ś red n io ro lnym  chłopom  
w  podn iesien iu  k u ltu ry  r o l
nej ich  gospodarstw“ . U chw ała  
ta  p rze w id yw a ła  zorgan izow a
nie w  ro k u  1943, w  oparc iu  o 
pomoc k re d y to w ą  Państwa, 
1.500 do 1.700 Spółdzielczych 
O środków M aszynowych.

Wobec rozm a itych  w a ru n 
kó w  i  m ożliw ości w  teren ie 
p lan p rze w id yw a ł rozbudowę 
trzech ty p ó w  SOM.

P ie rw szy ty p  m ia ł posiadać

B O H A T E R O M  
Z W . R A D Z IE C K IE G O  — 

O B Y W A T E L E  G D A Ń S K A
B u d o w a  p o m n ik a  w d z ię c z n o ś c i 

B o h a te ró w  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  
W G d a ń s k u  d o b ie g ła  k o ń c a . N a 
W ie lk ic h  Ż u ła w a c h  po  p ra w e j f t r o  
n ie  W is ły  d z ię k i o f ia rn o ś c i lo d z i 
p ra c y  s ta n ą ł p o m n ik  z n a p is a m i 
w  d w ó c h  Ję z y k a c h : ro s y js k im  1 p o i 
s k im  — *  „ P o le g ły m  B o h a te ro m  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  O sw obodz i 
c ie lo m  Z ie m i G d a ń s k ie j _  O b y 
w a te le “ .

Z  P O B Y T U  B A L E T U  
M O S K IE W S K IE G O  
W  K R A K O W IE

(K o re s p . w ł. )  B a le t ra d z ie c k i,  k tó  
r y  g o ś c ił o s ta tn io  w  K ra k o w ie  w  
d n iu  5 b m . u d a ł s ię  do  K a to w ic , 
skąd  a r ty ś c i  ra d z ie c c y  w y ja d ą  na 
dalsze w y s tę p y  do W ro c ła w ia , Po 
z n a n ia  i  S o p o tu , ( k r ) .

W Y C IE C Z K I P O D  H A S Ł E M  
„P O Z N A J M Y  T A T R Y “

K o m is ja  S z k o le n ia  G ó rs k ie g o  
P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  T a trz a ń 
sk ieg o  w  Z a k o p a n e m  o rg a n iz u je  
w  b ie ż ą c y m  sezon ie  le tn im  sze
re g  w y c ie c z e k  p o d  h a s łe m  „P o z 
n a jm y  T a t r y “ .

W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  o w y c ie 
c zka ch  u d z ie la  B iu r o  P T T  w  Ż a k o  
p a n e m  p rz y  u l.  K r u p ó w k i .

K U R S Y  S Z K O L E N IO W E  CRS
„S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A “

W  Ł O D Z I
CRS „S a m o p o m o c  C h ło p s k a “  w  

Ł o d z i p rz y s tą p iła  do  re a l iz a c j i  p la 
n u  s z k o le n io w e g o  na  d ru g ie  p ó łro 
cze b r .  C e n tra la  z o rg a n iz u je  w  w o j.  
łó d z l i im  28 ró ż n y c h  k u rs ó w  k r ó tk o  
i  d łu g o te rm in o w y c h . N a  k u rs y  te  
p o w o ła n y c h  b ęd z ie  2.250 osób spo 
ś ró d  s ta ły c h  p ra c o w n ik ó w  g m in 
n y c h  s p ó łd z ie ln i i  m ło d z ie ż y  w ie j 
s k ie j.

pełny zestaw maszyn, łącznie 
z tra k to ra m i, d ru g i ty p  
ten sam zestaw-lecz bez tra k to  
rów , trzeci zaś, jako  początku
jący, p rze w id yw a ł s ie w n ik i i 
m łocarnie.

Doświadczenie wykazało, że 
rozw ój S O M -ów  szedł c a łk o w i
cie po l in i i  tych  w ytycznych , 
w ykazu jąc  n ie w ie lk ie  odchyle
n ia  pod w zględem  ilośc i i rodza
jó w  maszyn w  poszczególnych 
typach O środków. A le  liczba 
O środków  poważnie p rze k ro 
czyła zakreślony plan.

B ra te rska pomoc robotnicza 
dla  w s i przyszła w  okresie d la  
S O M -ów  na jtrud n ie jszym .

Na drodze do rozw o ju  SO.M 
sta ły wówczas liczne przeszko
dy. Ch łop b iedny czy średni 
b y ł jeszcze pod dużym  w p ły 
wem  bogacza w ie jskiego. B o 
gacz w ie js k i m ający wówczas 
poważne w p ły w y  w  gm. spółdz. 
w rogo p a trz y ł na organ izow a
nie S O M -ów , k tó re  w  perspek
ty w ie  odb ie ra ły  m u możność 
dodatkowego do rab ian ia  się na 
krzyw dzie , b iedoty w ie jsk ie j, 
pozbaw ionej sprzętu i s iły  
sprzężajnej. Bogacz w ie js k i w i 
dz ia ł w  S O M -ie  czynn ik  u n ie 
zależn ia jący chłopa biednego 
i  średniego, w id z ia ł organizację 
podnoszącą gospodarkę, k u l
tu rę  i  świadomość społeczną 
chłopa m ało i  średniorolnego.

Znaczenie i  cele S pó łdz ie l
czego O środka Maszynowego 
szybko zrozum ia ł ch łop  b iedny 
małGę i  średn ioro lny.

Im pon u jący  ro zw ó j SOM
Rozwój S O M -ów  p rzyb ie ra ł 

w ięc na sile zarów no pod 
względem  ilośc i p lacówek, ja k  
i  p rzy ro s tu  sprzętu i  podn ie
sienia w yda jnośc i maszyn. A  
oto c y fry :

1 stycznia 1948 r . b y ło  405 
Spółdzielczych O środków  M a
szynowych; 1 lip ca  1948 r. b y 
ło 1104; 1 paźdz ie rn ika  1948 r. 
było  1668, a w  d n iu  31 g rudn ia  
tegoż r. by ło  ju ż  2022 S O M -ów  
i  k ilka se t ich  f i l i i .  1 m arca 
1949 ro k u  m ie liśm y  ju ż  2368 
S O M -ów  i  1500 f i l i i  grom adz
k ich ; 1 czerwca 1949 r. —  2598 
S O M -ów  i  3187 f i l i i  grom adz
kich.

Spółdzielcze O środki M aszy
nowe posiadały 1 stycznia 1949

W  o k o lic a c h  p uszczy  B ia ło w ie 
s k ie j o raz  na  te re n ie  p o w ia tó w  
p ó łn o c n y c h  w o j.  b ia ło s to c k ie g o  po  
ja w i ły  s ię  n ie s p o ty k a n e  od d aw n a  
i lo ś c i d z ik ó w  i  w ilk ó w .

P R A C E  B U D O W L A N E  
W  L U B L IN IE

W  L u b l in ie  p ro w a d z o n e  są p race  
p rz y  b u d o w ie  p a ń s tw o w e j fa b r y k i  
w ag  u c h y ln y c h  n r  1 i  n r  2. Z a k o ń 
czen ie  b u d o w y  p rz e w id z ia n e  je s t 
w  p a ź d z ie rn ik u  b r .

M Ł O D Z IE Ż  C Z E C H O S Ł O W A C K A  
Z W IE D Z A  P O L S K Ę

Ze  S zczec ina  w y je c h a ł w  p o d 
ró ż  po P o lsce  p lu to n  m ło d z ie ż y  
c z e c h o s ło w a c k ie j. J u n a c y  czescy 
p ra c o w a li w ra z  z m ło d z ie żą  p o l
ską  p rz y  b u d o w ie  a r te r i i  n ad o d - 
rz a ń s k ie j w  S zczec in ie .

W IE L K IE  IL O Ś C I Ł O S O S I 
W  K O Ł O B R Z E G U

Z  K o ło b rz e g u  donoszą, iż  w  b ie 
żą cym  m ie s ią c u  za ob se rw ow a no  po  
ja w ie n ie  się  w ię k s z e j i lo ś c i ło so 
si, id ą c y c h  w  g o rę  rz e k i P -o ś n ic y . 
I lo ś ć  łoso s i w  ż a d n y m  z u b ie g ły c h  
la t  n ie  b y ła  ta k  o b f ita  ja k  w  ro k u  
b ie ż ą c y m .

K U R S  S Z E W S K I M E T O D Ą  
P L A S T Y C Z N Ą  W  W A R S Z A W IE

W  Z a k ła d z ie  D o s k o n a le n ia  Rze
m io s ła  w  W a rs z a w ie  o d b y ła  s ię  u - 
ro czys to ść  z a k o ń c z e n ia  I  k u rs u  
sze w sk ie g o , p ro w a d z o n e g o  n o w ą  
m e to d ą  p la s ty c z n ą  Ja na  C hrzana . 
27 a b s o lw e n tó w  k u rs u  o trz y m a ło  
ś w ia d e c tw a .

R U C H  W  P O R C IE  
S Z C Z E C IŃ S K IM

D o p o r tu  szcze c iń sk ie go  w eszło  
w  l ip c u  247 s ta tk ó w  p o d  d z ie w ię 
c io m a  b a n d e ra m i.

r. około 4.310 maszyn ro ln i
czych, a 1 stycznia 1949 r. ilość 
maszyn zw iększyła  się do 
18.918. Na dzień 1 czerwca 
1949 r. ilość maszyn osiągnęła 
im ponującą c y frę  108.302.

W p ierw szym  półroczu 1948 
r. maszyny SOM  przeora ły o- 
koło 27275 ha, zasiały ok. 14686 
ha, p rzem łóc iły  ok. 13938 q zbo 
ża. W  d ru g im  półroczu 1848 r 
przeora ły  ju ż  32381 ha, zasiały 
849G6 ha, p rzem łóc iły  2480000
q. W p ierw szym  półroczu 1845
r. w edług n iekom ple tnych da
nych O środki zaorały ju ż  75000 
ha i zasiały ponad 290000 ha.

Równocześnie obserw ujem y 
poważny p rzyrost średniej w y 
da jności tra k to ra , s iewnika i 
ż n iw ia rk i, p rzy  czym  wzrost 
ten w ynosi 100 i 200 proc. W 
poszczególnych w ypadkach na 
wiosnę bieżącego roku  s iew n i
k i 1,5 m  osiągały 45 ha zasie
w u, tra k to ry  zaś na odłogach 
w y k o n y w a ły  po 120 do 130 ha, 
osiągając dzienną no rm ę 3 do 
5 ha d la  tra k to ró w  o m ocy do 
25 K M .

Pomoc robotn iczych brygad
P rzygo tow anie  Spółdzielczych 

O środków  M aszynowych do 
prac w iosennych w  bieżącym 
ro ku  w  dużym  stopniu za
wdzięczam y brygadom  ro b o t
niczym , roztaczającym  opiekę 
nad poszczególnym i O środka
m i.

Do sezonu jesiennego 1948 r. 
około 30 SOM  ob ję tych by ło  
opieką poszczególnych fa b ryk . 
W  okresie z im ow ym  i  w iosen
nym  ilość Spółdzielczych Ośrod 
k ó w  M aszynowych ob ję tych o- 
p ieką i  pomocą w zrosła  do 
1100, a w  okresie przedsiew - 
n ym  i  w  czasie kam p an ii s iew 
ne j ilość ta pow iększyła  się do 
około 1400.

Jeśli ̂  chodzi o poszczególne 
w o jew ództw a, to  n a jw ięce j e- 
k ip  pom ocniczych by ło  w  w o 
jew ództw ie  w roc ław sk im , bo 
przeszło 180, w  w o j. pom or
sk im  160, ś ląsk im  ponad 100, a 
w  gdańskim  i  w  w arszaw skim  
po około 100.

W  Ośrodkach rem ontow ane 
b y ły  w szystkie  m aszyny i  na 
rzędzia łącznie z tra k to ra m i, 
na jw ięce j je d n a k  w yre m on to 
wano siew ników , m łocarń, ż n i
w ia re k  oraz narzędzi u p raw o 
wych. W artość powyższych re 
m on tów  sięga k ilkudz ies ięc iu  
m ilio n ó w  zło tych. W  p rz y b li
żeniu obliczona w artość tych 
napraw  w  m iesiącu lu ty m  i 
m arcu bieżącego ro ku  np. w  
w o jew ództw ie  pom orsk im  się
ga k w o ty  1.800.000 zł.

W spółpraca k u ltu ra ln a
Praca b rygad  robo tn iczych 

n ie  ogran iczy ła  się ty lk o  re 
m ontem  ma szyn w  SO M -ie, obej 
m ow ała ona rów n ież na p raw y 
m aszyn należących do m a ło 
ro lnych  i  ś redn io ro lnych  ch ło 
pów  w  danej gromadzę. P rze
prowadzono ponad to  rem on
ty  św ie tlic , dom ów  ludow ych 
i  udzie lano pom ocy w  zelek
try fik o w a n iu  bądź z rad io fo n i- 
zow aniu wsi.

Poza pracą techniczną w  
SO M -ach robo tn icy  zaw iązyw a li 
rów nież w spółpracę k u ltu ra l
no -  ośw iatow ą ze w sią  przez 
organ izow anie odczytów  oraz 
w ystępów  robotn iczych zespo
łó w  św ie tlicow ych .

Jednocześnie delegaci w s i w  
w ie lu  w ypadkach odw iedza li 
zak łady przem ysłow e swoich 
e k ip  robotn iczych, b ra li udz ia ł 
w  zebraniach załóg zakładów  
przem ysłow ych oraz w  obcho
dach św ią t robotniczych.

Te p rze ja w y  w spó łp racy ro 
botniczo -  ch łopsk ie j ta k  na od 
c in ku  techn icznym  ja k  i  k u l
tu ra ln o  -  społecznym  doku 
m en tu ją  jeszcze m ocnie j s iły  
i w a rtośc i ruch u  łączności wsi 
z m iastem  cem entującego fu n 
dam ent P o lsk i Ludo w e j — so
jusz robotn iczo -  ch łopski

Chłopi w gościnie u robotników

Wycieczka chłopów odwiedziła fabrykę „Ursus". Na fo tog ra fii widzimy chłopów, 
oglądających s zanteresowaniem nowowyprodukowane trakto ry

Fo t. n im  Polski

Na drodze braterskiej współpracy
Z. Z ieliński

R 1 I A I U

P L A G A  D Z IK Ó W  W  W O J. 
B IA Ł O S T O C K IM

Z doświadczeń 
woj. śląsko-dąbrowskiego

Zbigniew Wojakiewicz

N ie  jes t b yn a jm n ie j p rz y 
padkiem , że ruch  łączności
m iasta  ze wsią na teren ie w o - • 
jew ództw a ś ląsko-dąbrow sk ie 
go o b ją ł w  c h w ili obecnej pra 
w ie  1/3 w szystk ich  zakładów  
p racy w  Polsce, k tó ry c h  zało
gi rozciągnęły opinkę nad o- 
ś rcdka m i m aszynow ym i i g ro 
m adam i w ie js k im i. Rozmacn 
te j akc ji, to  p rzekonyw u jący  
w yra z  św iadom ości śląskie j 
k la sy  robotn icze j, dowód w y 
rob ien ia  po litycznego cz łon
k ó w  je j o rgan izac ji p a rty jn e j, 
k tó ra  w  ruchu  łączności od sa 
mego początku odegrała ro lę  
in ic ja to ra  i k ie row n ika .

A le  nie ty lk o  ilość zakładów  
p racy i n ie  ty lk o  liczebność 
k la sy  robotn icze j na teren ie 
Ś ląska tłum aczy ta k  p o zy tyw 
ne re zu lta ty  a k c ji łączności 
m iasta  ze wsią na Śląsku.

T łum aczy to ciężar ga tun 
k o w y  śląskie j k lasy  ro b o tn i
czej i  je j głęboka świadomość 
po lityczna , — zrozum ienia isto 
ty  sojuszu robo tn iczo-ch łop
skiego.

Ś ląsko-dąbrow ska klasa ro 
botn icza ma ju ż  za sobą nie  
jedno dośw iadczenie w  bezpo
średnie j łączności ze wsią. Ślą 
sk i g ó rn ik  i  h u tn ik  razem  z 
m a ło ro lnym  chłopem  dz ie lił 
ćbazam icgą z iem ię w  p ie rw 

szym  okresie w ładzy ludow e j. 
P rzy  w p row adzan iu  w  życie 
re fo rm y  ro lne j, ś ląsk i ro b o t
n ik  b ra ł ak tyw n y , ud z ia ł w  za
gospodarowaniu ziem  zachod
nich, p rze łam u jąc  opory  i  prze 
konu jąc  ch łopów  o trw a łośc i 
naszych g ran ic  zachodnich.

N a jba rdz ie j uśw iadom ien i 
rob o tn icy  ś ląsk ich  zakładów  
pracy izo low a li w  okresie w y 
bo rów  do Sejm u Uetawodaw 
czego ka p ita lis tó w  w ie jsk ich , 
speku lantów  i  reakc jon is tów  
od zdrow ej części wsi.

P ierwsze ek ipy

P ie rw sze ek ipy  łączności 
m iasta ze wsią zaw iąza ły się 
na te ren ie  w o jew ództw a ś lą 
sko-dąbrow skiego w  końcu l i 
stopada 1948 roku . N ie  by ło  
ich w ie le .

P ierwsza odprawa k ie ro w n i 
ków  ek ip , przeprowadzona w 
g ru dn iu  1943 r. zgrom adziła 
p rzedstaw ic ie li 10 zakładów  
pracy na Śląsku. B y ły  rep re 
zentowane h u ty  „P o k ó j“ , „B o 
b re k “ , „B a ild o n ", „K ośc iusz
ko“ , „Ł a b ę d y “ , „Z y g m u n t“ , 
„B a n ko w a “ , zakłady „A z o ty “ , 
fa b ry k a  „P ia n ia “  w  Raciborzu 
i  „C a rbochem ii“  w  G liw icach. 
W k ilk a  d n i późn ie j do te j g ru  
py do łączy ły  się e k ip y  kopa lń : 
„Sośnica“  i  „G en. Z aw adzk i“ . 
To b y ła  czołówka. Za n ią  po

szły dalsze zak łady pracy na 
Śląsku.

W  m iesiąc później lis ta  za
k ła dó w  pracy, obejm ujących 
opiekę nad S pó łdzie lczym i 
O środkam i M aszynow ym i 
(SOM), grom adam i w ie js k im i 
liczy ła  ju ż  70 pozycji. B y ły  to 
ju ż  n ie  ty lk o  zak łady  p rzem y
słu hutniczego i  węglowego, 
ale w szystk ich  n iem a l branż 
przem ysłu.

70 ek ip  łączności m iasta ze 
wsią otoczyło wówczas opieką 
18 S O M -ów  i  88 grom ad w ie j 
skich. Te c y fry  m ów ią w y ra ź 
nie z ja k im  zapałem p rz y jm o 
w a ły  załogi ś ląsk ich zakładów  
pracy in ic ja ty w ę  swych rad 
zakładowych i  o rgan izac ji 
pa rty jnych , wskazujących na 
konieczność pomocy p o litycz 
nej i  gospodarczej m ało i  ś re
d n io ro ln ym  chłopom , w  ich 
walce k lasow e j. W edług osta ł 
n ich  danych 272 zakładów  pra  
cy w  w o jew ództw ie  śląsko- 
dąb ro w sk im  naw iązało ju ż  
łączność z 95 O środkam i 
i  363 grom adam i, poza 
tym  roztoczyło  specjalną op ie
kę nad 46-ciu grom adam i, k tó  
rych  m ieszkańcy noszą się z 
zam iarem  założenia spó łdzie l
n i p ro du kcy jnych , lu b  przystą 
p i l i  ju ż  do ich  organ izacji. W  
dzia ła lności e k ip  łączności ze 
wsią b ierze stale udz ia ł p rze
szło 6 tysięcy rob o tr.ikó w - 
fachow ców  oraz tech n ikó w  i 
i  in żyn ie rów , w  ty m  w ie lu  a k 
ty w is tó w  pa rty jn ych .

Do n ich  na leży do liczyć set
k i cz łonków  robotn iczych ze
społów św ie tlicow ych , dzie

s ią tk i leka rzy , cz łonków  Zw . 
Zaw. M u zykó w  i  licznych 
cz łonków  organ izac ji maso
wych.

47710 ch łopów  
na występach św ie tlicow ych

Do d n ia  14 m a ja  br. do ś lą 
sk ich  w s i w y je c h a ły  ro b o tn i
cze zespoły św ie tlico w e  ze 163 
w ystępam i artys tycznym i. 
47.710 ch łopów  obecnych było  
na tych  występach. I  o d w ro t
n ie  rob o tn icy  z m iast m ie li 
możność b liż e j poznać w a lo ry  
w ie js k ie j k u ltu ry  ludow e j.

W  ram ach Czynu P ie rw 
szomajowego 30 zakładów  pra  
cy o fia row a ło  sw ym  podopiecz 
nym  grom adom  b ib lio te k i, 
składające się każda, z 140 to 
m ów  — książek naukow ych  i 
na jw artośc iow szych dz ie ł l i te 
ra tu ry  po lsk ie j i  obcej, zwłasz 
cza radz ieck ie j. W ręczenie b i
b lio te k  połączone b y ło  z w y 
stępami św ie tlico w ym i, k tó re  
oglądało 18800 m ieszkańców 
śląskich wsi. Z  o k a z ji Św ięta 
Ludow ego 70 robo tn icz5'ch ze
społów św ie tlico w ych  da ło  76 
w ystępów  artys tycznych  oraz 
w ieczorów  p ieśn i i  tańca dla  
oko ło 360 tysięcy ch łopów .

W y jazd y  zespołów ś w ie t li
cow ych trw a ją  w  dalszym  
ciągu. W  na jb liższych  dniach 
k ilkanaśc ie  ekiip łączności za
łoży szereg now ych  grom adz
k ich  b ib lio tek . E k ip y  łączno
ści śląskich zak ładów  pracy, 
a zwłaszcza towarzyszące im  
zespoły m łodzieżowe okazały 
organizacjom  grom adzkim  
Z M P  i  ZŚCh pomoc in s tru k - 
cyj.ną i  doraźną p rzy  o rgan i

zowaniu m ie jscow ych św ie tlic , 
zespołów św ie tlico w ych , chó
ró w  am atorsk ich , kó łe k  tea
tra ln ych , k lu b ó w  sportowych 
i innych , w  zaopatrzeniu św iet 
lic  w  sprzęt i  rad io odb io rn ik i.

Równolegle prow adzona b y 
ła praca po lityczna. W  po
czątkow ym  okresie b y ła  ona 
raczej doryw cza, ale po k w ie t
n io w ym  p lenum  K C  P Z P R  na 
ty m  po lu  nastąp iła  zdecydowa 
na zm iana. W  każdym  za k ła 
dzie pracy, m ającym i k o n ta k t 
ze wsią, pow s ta ły  specja lne ko 
m ite ty  łączności, k tó re  zreo r
gan izow a ły sk ład ek ipy , w y 
b ie ra jąc  do n ich  ta k ich  cz łon
ków  załogi, k tó rz y  zdo ln i b y li 
prow adzić poważną, system a
tyczną pracę po lityczną  wśród 
chłopów , pomóc na drodze 
w za jem nej w ym ia n y  dośw iad
czeń w  uśw iadom ien iu  ich , po 
móc im  w  przeprowadzen iu 
słusznego k lasow o podziału 
wsi, w  dem askow aniu i  izo lo 
w an iu  od w p ły w u  na życie 
w s i bogaczy w ie jsk ich .

Podnoszenie świadom ości 
k lasow e j

Praca po lityczna  w  fo rm ie  
stałego oddz ia ływ an ia  i  lic z 
nych pogadanek na zebra
niach gromadzJcich —  ja k ie  
prowadzali cz łonkow ie  ekip  
łączności w spó ln ie  z chłopam i, 
a k tyw is ta m i w ie js k im i, dała 
poważne rezu lta ty . D z ię k i pod 
n ies ien iu  świadom ości mas 
pracu jących ch łopów  w  o l
b rzym ie j w iększości pow ia tów  
i  grom ad śląskich, akc ja  ko n 
tra k ta c ji trzo d y  ch lew nej zo

stała w ykonana w  przeszło 
100 proc.

D z ięk i w zros tow i te j św iado 
mości w  przeprowadzonych o - 
sta tn io  w yborach  do zarządów 
gm innych  spó łdz ie ln i ZSCh j 
w ładz gm innych  ZSCh w y ru 
gowano z n ich  n iem a l zupe ł
n ie  resztę k a p ita lis tó w  w ie j
sk ich  i  spekulantów , s taw ia jąc 
na odpow iedzia lnych s tanow i
skach uczciwych, pracujących 
chłopów.

W  następnym  etapie te j a k 
c ji, to jes t m n ie j w ięce j od 
m aja  br. cz łonkow ie  e k ip  w  
dalszym  ciągu pom agali ch ło 
pom w  rem oncie maszyn, p łu 
gów, narzędzi gospodarczych, 
rem on tow a li św ie tlice  i  dom y 
ludowe, pom agali w  organ iza
c ji now ych ośrodków  m aszy
nowych. Razem z chłopam i 
z coraz ich liczn ie jszym  ud z ia 
łem  i  w iększym  doświadcze
n iem  technicznym .

Lekarze zbadali 
10.000 ch łopskich dzieci

Do a k c ji łączności w łączy ło
się także przeszło 20 proc. 
leka rzy  śląskich, k tó rz y  w  
ciągu k ilk u  os ta tn ich  m ie 
sięcy odw iedz ili 25 gm innych 
ośrodków zdrow ia  i  u d z ie lili 
pom ocy le ka rsk ie j około 
10.000 dzieciom  chłopskim .

Lekarze z Chorzowa w  c ią 
gu k ilk u  w y jazdów  zbadali 
637 kobiet, mężczyzn i  dzieci 
w  grom adach pow ia tu  g rod- 
kowskiego. W  a k c ji te j bierze 
osta tn io  udz ia ł coraz większa 
ilość p ra co w n iikó w  S łużby 
Z d ro w ia  na Ś ląsku. Obok |

Akademicy-sportowcy całego 
świata spotkają się w Budapeszcie

Za 10 d n i rozpoczynają s ę  
w  Budapeszcie X  A kadem ic
kie  M is trzostw a Św iata (Ig 
rzyska Letnie), o rganzow ane 
przez M iędzynarodow y Z w ią 
zek M łodzieży A kad em ick ie j. 
M is trzostw a trw a ć  będą cd 
15 — 21 bm.

Tegoroczne ig rzyska spor
towe m łodzieży akadem ick ie j, 
k tó re  będą jub ileu szow ym i 
(po raz p ierw szy zorganizo
wano m istrzostw a 25 la t te 
mu) — zapow iadają się jako 
im ponu jąca im preza. S ta rto 
wać w  n ich będzie 21 państw. 
Równocześnie bow iem  z ntm i 
rozpocznie się w  sto licy Wę- 
g 'e r I I  Ś w ia tow y Festiw a l 
M łodzieżow y. organ izow any 
przez Św ia tow ą Federację 
M łodzieży Dem okraW cznej. 
F estiw a l będzie potężną m a- 
nifesta<gą poko jow ą m łodzie
ży całego św iata. .

Już po raz d ru g i w  swej 
h is to r ii Budapeszt będzie 
św iadk iem  Ś w ia tow ych A k a 
dem ick ich  Ig rzysk  Sporto
wych. Po raz p ierw szy m ia ło  
to m iejsce w  roku  1935. Tnna 
była  je dn ak  wówczas atm o
sfera ig rzysk i  inne założenia 
organizacyjne. D z is ia j rząd iu  
dowej re p u b lik i w ęg ie rsk ie j, 
k tó ry  prow adzi k ra j do lep 
szej przyszłości, budu jąc zrę
by socja lizm u — u d z ie lił o r
ganizatorom  m is trzos tw  i  fe
s tiw a lu  ja k  na jd a le j idącej 
pomocy, pragnąc aby w  cza
sie trw a n ia  im p rezy  B uda
peszt sta ł się im ponującą 
m an ifestac ją  poko ju , postępu 
i  p rz y ja ź n i m iędzy na roda
m i.

190 osobowa ekipa ZSRR
U d z ia ł w  m istrzostw ach 190 

osobowej e k ip y  akadem ików  
i  akadem iczek Z w ią zku  Ra
dzieckiego podniesie ogrom nie 
poziom  zaw odów  i  nada im  
pe łn y  cha rak te r. P ie rw szy raz 
w  h is to r ii ig rzysk  startow ać 
w  n ich  będą doskona li spor
tow cy  radzieccy. Reprezen
tanc i ZSRR będą n a tu ra ln ie  
fa w o ry ta m i m is trzostw . Z a
rów no w  sia tkówce, koszy
kówce, le k k ie j a tle tyce  ja k  i  
w  gim nastyce przyrządow e j 
zaw odnicy radzieccy będą pre 
tenden tam i do zdobycia ty tu 
łó w  m is trzow sk ich .

S ia tka rze Rewa, Jakuszew  
i  U lia n o w  na pewno poprowa 
dzą swą d rużynę  do zw y
cięstwa, podobnie ja k  uczyn i 
to w  zespole żeńskim  m ająca 
183 cm  w zrostu  studentka 
Czudina. K oszyka rk i M os
k iew skiego In s ty tu tu  L o tn i
czego, k tó re  podz iw ia liśm y w  
r. uh. w  Polsce, na pewno w y  
wiozą z Budapesztu ty tu ł m i 
strzowski. W  k o n k u re n c ji mę 
skie j w a lka  zapow iada się 
n iezw yk le  in teresu jąco. K o 
szykarze ZSRR będą m ie li 
trudn ie jsze zadanie n iż  ko 
szyka rk i —  ale rów n ież m i
strzostwo m a ją  p ra w ie  że 
pewne. W iększy opór staw ić 
może ty lk o  tegoroczny m is trz  
E uropy  —  E gip t, gospodarze, 
Czechosłowacja i F ranc ja . W  
le k k ie j a tle tyce  He ino L ipp , 
Denisienko, W eetuysme, Czu
d ina i  in , reprezentanci ZSRR 
będą n ie  do pokonania. 
Oprócz n ich  na jw ięce j do 
powiedzenia w  te j dziedzin ie 
sportu  będą m ie li W ęgrzy, z 
m io taczam i Nem ethem , K l i -  
szem i  zaw odniczkam i Rohon 
czi i  G yarm ezi.

Bardzo c iekaw ie  zapow ia
da się tu rn ie j p i łk i  nożnej. 
Zg łos iło  się do niego 9 repre 
zen tac ji: B u łga ria , Egipt,
F ranc ja , Jugosław ia, Korea, 
W ęgry, Szkocja, ZSRR i  A l 
bania. T ru d n o  tu  typować 
zwycięzcę. D rużyna  Wę
g ie r i  ZSRR p o w in n y  teo
retycznie rozegrać f in a ł tu r 
n ie ju . Jednym  z n a j

p iękn ie jszym  p u n k tó w  p ro 
gram u m is trzos tw  będzie w a l 
ka o ty tu ł najlepszego gim na 
styka -  przyrządowca. B a rw  
W ęgier b ron ić  będzie m is trz  
o lim p ijs k i P atak i.

O rgan iza to rzy m is trzos tw  
m ają  do dyspozycji n a jp ię k 
niejsze ob ie k ty  sportowe w  
Budapeszcie. Le kka  a tle ty k a  
rozegrana będze na stadionie 
E ld re (17— 21 bm), zapaśni- 
ctw o na stad ion ie Csepel 15 
— 17 bm. p iłk a  nożna na sta 
d ion ie U lld , p ływ an ie  na p ły  
w a ln i M a rka tin e  itd . U roczy
ste o tw arc ie  Ig rzysk  nastąpi 
na stad ion ie U jpes ti (15 bm). 
Dokona go prezydent Repu
b l ik i W ęgier oraz przedsta
w ic ie le  M iędzynarodow ego 
Z w iązku  M łodzieży Akade
m ick ie j i Ś w iat. Federacji 
M łodzieży D em okra tyczne j.

K to  s ta rtu je  
w  m istrzostw ach?

U dz ia ł sportow ców  akade
m ikó w  w  poszczególnych kon 
kurenc.iach przedstaw ia się 
następująco:

L e k k a  a t le ty k a  (m ę ż c z y ź n i): A n 
g lia . A u s tr ia ,  B e lg ia , B u łg a r ia ,  
C SR, E g ip t, F in la n d ia , F ra n c ja , 
J u g o s ła w ia , L ib a n , W ę g ry , P o l
ska, R u m u n ia , S zko c ja , Z w ią z e k  
R a d z ie c k i.

L e k k a  a t le ty k a  k o b ie c a : A u s tr ia ,  
CSR, F in la n d ia , F ra n c ja . J u g o s ła 
w ia , W ę g ry , P o lska , S zko c ja , 
ZSR R .

W io ś la rs tw o : A n g lia ,  F ra n c ja , 
W ę g ry , S zko c ja .

K o la rs tw o :  CSR, F ra n c ja , W ę
g ry .

K o s z y k ó w k a  m ę ska : B u łg a r ia ,  
CSR, E g ip t, F ra n c ja , K o re a , L i 
b an , W ę g ry , P o lska , F łn .  C h in y , 
ZS R R  i  p ra w d o p o d o b n ie  A lb a n ia , 
K a n a d a  i  R e p u b lik a  M o n g o ls k a .

K o s z y k ó w k a  k o b ie c a : CSR, F ra ń  
c.ia, W ę g ry , ZS R R  i  p ra w d o p o d o b 
n i®  B u łg a r ia .

P iłk a  n o ż n a : B u łg a r ia ,  E g ip t, 
F ra n c ja , J u g o s ła w ia , K o re a , W ęg
r y ,  S zko c ja , ZS R R  i  p ra w d o p o d o b 
n ie  A lb a n ia , B e lg ia , D a n ia .

S k o k i do w o d y : E g ip t, W ę g ry , 
S zko c ja , CSR.

B o k s : E g ip t , F ra n c ja , W ę g ry ,
P o ls k a , S zko c ja , C S ».

S ia tk ó w k a  m ę s k a : CSR, E g ip t, 
L ib a n , W ę g ry , ZS R R  i  p ra w d o p o 
d o b n ie  B u łg a r ia  i  R u m u n ia .

S ia tk ó w k a  k o b ie c a : C SR, W ęg
r y ,  P o ls k a , ZS R R .

P o d no sze n ie  c ię ż a ró w : E g ip t , L i 
b a n , W ę g ry  1 p ra w d o p o d o b n ie  
ZS R R .

T e n is : CSR. E g ip t , F ra n c ja , W ę 
g ry . R u m u n ia . S zko c ja .

G im n a s ty k a  p rz v rz . :  B u łg a r ia ,  
F in la n d ia . CSR. W ę g ry , ZS R R  1 
p ra w d . J u g o s ła w ia .

P ły w a n ie :  CSR, E g ip t, F in la n 
d ia , F ra n c ja , L ib a n , W ę g ry , S zko 
c ja . ZS R R  i  p ra w d . A n g lia .

S z e rm ie rk a : A n g lia ,  E g ip t, F in 
la n d ia , F ra n c ja , W ę g ry  i  m oże  
CSR.

P i łk a  w o d n a : CSR, E g ip t, W ę g ry  
i  p ra w d . J u g o s ła w ia .

Dlaczego n ie  Jadą polscy 
szermierze?

Sikład rep rezen tac ji po lsk ie j 
do Budapesztu został ju ż  u -  
sta lony. Pojadą lekkoa tlec i, 
pięściarze, koszykarze i  s ia t
k a rk i. Duże zdziw ien ie  w y 
w o łu je  b ra k  szerm ierzy, k tó 
rzy w łaśc iw ie  je dn i posiadają 
szanse (oprócz pięściarzy) na 
uzyskanie sukcesu i  to ba r
dzo naw e t poważnego. M ło d 
si szabliści Z ab łock i i  Suski 
(A ZS  K rakó w ). Tw ardokęs 
(AZS G liw ice), M a łodobry  
(AZS K ra kó w ) i  in . repre zen 
tu ją  obecnie ta k  wysoką k la 
sę i  zna jd u ją  się w  ta k  do
skonałej fo rm ie  (po obozie w  
Karpaczu) —  że dop raw dy 
n iedopatrzenie Zarządu G łów  
nego AZS jes t karygodne. Ró 
wnież na pewno by ło  by  lep ie j 
gdyby zamiast, koszykarzy po 
jecha li siatkarze. Reprezen
tu ją , oni wyższy poziom  i po
s iada liby w iększe szanse na 
zajęcie lepszego m ie jsca n iż  
koszykarze.

W ie lka szkoda, że szerm ier 
ka, k tó re j rozw ó j w  osta t
n ich  czasach jest napraw dę 
duży i  k tó ra  da ła ba rw om  poi 
sk im  k ilk a  rzeczyw istych i  
cennych sukcesów —  jest czę 
sto dz iw n ie  zapominana.

Z. D a li

24.600 transakcji ratalnych  
na meble zawarto w br.

O bserw uje się ostatn io zna
czny w zros t zapotrzebowania

nich, w  innych  form ach, po
m agają w s i przedstaw icie le 
in te lig e n c ji technicznej, p ra 
w n icy , in s tru k to rz y  ZSCh, 
podnoszą k u ltu rę  je j m iesz
kańców  a rtyśc i i  m uzycy ślą
scy, nauczyciele i  m łodzież 
wyższych uczeln i technicz
nych, cz łonkow ie  Z M P  i  
Z A M P .

R obotn icy z b liż y ł! się do w s i

Ś ląska k lasa robotnicza u - 
a k ty w n iła  się w  walce z bo
gaczem w ie jsk im . R ozw inęły 
żywszą dzia ła lność po lityczną 
organizacje pa rty jne , ra d y  za’ 
k ładowe, ko ła  grom adzkie 
ZSCh. ZM P.

B ezparty jn i- i  p a r ty jn i ro 
bo tn icy  z b liż y li się bezpo
średnio do wsi, do  je j 
ludz i, do je j po trzeb i  
bolączek, uczy li p racu jących 
ch łopów  na ich  w łasnym  do
św iadczeniu, ja k  n a jle p ie j 
pokonyw ać trudnośc i w  p ra 
cy, ja k  zwalczać w roga klaso 
wego, w  pnaktvce, w yka zu 
jąc, że k lasa robotn icza jes t 
zawsze gotowa do bezpośre
dn ie j i  ko n k re tne j pomocy 
ch łopom  m ało  i  ś redn io ro l
nym .

K o n tyn u u ją c  ruch  łączności 
ze wsią, podnosząc go na w y ż  
szy poziom, wzbogacając go 
w  nowe fo rm y  pom ocy — 
klasa robotn icza poprow adzi 
za sobą coraz w iększą .masę 
chłopstwa m ało i  ś red n io ro l
nego do przebudow y społecz
ne j i  gospodarczej wsi, do 
pogłębien ia krzepnącego so
juszu robotn iczo-ch łopskiego.

zarówno na meble, ja k  i  na 
s to la rkę  budow laną. .Centra la 
H and low a P rzem ysłu D rzew 
nego dąży do rozszerzenia 
baz zaopatrzeniow ych i  po
w iększenia p u li p ro d u kcy jn e j 
w y ro b ó w  drzew nych. O b ro ty  
CHPD na ry n k u  w ew nę trz 
nym  w  I  pó łroczu br. w zro 
sły w  po rów nan iu  z ty m  sa
m ym  okresem  ubiegłego ro 
ku  o 142 proc. osiągając su
mę 4.331 m iln . zł. C entra la  
w ykona ła  ty m  samym roczny 
plan ob ro tów  w  55,3 proc.

Zw iększa się rów n ież stale 
sieć hand low a CHPD. Obec
nie  czynnych je s t 57 sklepów. 
Do końca b r. p rze w id u je  się 
u ruchom ien ia  dalszych 14 
sklepów  c if  w  znacznym  stop
n iu  w p ły n ie ' na usp raw n ien ie  
zaopatrzenia ludności p racu
jące j w  meble i  w y ro b y  drze
wne.

G lobalna suma ob ro tów  
sprzedaży ra ta ln e j m eb li w  
1 pó łroczu b r. w zrosła  w  sto
sunku do tego samego okresu 
ub. ro k u  o 117 proc. K lie n 
telę CHPD stanow i obecnie w  
przeważającej części św ia t 
pracy, na byw a jący  tan ie  m e
ble na ra ty , I  ta k  w  I  p ó ł
roczu 1948 r . w  ca łym  k ra ju  
p lacó w k i C e n tra li za w a rły  
15.351 tra n sa kc ji ra ta ln ych  na 
ogólną sumę ponad 400 m iln . 
z ł a w  ciągu 6 m iesięcy b r. 
p racow nicy fizyczn i i  umysł® 
w i dokona li łącznie 24.600 
tra n sa kc ji na  sumę ponad 906 
m iln . zŁ
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Sprawdzić wnioski!
;ni es2*a ń c 6 w  sto îicy  

rom« os Matnio sagadniem em  
ka& łta lnych  i  na -Praw r il »-apuainyca i  na - 

lub drobnie jszych w  m n ie j 
Riaeł®*^5'* zniszczonych do- 
H jl.r -, Fundusz G ospodark i 
g ^ *K a n io w e j pozw a li! na 
Uinr,*-e rozw in ięc ie  a k c ji re  
re , ? * ’ kap ita lnych , na k tó - 

w  okresie od 24 
do 7 l ł Pca b r - P rzy-

stimç 4S4.373.000 zł. Z  
te j przeznaczono

tu.auo 
«omy

irfata0'v ?  zl na llc m y  W y '  
bH -J1 n ie ruchom ośc i M ie j-  

125.217.000- n a  dom y 
do'L atłle- 80.956.000 zł —  na 

7  spółdzielcze i  28.000.000
sumj f ly n k l ZO R - DaJe to  w  
eiiv- •114 rozpa trzonych  p rzy  

" inie w n iosków .

^ n ie k tó r y c h  budynkach 
ZvviV?0 j DŻ ¿o roboty, 
tor/4“ *«  m ateria ły, przygo- 
D' tiX ,. 'tes li zaszła ku temu 
n|c, „ eba) dokumentację tcch 
sitów 1lViele jednak w nio- 
]{,.>,v c*eka na swoją „ko łe j- 
pr, w  dalszych turnusach 

yznawania dotacji FGM.

^ iin v ”,!y pnT<' t r7ęe dok ładn ie  
Ma k tó ry c h  rem o n ty  

e0yi?er<4zono tu ż  w n iosk i, 
tiy sp5aw dzić stan soc ja l- 
c* ,ck  m ieszkańców, ic h  p ra - 
•fcoin ***^a u trzym a n ia  —  
kaU“ 3 by poczynić w ie le  cie- 
^ Wyoh spostrzeżeń.

^ ik s z o ś e i są to ludzie  
gj* . * ^ b o tn ic y .  Z darza ją  
1>5'mieŁnak w y ją tk i.  W  je d - 
Zj," Z t!_Qffiów  p rask ich  p rz y - 

tuż sumę na rem ont 
l ; ,n -C ię łoby przede w szyst- 
kis ^P ro w a d z e n ie  do sta- 

« '^ 'w a in o śc i dw óch na 
(1,;;.*, d a rz o n y c h  poko i w  
fev ‘ i1 m ieszkaniach. A le  lo -**cl tOf’t'n

Pierwszego m icszka- 
h!i“  ^ k w a lif ik o w a n e g o  na 
his '°®*ńwny re m o n t”  w ca le  
stat£facn-te’ a i,y j e dość do- 
v,aó ) ' b r,1Si lo k a to r p ro - 

dobrze p rosperu jący 
K raw ieck i.

Uv, ®*®y są zniszczone, rc -  
test w  n ich  potrzebny, 

le v  ,.e^naIt w  p ierw sze j ko - 
W*pjSC* n *e n a !eżałoby, by  u - 
l . ° < rin ić  dom ów zamfesz-
118 i l  Vet, . ., . n Przeważnie przez ro -

‘ ‘bów? W n io sk i zgłaszały 
upszc
ko^ g ó I n e  K o m ite ty  B lo - 
d y ^8’ ^ s ra a ły  się w ięc b lę -

w n io s k i ju ż  rozpa- 
0,ie można szybko i  sku -teE

l i i i spraw dzić przez czyn
^społeczny, 

y .g p ^ '.s iç  p rz y jm ie  pod n - 
*ostv Prace nie  wszędzie 
(J;:¡6 ? Podjęte, że n ie  wszę- 
tac j ^ 5'  potrzebna dokum en 
tvi’iei. ^ ^ ia ic z n a  —  n ic  la -  
trzcC fE” °> ja k  w  raz ie  po- 

pą , y  P taerzucić pużyzRa- 
fia z jednego dem u

Ur"T i, czeka jący sw ej 
Lei —  * n a  p ie rw s z ą
* ba rdz ie j zasługu
jący.

^Q îife rencja  W M in .
Pracy i Opieki 

Społecznej
d n iu . 5 bm. w  M iń is te r- 

be'.'!‘e Pracy i  O p iek i Spolecz- 
Sjjjl ° cJbyia się konferencja w  
irier.t̂ le . P roduktyw izacji e le- 
ńie* <yvr. 'wykolejonych oraz 
tyai . i0?'adąiących zawodu. In -

^ l l Q Z i  O m ?  „ ‘ ¿ i r v r . C l î i ' . r t n i o f ' I Toraz nie  posiadający
■'Od U rUro trzym a ją odpow ie - 

' Przeszkolenie, starcy i  
W . i f .  n ieu lecza ln ie  będą k ie -

'Ipie
.cllorzy

tr2v ®l .do zakładów , gdzie o- 
'oryp a'!^ na leżytą  opiekę, no 

n- żebracy k ie ro w a n i 
Pi'a? n ^ o m ia s t do  dom ów 

w y przy rnu.?owej.
Él,,n CZQsie d y s k u s ji po dk re - 
czyn konieczność wzięcia 
feii a®?® ud z ia łu  w  te j a k c ji 
cZcti n,ai szerszych m as społe-" lStyva

Budowa baraków i przydział mieszkań
rozwiąże „próbie] lieszkaniowy

warszawskich studentów
W  nadchodzącym  ro k u  szko lnym  zostanie p rzy ję tych  do w a r 

szawskich wyższych ucze ln i około 5.600 now ych  studentów . 
Pow ażny procen t w  te j liczb ie  s tanow i m łodzież zam iejscowa 
pochodzenia robotn iczo - chłopskiego, d la  k tó re j n ieodzownym  
w a ru n k ie m  kon tynuo w a n ia  s tud iów  je s t zdobycie około 2.700 
m ie jsc w  dom ach akadem ickich . W  zw iązku  z tym  M in is te r
s tw o O św ia ty  w prow adza now ą fo rm ę  p rzy jęć do burs s tu 
denckich, jednocześnie zaś p rzygo tow u je  się do budow y ba ra 
kó w  zastępczych oraz uzyskania k re d y tó w  na op ła tę kom orne
go d la  s tudentów , m ieszkających w  dom ach p ryw a tnych .

Rzeczą nieodzowną i  bodaj 
najprostszą, k tó ra  zapewni do
stanie się do dom ów akadem ic
k ich  m łodzieży robotn iczo- 
ch łopskie j, jes t rac jona lne  w y 
korzystan ie  dom ów  ju ż  is tn ie 

jących. K ro k ie m  w stępnym  do 
now ania  kandyda tów  do burs 
b y ło  usunięcie z dom ów  aka
dem ick ich  w szystk ich  studen
tó w  na okres w akacy jn y , co. 
a k c ji dokładnego przesełekcjo-

zapew ni pe łną swobodę w  przy 
dz ie lan iu  m ie jsc m łodzieży n a j
ba rdz ie j potrzebu jące j.

Jeden zarząd

W ie lu  s tudentów , za jm u jących  
m ie jsca w  dom ach akadem ic
k ich , p racu je  zarobkowo. Po
bo ry  ich  przekracza ją  często 
no rm a lne  stypendium , k tó re  
jest je d y n y m  źród łem  u trz y 
m ania in nych  kolegów, n ie  
m ieszkających w  bursach. 
W  nadchodzącym  ro ku  akade
m ic k im  w  żadnym  w yp ad ku  
nie o trzym a ją  p rzyd z ia łu  c i 
studenci, k tó ry c h  zarobek w y 

nosi ponad 15.000 zł m iesięcz
nie. M in is te rs tw o  O św ia ty w y 
szło z założenia, że będą m og li 
w yna jąć  sobie m ieszkania p r y 
watne.

P ianowa gospodarka w szyst
k im i dom am i akadem ick im i 
c ie -p ia ła  n ierzadko na n ie je d 
n o lite j fo rm ie  zarządów tych  
domów. Odzi-elną p o lity k ę  p ro 
wadziło  n ie  ty lk o  każde m ia 
sto, ale b ra k  by ło  ko o rd yn a c ji 
w  jednym  mieście. W  W arsza
w ie  na p rz y k ła d  d z ia ła ją  obok 
siebie TP M S W  i  TRS, k tó ry c h  
w y s iłk i idą w  ty m  sam ym  k ie 
run ku . S tara ją  się one zdobyć 
m iejsca w  odpow iedn ich  do 
mach d la  s tud iu jące j m łodz ie 
ży, z tym ; że T P M S W  za jm u je  
się m łodzieżą akadem icką, a 
TBS m łodzieżą szkół średnich 
zawodowych. N a ty m  t le  zacho 
dzą często sprzeczności in te re 
sów m iędzy dw om a to w a rzy 
stwam i.

Połączenie tych  to w a rzys tw  
i  wprowadzenie je d n o lite j p o li
ty k i w  domach akadem ick ich  
pozw o li na n a jb a rd z ie j w ła 
ściwe gospodarowania bu rsa
m i.

M ieszkania p ryw a tne  

i b a ra k i

M im o  usp raw nień a d m in i
s tracy jn ych  V naw e t zarządze
n ia  w staw ien ia  do is tn ie ją cych  
bu rs  łóżek p ię trow ych  —  za
gadnien ie „studenckiego głodu 
m ieszkaniowego“  n ie  zostanie 
jeszcze ca łkow ic ie  rozw iązane.

Jest je dn ak  w  W arszaw ie 
w ie le  m ieszkań p ryw a tn ych  
niedostatecznie zagęszczonych 
w ed ług  obow iązu jących p rze 
pisów. TP M S W  tw o rz y  spe
c ja lne  ko m ite ty , k tó ry c h  za
daniem  będzie w yszukan ie  dla 
s tudentów  ja k  na jw iększe j i lo 
ści m ie jsc w  dom ach p ry w a t
nych. O pła tę kom ornego (w  
m yś l ustalonego system u u-, 
dz ie len ia  pom ocy i  s typend iów  
uczącej się m łodzieży) p rz e j
m ie  w  ty m  w yp ad ku  na siebie 
M in is te rs tw o  O św ia ty.

O sta tn ią  wreszcie in w e s ty 
c ją , d z ię k i k tó re j zagadnienie 
m ieszkan iow e studen tów  zo
stanie rozw iązane na prze jścio  
w y  okres, w  k tó ry m  powstaną 
now e dom y akadem ickie , je s t 
budow a baraków . M in is te rs tw o  
O św ia ty  p rze w id u je  budowę 
ba rakó w  na 2.750 m ie jsc za su
mę 90.000.000 zł. Po odpow ied
n im  uzgodnien iu  z M in is te r
s tw em  B ud ow n ic tw a  w yszuka  
się te reny oddalone cd cen trum  
m iasta, położone jednak  obok 
dogodnych l in i i  k o m u n ik a c y j
nych  (koniec u l. R akow ieck ie j, 
lin ia  W K D , ko le j e lektryczna), 
gdzie przys tąp i się do bu dow y 
ba raków , wyposażonych we 
w sze lk ie  udogodnienia s a n ita r
no -  higieniczne.

(ar)

Pierwsza hala fabryki urządzeń radiow ych  
została już całkowicie zm ontowana

Budowa z prefabrykatów jest szybsza i tańsza
W czora j zakończono m ontaż p ierw sze j h a li „ A “  W arszaw 

sk ich  Z ak ł. W y tw . Urządzeń R adiowych. W  zw iązku  z tym  
odbyła  się uroczystość, w  k tó re j udz ia ł w z ię li m in is te r S py
cha lsk i, w ice m in is te r P io tro w sk i, oraz przedstaw ic ie le  d y re k c ji 
Centra lnego Zarządu P rzedsięb iorstw  B ud ow n ic tw a  P rzem y
słowego.

T ru d n o  d o p ra w c^  uw ierzyć, 
że 3 tygodn ie  tem u w  m ie jscu 
gdzie b y ło  zaledw ie k ilk a n a 
ście s łupów  oporowych, a obok 
o lb rzym ie  k a ta ry  w b ija ły  pa
le pod budowę dalszych s łu 
pów  —  'wznosi się ca łkow ic ie  
ju ż  zm ontowana ha la  narzę
dziow a Zakładów . T o  szybkie 
tem po budow y je s t w łaśn ie  ta 
jem nicą systemu p re fa b ry k a - 
c ji zastosowanego po raz p ie rw  
szy w  bu d o w n ic tw ie  p rzem y
s łow ym  w  Polsce p rzy  budo
w ie  fa b ry k i Urządzeń Radio
wych.

W  ciągu 14 d n i

W tedy, gdy jeszcze k a fa ry  
w b ija ły  w  ziem ię pa le  „F ra n 
k i “  obok, p rzy  stołach zbro- 
ja rsk ich , be ton ia rkach  i  fo r 
m ach do p re fa b ry k a c ji e le 
m entów  p ra cow a li robotn icy. 
B ud ow a li on i p rz y k ry c ie  ha li, 
be łeczki itp . N ie  p rzy  pomocy 
d rog ich  d re w n ian ych  szalo
w a li, lecz po p rostu  na ziem i. 
O dlane w  fo rm ach  elem enty 
zm ontowano następnie za po^ 
mocą dźw igu  wysięgowego w 
reko rdo w ym  tem pie 14 dn i.

Inż. K oz łow sk i, k ie ro w n ik  
budow y z ram ien ia  PBP 9 po 
W ied z ia ł.k ied yś  o swej budo
w ie: „F a b ry k a  bu du je  fa b ry 
kę“ . Teraz, gdy p ie rw szy etap 
p racy —  m ontaż elem entów 
p re fa b ryko w an ych  zakończono
w idz im y , że n ie  by ło  to pow ie
dziane „n a  w ia t r “ .

W  tych  dniach zakończono 
budow ę słupów  oporowych 
h a li „ B “  i n ied ługo rozpocznie 
się m ontaż gotow ych elem en
tów .

W  międzyczasie, gdy p row a
dzony b y ł m ontaż części da
chowej h a li ,,A “ „ rozpoczęto 
m uro w an ie  ścian zew nętrz
nych.

To w łaśn ie  jest zalhtą syste
m u p re fa b ry k a c ji. R oboty bu
dow lane m ożna prow adzić  na 
k ilk u  odcinkach jednocześnie, 
n ie  trzym a ją c  się , zab ierającej 
dużo czasu ko le jności prac o- 
bow iązu jące j p rzy  zw yk łych  
budow lach żelbetowych. B u 

dowa h a li „ A “  zostanie c a ł
kow icie . zakończona i  oddana 
do. u ży tk u  do, lis topada b r. Jak  
w idz im y  budow a h a li fa b rycz 
nej n ie  po trw a  d łuże j n iż  pięć 
i  pó l m iesiąca.

B udow a systemem p re fa b ry 
k a c ji pozwala budow ać nowe

fa b ry k i n ie  ty lk o  szybciej, ale 
i tan ie j. Oszczędności uzyska
ne p rzy  budow ie  fa b ry k i u rzą 
dzeń rad io w ych  są ogromne. 

-Oszczędności na d rzew ie  w y 
noszą 87 proc., na betonie —  57 
proc., na żelazie —  11,5 proc.

U dany eksperym ent budow y 
ha l fab rycznych  z e lem entów  
p re fabrykow anych , zastosowa
ny po raz p ie rw szy  w  Polecę 
przy budow ie  Z ak ła dó w  U rzą 
dzeń Radiow ych, będzie p u n k 
tem  zw ro tn ym  w  naszym  b u 
do w n ic tw ie  przem ysłow ym .

(iw a)

Polacy z Niemiec wracają 
do kra ju

W  sie rpn iu  b r. spodziewa
ny je s t p rzy jazd  do P o lsk i 
k i lk u  transp o rtów  reem igrąn  
tó w  i  re p a tr ia n tó w  z trzech 
s tre f okupacy jnych  N iem iec.

O ko ło  14 bm . spodziewane
jest. nadejście specjalnego po 
ciągu z L ip s k a  w  radz ieck ie j 
s tre fie  o ikupacyjnej, ■ k tó ry m  
przybędzie 160 ree m ig ra n tów  
po lskich . Na 17 bm . sygna li
zuje się po w ró t 500 re p a tr ia n  
tó w  z B e rlina .

2S ,s ie rpn ia  w iększy t ra n 
sport re p a tr ia c y jn y  p rzybę -

dzie do P o lsk i a B ru n ś w ik u
w  b ry ty js k ie j s tre fie  okupa
cy jn e j i  Badenhausen w  ame
ryka ń sk ie j s tre fie  o ku p a cy j
ne j N iem iec.

Tego samego dn ia  .pow róc i
in n y m  transportem  do k ra ju  
90 ree m ig ra n tów  po lsk ich  z 
M agdeburga w  radz ieck ie j 
s tre fie  okupacy jne j.

W  c iągu s ie rpn ia  zostanie 
też p raw dopodobn ie  zakoń
czona reem igrac ja  z  M a n 
d ż u rii P o laków , k tó rz y  n ie 
m al wszyscy zadek la row a li 
chęć po w ro tu  do k ra ju

Narada oszczędnościowa 
spółdzielczości rzemieślniczej 

w Łodzi
W  Łodzi odbyła  się narada 

oszczędnościowa pom ocniczych 
spó łdz ie ln i cechowych.

Uczestn icy na rady  po w y 
s łuchan iu  re fe ra tó w  o w spó ł
zaw odn ic tw ie  p racy  i  zasadach 
planowego system u oszczę
dzania. w  gospodarce uspołecz 
n ione j o m ó w ili zadania spół
dzielczości rzem ieśln icze j w  
okręgu łó dzk im  na 1949 rok.

Z ebran i s tw ie rd z ili,  że rze
m iosło w  znacznej swej czę
ści op ie ra s ię  jeszcze na fo r 
mach przestarzałych.

V/ zw iązku z tym  zebrani 
po s tanow ili zw iększyć liczbę 
pom ocniczych spó łdz ie ln i ce

chow ych i  dążyć do przebu
dow y s tru k tu ry  rzem iosła 

na zasadach spółdzielczości 
pracy.

D elegaci spó łdz ie ln i pomoc 
niczych obecni na  naradzie 
zobow iąza li się wygospoda
row ać do końca b r. oszczędno 
ści w  sum ie 237 m ilio n ó w  zł 
oraz u s ta lić  dokładne no rm y  
p ro d u k c ji, ob ro tów  i  w y d a j
ności pracy.

W  uchw a lone j rezo lu c ji u -  
czestnicy n a rad y  w ezw ali o r
ganizacje p a rty jn e  i  zw iązko
w e do ścisłe j w spółp racy ze 
spółdzielczością rzem ieśln iczą 
w  re a liz a c ji je j zadeń.
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, w a lc z y li nadzw yczajn ie ,o j. ■- w ai-,-/, y i i iUŁuzwyczajrue, naw et N iem cy 
gję ^  Pisali. Wolę, żeby u nas b y li A m erykan ie , 

ńń n ie  przeszkadza przyznać, że gdyby nie 
je ,'.r' " rad> to  w  P aryżu  s iedz ie liby  Niem cy... Z da- 

że co do Rosjan m y liłe m  się, n iem ieck ië  ga~ 
\^Q. b i ja ł y  m n ie  z tro p u . R osjan ie p ro w a d z ili 

w  obron ie o jczyzny, sama nazwa orderu  
0 tym... M ogę potęp iać naszych kom unistów , 

h o łd  p a trio tyzm o w i Rosjan. L u d w ik  zro- 
«hçy 'ai wcześnie j, n iż  ja . P u łk o w n ik  ma rac ję  — 

być du m n ym  z tak iego syna.' L u d w ik  m ia i 
to .Kle serce, ta k  ja k  M arce lina . M oż liw e  jest, że 
^ w wło? : t€m w  niego co m ia łem  najlepszego —
Cii. 0 V erdun... A le  to  jes t okropne, że go u tra -

eih!...
t>0 n

W y jś c iu  dokto ra , Lanc ie r pow iedzia ł: 

by£ i  L u d w ik a  ju ż  n ie  ma... W ie pan, możemy 
«ńńni z  naszych synów. Często m yś la łem : co 

^ ° z » s ta w ię  po sob ie oprócz tych  g łup ich  zb io rów  
t ^ ^ - a i n é ” ?. A  te raz w ie m  już , że ktoś tam  
"z ó 0r<in* z wdzięcznością czyny L u d w ika . To b a r- 
t'Yg przecież do .dziś dn ia  p ro m ie n iu ją  we

c ji b la sk i V e rd u n -

^ l o t  rze k ł:
— Pann ® a  jeszcze Mado...
^  Nio

8i i  >, ł "dem . M ożliw e , że i  ona zginę ła — w  R o-
'Ub A fryce...

, E« o  
^  do

IvIftdo

^ g o

Ra początku paźdz ie rn ika  i w kró tce  po- 
'-okoju o jca weszła Mado.

Przebywała w P aryżu  ju ż  od k ilk u  tygodni
ttiogja

a ę  zdecydować na p rzy jśc ie  do ro d z in -
^ ° o m u .  Jeszcze w  Lim oges 

°kectieśei: »Pracow ałem  \
ktoś pow iedz ia ł 

i „R oche-a îné” ,

Lanc ie r chodził przed N iem cam i na ty ln y c h  ła p 
kach ” ... Mado znała ojca i  z ła tw ością  m ogła sobie 
wszystko w yobrazić. Chcia ła  znów zobaczyć dom, 
w  k tó ry m  u p łyn ę ły  je j la ta  dziecinne,*.przekonać 
się, że ojciec n ie  ży je  w  opuszczeniu — M o r illo t  
opow iedzia ł je j o ożenku ojca i  po chw a lił M artę . 
Jednakże wszystko się w  M ado bun tow a ło  na m yś l 
o spo tkaniu z ojcem. W ięc przyszła dopiero w tedy , 
k iedy  M o r i llo t  po w ie dz ia ł je j:  „M a u ry c y  jes t b a r
dzo p rz y b ity  śm iercią L u d w ik a ” ...

Lanc ie r w yd a ł o k rz y k  i nie m ógł m ów ić, łzy  d u 
s iły  go. Mado czule uściskała ojca, w zię ła  ze stołu 
fo to g ra fię  L u d w ik a  i  d ługo ją  oglądała. Lanc ie r 
opow iedzia ł:

— Wiesz, gdzie zginął? W  Rosji... Szukał niebez
pieczeństwa. D a jm y  spokój po lityce , trzeba p rz y 
znać Rosjanom, że w a lc z y li na jle p ie j, rozum iem , 
dlaczego L u d w ik  ob ra ł w łaśnie Rosje. Czy pam ię
tasz inżyn ie ra , k tó ry  b yw a ł u nas przed wojną? 
On ju ż  w tedy tw ie rd z ił,  że Rosjan ie będą się b i l i  
nadzw yczajn ie . N ive lle  nie w ie rz y ł mu... Ten N i
ve lle  okazał się w ie lk im  ła jda k ie m , opow iadano 
m i, że zem knął do N iem iec. B iedny Leo, zesłali go 
gdzieś do obozu, żadnych wiadom ości... Chcie liśm y 
go u ra tow ać, ale N iem cy b y li m ocn ie js i...' Dumas 
został aresztowany... A  Leon tyna  zginęła" wspania łą 
śm iercią. J a k  L u d w ik ... A le  po co ci to  wszystko 
opow iadam ! Bardzo sie ju ż  zestarzałem, Mado, m y 
ś li m i się plączą... Najważnie jsze, że się odnalazłaś. 
Gdzie byłaś w  ciągu tych  w szystk ich  lat?

M ado nie  odpow iedzia ła , na tom iast zaczęła roz
p y tyw a ć  ojca o L u d w ik a ; następnie odda li się 
w spom nien iom  z la t daw nych, o M a rce lin ie , „G e 
lin o tte ” . Jednakże L a nc ie r p o w tó rzy ł swoje p y 
tan ie :

—  Gdzieś by ła , Mado?
(M ia ł ochotę zapytać dlaczego opuściła męża, ale 

obaw ia ł się w ym ó w ić  słowo „B e r ty ”  — a nuż M ado 
w ie  o jego artykule?...).

—  B y ła m  w  m aquis. Ą  przedtem  tu , w  podzie
miu™.

—  No, to  dlaczego n ie  przyszłaś tu ta j?
— N ie mogłam. W alczyłam ...

Lanc ie r uśm iechnął się w  duchu: teraz wszyscy 
m ów ią, że „w a lc z y li” . No, cóż to za żo łn ie rz 
z Mado!... Z  pewnością zakochała się w  ja k im ś  
terroryśc ie , m a low a ła  jego po rtre ty ... S po jrza ł na 
n ią  z czułością i  nagle poczu j się nieswojo. To n ie  
Mado, ktoś ją  odm ienił... Jak  surowe są te oczy! 
I pełne szaleństwa... To cha rak te r M arce liny . A le  
M arce lina cała się oddała mUości, odeszła od ojca 
do mnie. A  M ado odeszła od męża do maquis...

— Co znaczy to „w a lc z y ła m ” , Mado? Chyba n ie  
strzelałaś do ludzi?

Uśm iechnąła się ze sm utkiem .
— R ob iłam  to, co in n i.
Z rozum ia ł, że w ięce j n ic  z n ie j nie wydobędzie, 

n ieśm ia ło  zapyta ł:

— Pozostaniesz tu ta j,  prawda? U rządz iliśm y tw ó j 
pokój,

— Nie. N aw et nie proś — to niem ożliwe.
— A le  dlaczego?

— M am  teraz inne, w łasne życie.
U m ilk ła  i pa trzy ła  na ojca w zrok iem  życz liw ym , 

lecz obcym. la n c ie r  w  przerażeniu pom yśla ł: a m o
że została kom unistką?... B a ł się zapytać —  b a ł się, 
że odpow ie „ ta k ” . W tem  zobaczył na ram ien iu  M ado 
pow yże j łokc ia  siną pręgę i  zapom inając o w szyst
k im , ja k  gdyby M ado b y ła  w ciąż jeszcze m a lu tka , 
zapyta ł:

— Gdzie się tak  uderzyłaś?
— To g łupstw o. W  gestapo...

L a nc ie r zmieszał się i  n ić  ju ż  n ie  m óg ł p o w ie 
dzieć Z rozum ia ł: M ado n ie  przy jdz ie . Z am ie rza ł ją  
odprowadzić, ale poczuł os łab ien ie i  po łoży ł się. 
A M a rta  wyszła z M ado do ogrodu. Od razu p rz y 
padły sobie do gustu. M ado cieszyła się, że przy  
o jcu jes t ktoś, kc-chający go. A M arta , k tó ra  przed 
odw iedz inam i M ado obaw ia ła  się, że córka może 
m ieć o jcu  za złe p o w tó rn y , ożenek — poczuła do 
Mado zaufanie. , (d. c. n j

Dosu „szybkościow y*4 
buduje załoga Muranowa „B4t

Repatrianci 
z Mandżurii budują 

osiedle Muranów
P P B  DOR zaangażowało do 

p rac m ura rsk ich  na osiedlu 
M u ra nó w  27 m u ra rzy  spośród 
reem ig ran tów  z M an d żu rii, 
p rzyb y łych  przed k i lk u  tygo 
dn ia m i do P olski.

Ludzae ci do czasu o trzym a
n ia  m ieszkań zakw a te row an i 
będą w  ho te liku , k tó ry  P P B  
BO R w yb ud ow a ło  d la  sw ych 
p ra cow n ikó w  na M uranow ie .

„M an dżu racy“  zaczną pracę 
na M ura no w ie  w  ^najbliższy 
poniedzia łek, (jam ).

300 dziecińców 
wiejskich

w woj. wrocławskim
Z in ic ja ty w y  W rocław skiego 

O ddzia łu  ZSCh zorgan izow any 
w  bieżącym  sezonie le tn im  300 
dziecińców  w ie js k ic h  w w o j. 
w ro c ław sk im . W  dziecińcach 
tych  zna jd u je  op iekę i  ko rz y 
sta z dożyw ian ia  ponad 5 ty 
sięcy dz iec i chłofpskrUir. K o ła  
gospodyń, p a rtie  po lityczne, 
spó łdzie ln ie  i  L ig a  K o b ie t u -  
dz ie la ją  dziecińcom  w yd a tne j 
pom ocy i  op iek i.

Nowy numer 
Dziennika Ustaw

1 s ie rpn ia  na odc inku  , 3 ”  
osiedla M u ra n ó w  zaczęto p ra 
ce wstępne p rzy  budow ie  do
m u m ieszkalnego, k tó ry  sta
nąć m a w  reko rdow o k ró tk im  
czasie.

B udow ę tę pod ję ło  PPB 
BO R w  po rozum ien iu  z M in i
s terstw em  B ud ow n ic tw a  i  
ZOR. P racow n ia  ZOR do s ta r
czyła kom p le tne  ry s u n k i robo 
cze do tego b u dyn ku  i  w k ró t 
ce p»  ty™  przystąp iono  do o - 
p racow ania  a w łaśc iw ie  p rze
rab ia n ia  ha rm onogram u budo
w y. W  p racy  te j oprócz in ż y 
n ierów . i  tech n ikó w  b ra li u -  
dz ia ł także ] i  rob o tn icy , k tó 
ry m  pow ierzono w ykonan ie  
reko rdo w e j budow y.

Ostatecznie usta lono, że b u 
dynek ten  o kub a tu rze  6 tys. 
m  sześć, w yb ud ow a ny będzie 
do 31 bm . a w ięc w  tem pie 
trz y k ro tn ie  szybszym n iż  tem 
po bu dow y in nych  b lo k ó w  M u  
ramowa.

1 bm . w ciągu k ilk u n a s tu  
godzin oczyszczono z gruzu te 
ren  p rz y  uL N o w o lip ie  gdzie 
stan ie dom . Następnego dn ia 
w yko na no  w y k o p  pod fu n d a 
m en ty  o w ym ia ra ch  38X14 m  
i  g łębok i na 4 m. Trzeciego 
dn ia  założono ła w y  fundam en
towe.

W czoraj trzy  zespoły m u ra r 
skie —  2 p ią tkow e  i  1 t ró jk o 
w y  —  zaczęły m uro w an ie  
ścian p iw n icznych . N a czele 
zespołów s tanę li doskonali 
m ura rze S tan is ław  M s je h ro w  
ski, T e o fil W itk o w s k i i  Cze
sław  K łćd k ie w icz . K ie ro w n ic  
tw o  całego b lo k u  o b ją ł w y ró ż  
ń ia ją c y  śię sum ienną pracą 
2 4 -le in i te c h n ik  Eugeniusz 
Bogdan.

P rzew idu je  się, że m ura rze
będą „c iągnąć”  w  górę co
dziennie 1,10 —  1,30 m  ścian 
zew nętrznych i  w e w nę trz 
nych. . P rzy  taśm ow ym  syste
m ie  p racy, ja k i zastosowano, 
m ożliw e je s t do osiągnięcia 
jeszcze szybsze tempo. Jest o - 
no je dn ak  nieopłacalne, gdyż 
pociąga konieczność stosowa
n ia  szybkoschnącej zapraw y, 
co z k o le i zw iększy łoby koszt 
budow y.

Jeże li je d n a k  okaże się, że 
w yda jność  p racy  m u ra rzy  w y  
da tn ie  przekroczy zaplanow a
ną wysokość, k ie ro w n ic tw o  
je s t zdecydowane dać szybko- 
scłmącą zaprawę, by um ożli
w ić, zapow iadane przez M a j-  
chrowskiego, W itkow sk iego  i  
K łó dk iew icza , jeszcze wcześ
niejsze w ybudow an ie  dom u.

(jam )

U kaza ł się 44 N r  D z ienn i
ka  U s taw  R. P „  k tó ry  zaw ie 
ra  szereg a k tó w  ustaw odaw 
czych m. in . um ow ę o  w sp ó ł
p racy gospodarczej i  w y m ia 
nie tow a row e j m iędzy Rzecz
pospo litą  Polską a Lu dow ą , 
R epub liką  B u łg a r ii, podp isa
ną w ra z  z p ro to ko łem  w  W a r
szawie dn ia  30 m a ja  1948 r . 
oraz ośw iadczenie Rządowe z 
dn ia  10 lu tego  1949 r, w  spra 
w ie  w ym ia n y  do kum en tów  ra  
ty fik a c y jn y c h  u m o w y  o 
w spó łp racy gospodarczej i 
w ym ia n ie  to w a ro w e j m iędzy 
Rzeczpospolitą P o lską a L u 
dową R epub liką  B u łg a r ii, 
podp isanej w ra z  z  pro to ko 
łem  w  W arszaw ie dn ia  30 
m a ja  1948 r . Ponadto  w  nu 
merze ty m  zn a jd u je  się Roz
porządzenie M in is tra  O brony 
N arodow e j z d n ia  16 lipca  
1949 r. w  sp raw ie  doda tku  za 
w ysługę la t.

R A D I O
N IE D Z IE L A  — 7 S IE R P N IA

F a la  315,8 m . P ro g ra m  g g ó lu o -
p o ls k i.

P o c z ą te k  a u d y c j i  6.50. P ro g ra m  
d n ia  6.35. W ia d o m o ś c i 8.00.

7.09 D la  w s i. 7,30 M u z y k a . 6,25 
M u z y k a  p o p u la rn a . 8,55 S K R K . 
9,00— 10,1)0 N a b o ż e ń s tw o . 14,00 „W a  
le r y  W ró b le w s k i“  —  a u d . s ło w 
n o  -  m u z . 14,15 D la  d z ie c i 14,35 M u  
z y k a  lu d o w a . 15,00 — 16,00 „ Z ło 
t y  w ie n ie c " .

F a la  W U C  — 1336,3 m .
S y g n a ł czasu 12,00. W ia d o m o ś c i 

16.00. 21.00, 23.0«.
10.00 A u d y c ja  l ite ra c k a . 10,20 A u  

d y c ja  re g io n a ln a . 11,00 „O  p s y c n o  
za ch  z b io ro w y c h “ . 11,20 P rz e rw a . 
12,04 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13,90

' R a d io k ro n ik a . 13,10 N a jc ie k a w s z e  
a u d y c je  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia . 
13,15 — 14.00 N ie d z ie la  na  w s i. 
19,20 U tw o r y  M o z a r ta . 16,45 „N o w e  
k s ią ż k i"  fe l ie to n .  17,00 M u z y k a . 
18.00 „P a n  T a d e u s z ". 10,20 A r ie  1 
p ie ś n i k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h . 
13.40. M e lo d ie  ś w ia ta . 19,05 „N ie d ź
w ie d ź “  __  h u m o re s k a . 19.39 „C ze
c h o s ło w a c ja  p rz e m a w ia  d o  P o l
s k i "  20,03 M u z y k a . 20,20 M u z y k a  z 
C z e c h o s ło w a c ji. 21,40 M u z y k a  ta 
neczn a . 22,20 „G ra n d  P r i x "  za w o  
d y  m o to c y k lo w e . 22,30 W ia d o m o 
śc i s p o r to w e . 23,15 K o n c e r t  C h o p i 
n o w s lc i z M e d io la n u . 23,55 P ro 
g ra m  na  ju t r o .  24,00 K o n ie c  a u d y 
c j i .

P ro g ra m  w ła s n y  W u rs z a w y  na 
f a l i  1339,3 m .

9.00 P ro g ra m  d n ia . 9,05 L u d o w a  
m u z y k a  ta n e c z n a . 9,45 P o g a d a n ka .

N a  fa l i  398,5 m .
S y g n a ł czasu. 12.09 W ia d o m o ś c i: 

17,45, 22.90, 23.00. P ro g ra m  na
d z iś  10.00, p ro g ra m  n a  ju t r o  23,50.

10,05 „S w ó j c h ło p "  o p o w . I l ie n -  
k o w a . 10,20 M u z y k a . 10,55 R e p e r
tu a r  k in  i  te a tró w . U,CU S y m fo 
n ie  B ra h m s a . 11,50 M u z y k a  ta n e cz  
n a . 12,04 N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  
p rz y s z łe g o  ty g o d n ia . 12,10 K o n 
c e r t ro z ry w k o w y .  13,05 P ie ś n i r a 
d z ie c k ie . 13,20 „O p o w ie ś c i p o e ty c 
k ie "  — S ło w a c k ie g o . 13,35 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  B e e th o v e n a . 14,00 
P rz e rw a . 19,05 M u z y k a  ta n e czna . 
18,40 M u z y k a  p o p u la rn a . 19,00 P ie 
ś n i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h . 19,15 
M u z y k a  ta n e czn a . 29,00 F e lie to n . 
29,10 M u z y k a  k a m e ra ln a . 20,45 Z a 
g a d k a  l ite ra c k a .  21,00 M u z y k a  ta 
neczna . 21,40 i  23.30 M u z y k a  r o z r y w  
k o w a . 22,20 M u z y k a  p o p u la rn a . 
23.55 K o n ie c  a ud .

P o ls k ie  R a d io  zas trzega  m o i l l -  
tvoś6 z m ia n  w  p ro g ra m ie .

W ycieczki z całego k ra ju
przywozi „Orbis44 na trasę W — Z

PBP „O rb is ”  od pierwszego 
d jiia  uruchom ien ia  a r te r i i 
W  —  Z p rzys tąp ił do  o rg a n i
zowania codziennych w y c ie 
czek autokarem  na trasę. O - 
gółem  zorganizowano 30 ta 
k ich  wycieczek, w  k tó rych  
wzię ło  udz ia ł oko ło  1.000 u - 
czestników.

N iezależnie od codziennych 
wycieczek, „O rb is ”  za jm u je  
się obecnie obs ług iw an iem  po 
ciągów popu la rnych , p rzy jeż 
dżających każde j n ied z ie li do

W arszaw y z na jod leg le jszych
zaką tków  k ra ju .

V / ub ieg łą  n iedzie lę  pociągi 
popu larne p rz y w io z ły  na trasę 
1.000 osób. J u tro  przyjeżdża 
specja lny pociąg popu la rny  ze 
zb iorow ą w ycieczką z Łodzi. 
14 s ie rpn ia  natężenie w y c ie 
czek osiągnie praw dopodobn ie 
p u n k t szczytowy. Do W arsza
w y  przybędą. 4 pociąg i popu
la rne : z K rako w a , Szczecina, 
K a to w ic  i  T o ru  n i a. 14 prze
w o d n ik ó w  zapozna w ycieczko 
w iczów  ze szczegółami trasy  
W —  Z. (w.b.)

Czeska brygada młodzieżowa 
zakończyła pracę w Warszawie
W  obozie I  b ryg ad y  S.P. w  

W arszaw ie odby ło  się u roczy
ste pożegnanie czechosłowac
k ie j b ryg ad y  m łodzieżowej,, 
k tó ra  od 12 lip ca  b r. b ra ła  
czynny ud z ia ł w  odbudow ie 
W arszawy. B rygada czechosło 
wacka za ję ła  w  m łodzieżow ym  
w spó łzaw odn ic tw ie  p ra cy  p ie r 
wsze m iejsce, zdobyw ając Z ło  
tą Odznakę.

Na uroczystość p rz y b y ł p łk  
Szle jen oraz p rzeds taw ic ie l 
Żarz. Ol. ZLEP i  Tow . P rzy ja ź  
n i Polsko-Czechosłowackiej po 
seł G uzićki.

P rz y b y li rów neż: am basador 
CSR w  W arszaw ie dr. Piszek, 
sekre tarz ambasady d r. Sze- 
d iv y  attache w o jskow y  p łk  
B edrz idh i  <o. Zeida.

Uroczystość zaga ił kom en
da n t b ryg ad  zagranicznych 
K aśk iew icz , k tó ry  odezjdał roz 
kaz  specja lny, po czym  w rę

czył kom endantow i b rygady  
czechosłowackie j upom ink i. L i  
czn i cz łonkow ie  b ryg ad y  czecho 
s łow ack ie j o trzym a li złote, sre 
b m e  i  brązowe odznaki za in d y  
w id u a ln e  osiągnięcia w e w spó ł, 
zawodm ictw ie pracy. W  im ie 
n iu  b ryg ad y  czechosłowackie j 
p rze m ó w ił kam enćtent b ryg a 
dy  B ja  Janota, k tó ry  o fia ro - 
w a ł p rzedstaw ic ie lom  po lsk ich  
b ryg ad  pa m ią tkow e  ks iążk i.

W  serdecznych słowach prza 
m & w ił do od jeżdżających am 
basador R e p u b lik i Czechosło
w a ck ie j d r. Piszek.

O dśp iew aniem  h ym n ó w  j  
zd jęc iem  z m asztów  cho rąg w i 
na rodow ych  zakończono część 
o fic ja ln ą  uroczystości. W  go
dzinach w ieczornych odby ło  
się ogn isko i  w ystępy a rty s ty  
csne, zorgan iz iw ane przez 
¡młodzież czechosłowacką.

Film owcy polscy nakręcają  
39 film ów  oświatowych

W yd z ia ł F ilm ó w  O św ia to
w ych  p rzy  P. P. „F ilm  
P o lsk i“  p rzyg o to w u je  w  se
zonie le tn im  39 now ych  f i l 
m ów  ośw iatow ych.

Z  bazy k ra k o w s k ie j, sku
p ia jące j reżyserów  w yspecja
lizow anych  w  film a c h  geogra 
ficznych  i  kra joznaw czych , 4 
e k ip y  w y jeżdża ją  w  różne o - 
ko lice  k ra ju , w y k o n u ją c  zdję 
cia do f ilm ó w  m onogra ficz
nych  ja k : „P o jez ie rze  K a 
szubskie“ , „M azowsze“ , „K u 
ja w y “  itp . E k ip y  k ra ko w sk ie  
m a ją  za .zadanie na kręc ić  w  
sezonie le tn im  9 f i lm ó w  k ra j 
oznawczych, reg iona lnych  i 
geograficznych dla celów 
szkolnvch i  popu la rno -ośw ia 
tow ych.

W y tw ó rn ia  ży ra rd ow ska  
przygo tow u je  f i lm y  n a uko w o- 
przyrodnicze. W  Szczecinie u -  
ruchom iona została nowa e łri 
pa, k tó ra  nakręca f i lm  w ąs
ko taśm ow y; „P ro d u k c ja  f i l 
cu“ ; 2 nowe ek ip y  łódzk ie  ro  
b ią  zd jęcia  do film ó w  w ąsko
taśm ow ych: „O d drzew a
dó zeszytu“ , „R ad io fon izac ja  
w s i“ , „P rąd n ica  p rądu  zm ień 
nogo“ . P rócz reżyserów, p ra 
cu jących stałe d la  w y tw ó rn i 
f ilm ó w  ośw iatow ych, w  zdję
ciach tegorocznych bierze po 
raz p ie rw szy  ud z ia ł rów n ież 
szereg film o w có w -a m a to ró w , 
k tó rz y  zg łos ili się z terenu 
zaopatrzeni zosta li w  sprzęt 
i  taśm ę przez w y tw ó rn ię .

Pomyślny przebieg kontraktacji 
rzepaku ozimego

„ T R Y B U N A  L U D U “
W y d a w c a : K o m tte t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ) P a r t!)  

R o b o tn ic z e )
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a *

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l.  S m o ln a  11. 

T e le fo n y -  R e d a k to r  N a cze ln y  
8-22-80. Z as tępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-3S-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ta t m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-7». 
C e n tra la : 8-82-28. 8-51-04, #-82-95 

8-57-82, 8-57-84. 
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  w  k r a 
ju  z l 150 — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na ¡eden  adres 
p a r ty jn a  z l 75.— za g ra n iczna  

r l 900 -
K o n to  P K O  — N r 1-1374.

! P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży , podać d o k ła d n y  t czy. 

te in y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a  u l 

S m o ln a  ¡3. te t. 8-29-84 
K o lp o r ta ż  te t. 8-11-8«. p ,lu ro  

R e k la m  l  O g łoszeń : 8-5023 j 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra ilc z o e  R S W j 
„P ra s a ” , u t- S m o ln a  10

__________________ B-79221___5

W  po łow ie  lipca  b r. gm inne 
spółdz. „Samopomoc C h łopska” 
w  ca łym  k ra ju  rozpoczęły kon 
tra k to w a n ie  na ro k  1949 —  50 
rzepaku ozimego. Obszar p rze 
w id z ia n y  do zako n trak tow an ia  
u  in d y w id u a ln y c h  ro ln ik ó w  
jes t b lisko  100 proc. w iększy 
niż w  ro ku  ub ieg łym .

• P ierw szeństw o p rzy  zaw iera 
n iu  um ów  k o n tra k ta cy jn ych , 
na up raw ę  rzepaku p rzys ług u 
je  przede w szys tk im  m a ło  i 
ś red n io ro lnym  chłopom . W a
ru n k i ko n tra k to w a n ia  rzepa
k u  są podobne ja k  w  ro k u  ub. 
K ażdy  ch łop podp isu jący u - 
m owę o trz y m u je  ty tu łe m  za
lic z k i 8 tys. z ł od 1 ha' rzepa
k u  oraz 4 l i t r y  o le ju  rzepako
wego, ra finow anego. Na w io 
snę po sprawdzeniu stanu rze
paku, p lan ta to rzy  o trzym a ją  
d rugą  zaliczkę w  wysokości G 
tys. z ł od ha.

Ogółem* na za liczk i d la  k o n 
tra k tu j ący ch przew idziane
je s t oko ło  687 m iłn . z ł oraz 196 
ton  o le ju  rzepakowego w a rto 

ści ok. 59 m iln . zł. Razem w ięc 
p lan ta to rzy  o trzym a ją  ponad 
700 m iln . zł zaliczek.

W edług danych z poszcze
gó lnych w o jew ództw , do c h w ili 
obecnej zakon traktow ano w  ca 
ły m  k ra ju  30 proc. zap lanow a
nego obszaru. N a jle p ie j k o n 
tra k to w a n ie  rzepaku przebiega 
w  w o j. k ra ko w sk im  i  poznań
skim . W  w o j. k ra k o w s k im  za
kon trak tow ano  ju ż  ok. 65 proc., 
zaś w  w o j. poznańskim  ponad 
50 proc. p rzew idzianego obsza
ru .

Pow iat Dzierżoniów
przekroczył plan 

skupu żywca
S pó łdz ie ln ie  gm inne „Sam o

pomoc C h łopska" w  po w. 
Dzierżon iów , w o j. w ro c ła w 
skie. p rze k roczy ły  w  czerwcu 
i lip c u  rb . p lan  skupu byd ła 
rogatego o 300 proc. P lan sku
pu trzody  ch lew ne j w ykonań# 
w  3.00 proc.
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Kazim ierz Jag ie llończyk  
—  obrońca suwerenności 

państwa po lsk iego
Z n a k o m ity  h is to ry k  p o i- 

eki, tw ó rca  szkoły k ra k o w 
sk ie j M ich a ł B obrzyńsk i, zaj 
m ow a ł się n ie je dn okro tn ie  w  

. sw ych  dziełach zagadnienem  
Stosunku W atykan u  do pań
s tw a  polskiego. O to co pisze 
on na tem at stosunków  m ię - 

. ozy  K az im ie rzem  Ja g ie llo ń 
czyk iem  a W atykanem , w  
sw ej p racy  pt. „Jan. O stro
ró g “ , napisanej w  ro k u  1884, 
o p ub liko w a ne j w  „Szkicach 
i  . stud iach h is to rycznych “ , 

•k K ra k ó w , 1922, str. 35*—  37: 
O grom ne sum y w p ły w a ją  do 

skarbu  papieskiego z P o lsk i, 
czy to  w  postać; annat, czy też 
stałego św ię top ie trza , c z y 'w re 
szcie z okaz ji jub ileuszów . Z 
m onum entów  The ine ra  dow ia 
du je m y się, ja k  reg u la rn ie  i  z 
ja k im  zakresem dz ia łan ia  pa
pieże p o bo rców , tych  op ła t na 
całą Polskę us ta naw ia li. N ie 
leży w  m ocy k ró la , aby tem u 
zapobiec, ale K az im ie rz  Jag ie ł 
lończyk  n iep rzy jazne wobec 
n ich  stanow isko za jm uje , i  sto 
licę  apostolską do dzie len ia  się 
z n im  poboram i g w o li w o jn y  
z n ie w ie rn y m i n ie je dn okro tn ie  
zniewala.

B ob rzyńsk i za jm u je  się na 
Stępnie zagadnieniem  obsa
d y  b iskup s tw  w  Polsce. Spra 
w a  ta w y w o ły w a ła  w ie le  kon 
f l ik tó w  m iędzy W atykanem  
a państwem  po lsk im , rep re 
zen tow anym  przez m onar
chów. K az im ie rz  Jag ie llo ń 
czyk  b ro n ił i  w  te j spraw ie 
w  sposób stanowczy suwe
renności państwa. G dy np. 
po śm ie rc i b iskupa  Tomasza 
Strzępińskiego, k a p itu ła  o - 

,b ra ła , w b re w  w o li k ró la , b i
skupem  a rch id iakona  gnieź
n ieńskiego, kan on ika  k ra k o 
wskiego, Jana L u tk a  z B rze
zia, K az im ie rz  Jag ie llończyk 
zm us ił go groźbą w ygnan ia  
i  k o n fis k a ty  dóbr do w yco 
fa n ia  swej kan dyd a tu ry . 
K r ó l p ragną ł, aby b iskupem  
k ra k o w s k im  został Jan G ru 
szczyński. Lecz ,  odda jm y 
głos B obrzyńskiem u:
W tern nadchodzi wiadom ość 

łe  papież, ko rzysta jąc z. rezer 
w ow anych sobie p raw , trzecie 
go kandydata , Jakuba z Sień 
na, proboszcza k rakow sk iego  i  
gnieźnieńskiego, b iskupem  k ra  
kow sk im  m ianow a ł. K ap itu ła , 
opuszczona przez swego elekta, 
rada. że je j się nadarza sposo 
bność zasłonięcia się papieskim  
rozkazem , sta je  tw a rd o  po 
stron ie  Jakuba z S ienna, ale 
k ró l n ie  żartu je . Na następnym  
sejm ie p io trk o w s k im , z ro ku  
1461 zapada na Jakuba z Sień 
na i  na całe s tronn ic tw o  w y 
ro k  w ygnan ia  i  p ro s k ry p c ji, po 
łączonej z kon fiska tą  dóbr i  
in n y m i ka ram i. W oźni p u b li
cznie w y ro k  ten og łos ili we 
w szystk ich  znakom itszych m ia
Stach.

Osobni posłow ie kró lew scy 
Sprawę Jana Gruszczyńskiego 
w  Rzym ie groźnem i popiera ją  
słowam i. Starosta sandom irss i 
Jan z R y tw ian , za jm u je  dobra

b iskup ie  i  oddaje je  Gruszczyń 
skiem u. K ie d y  zaś Jakub  z 
S ienna przez Grzegorza, b is 
kupa  Laodicei, sufragana k ra  
kow skiego, da ł się w  P ińczow ie 

. w yśw ięcić , k ró l w ysy ła  M ik o - 
iła ja  P ien iążka, starostę k ra 
kow sk iego , ze zbro jną egzeku 
Hywą. S ienneński zam yka się 
iw  zam ku p ińczow sk im  i  og ła- 
fsza b u llę  papieską, grożącą 
¡k lą tw ą  w szys tk im  tym , k tó rzy  
by  m u  w  dostąp ien iu  b iskup 

s tw a  s ta w ia li opór.
K ró l każe zamek oblegać, a 

^starosta P ien iążek ka p itu łę  
¡[krakowską rozpędza i  w szy
s tk ie  dobra je j kon fisku je . 
5 S ienneński ucieka, a nieutołaga 
na  konsekw encja  k ró la  zupełne 

.‘odnosi zwycięstwo. D la  uśm;e 
i rżen ia  sporu zjeżdża w  ro ku  
¡1462 H ie ron im , legat papieski, 
ido P o lsk i, a przekonawszy się 
‘ o n ieugię tości K az im ie rza  Ja
g ie llończyka  zn iew a la  S ienneń 

iskiego do złożenia p ra w  swo- 
iich  w  ręce papieża, k tó ry  w  
x o k u  1463 nom inow ane przez 
¡k ró la  osoby na b iskupstw ach 
flcrakow skiem  i  ku ja w sk ie m  a- 
statecznie za tw ie rdz ił.

W  p rz y k ła d y  podobnej po 
- l i t y k i  k ró le w s k ie j, o b fitu je  

całe panow anie Kazim ierza 
Jag ie llończyka. P rzytoczym y 
jeszcze rozporządzenie K a z i 
m ierzą Jag ie llończyka z dn ia  
10 m arca ro k u  1478, rów n ież 
do k a p itu ły  k ra ko w sk ie j w  
in n e j spraw ie wysłane:
„ Doszła nas pogłoska, ze 

niejaki Baltazar, mieniący 
się nuncjuszem apostolskim 
i  posłem, tce 'Wrocławiu prze 
bywając, jakieś wyroki, jeśli 
je tak nazwać się godzi, 
przeciw nam, bez zachowa
nia porządku prawa, nie za
wezwawszy nas i  nie otrzy
mawszy też żadnej od nas 
skargi, wydał i  ogłosił. Od 
których jako bezprawnych i 
żadnych, na samą wieść zwo 
ławszy naprędce radę, wno
simy naganę, i  apelację tę 
wam przesyłamy, wzywając 
was, abyście się do apelacji 
naszej, jako słusznej i  praw 
nej, przyłączyć zechcieli. Wy 
roków zaś rzeczonych, gdyby 
je wam do wykonania przes
łano lub przedstawiono, do 
wykonania nie dopuścicie, 
ani mu posłuchu nie dacie, 
lecz owszem takowe wręcz 
odrzucicie. Inaczej gdybyście 
postąpili, lub którykolwiek 
z was postąpił, postanowiliś 
my i  chcemy, go ukarać bani 
cją z królestwa oraz więeie- 
nieni i  konfiskatą dóbr. Dla 
tego inaczej nie uczynicie, 
wiedząc o karze, która by 
was razem i każdego z oso
bna nieodwołalnie spotkała".

F ilm ow cy  w wólce o pokó j
(TEI1EFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“)

odpowiedzialność za dalszy 
postęp. Chcemy służyć naszą

| Mariańskie Łaźnie 
Pracow nicy i  publicyści f i l 

m ow i,! biorący udział w  czwar 
tym  m iędzynarodowym festi
w alu  ¡film ow ym  w  M ariań 
skich ¡Łaźniach, uchw alili na 
wspólnym  zebraniu następują
cą rezolucję:

O j nowego człowieka, 
o sfsczęśłiwszą ludzkość 

, .Myj \ postępowi pracownicy 
filmowa zebrani na czwartym 
międzypiarodowym festiwalu 
film ow ym  w  M ariańskich 
Łaźniach, przedyskutowaliśmy 
sprawę* ro li film u w  dzisiej
szym śjwiecde, k tó ry  jest za
grożony^ przygotowaniam i do 
nowej św iatowej w ojny.

Sztufeh, film owa, któ ra  ma 
pomagać: w  budowaniu szczę-

Irena Merz
ścia ludzkości jest również u- 
żywana do destruktywnych ce 
lów  wojennych. Potępiamy z 
całą silą h irie rię  wojenną, dy 
skryminację rasową i  niena
wiść między narodami. M y , 
którzyśm y się tu  zebrali, w a l
czymy poprzez film  o nieza
wisłość narodową, o pokojo
wą współpracę wszystkich na 
rodów, o postęp społeczny, o 
prawo narodów do suweren
ności, o wszystkie podstawo
we w arunki praw dziw ej w o l
ności i swobody.

W zyw am y wszystkich pra 
cow ników  film ow ych świata, 
aby się z nami połączyli, aby 
zrozumieli swą w ie lką i  nową

K ron ika  ku lturalna ZSRR

Objazdowa wystawa 
„Mickiewicz — Puszkin44 

wyruszyła w teren
W  tych dn iach w yruszy ła  z 

W arszaw y objazdowa w y 
staw a „M ic k ie w ic z  -  Pusz
k in “ , k tó ra  dotrze do n a jb a r
dzie j zapadłych m iasteczek i  
wsi. _■

W ystawa, zorganizowana 
staran iem  kom ite tów : M ic 
kiew iczow skiego i P uszkinów  
skiego, m ieści się w  specja l
n ie  zm ontow anym  sarpocho- 
dzie z przyczepą. Eksponat}' 
podzielone są na k ilk a  zasa
dniczych dz ia łów , ilu s tru ją 
cych ważniejsze okresy życia 
i  twórczości poetów. Każdy 
eksponat je s t zaopatrzony w  
zw ięz ły  lecz treśc iw y  kom en
tarz. Ponadto k ie ro w ń k  w y 
staw y i  jego zastępca będą w  
czasie pos to jów  oprow adza li

zw iedza jących i  ud z ie la li im  
obszernych w y jaśn ień , do ty 
czących życia obu w ie lk ich  
poetów  i  ich  dzieł.

W  celu upowszechnienia 
w śród najszerszych mas lu 
dow ych w iedzy o obu w ie l
k ich  twórcach, rozdawane bę 
dą na w ystaw ie  bezpłatn ie  
popu larne w yd aw n ic tw a  i u -  
lo tk i, sprzedawane pocztów
k i z podobizną M ick iew icza  i 
Puszkina oraz odznaki pam ią t 
kowre.

W  s ie rpn iu  br. trasa w y 
staw y p row adzi przez .Hen
rykó w , Jabłonnę, Serock, 
P łock, P u łtusk , P rzasnysz i 
M ław ę, we w rześn iu  przez 
Dzia łdow o, C iechanów . i 
Płońsk.

Z E B R A N IE  P IS A R Z Y  
I  K R Y T Y K Ó W  

M O S K IE W S K IC H  
M O S K W A .

3 s ie rpn ia  odbyło się w  Cen 
tra ln y m  Dom u L ite ra tó w  p a r
ty jn e  zebranie p isarzy i  k r y 
ty k ó w  m oskiew skich.

S ekre ta rz  genera lny Z w iąz
ku  P isa rzy  Radzieckich ZSRR 
A. F ad ie jew , w yg łos ił re fe ra t 
p t. „ W a lia  o w ysok i poziom 
li te ra tu ry 1 p iękne j i  zasadni
czą k ry ty k ę “ . F ad ie jew  pod
k re ś lił,  że ogłoszone n ied aw 
no na łam ach prasy a r ty k u ły  
k ry tyczn e  o sztukach S ofro - 
nowa: „K a r ie ra  Beke tow a“  i 
Kożew nikjpw a „O gnista  rze
ka “  m a ją  ogrom ne zasadnicze 
znaczenie d la  rozw o ju  całej 
lite ra tu ry  radz ieck ie j.

F ad ie jew  o m ó w ił szczegóło
wo zagadnienie w a lk i o pod
n iesienie poziom u ideowo -  
a rtystycznego dz ie ł lite ra c 
k ich  i  polepszenie pracy k r y 
tyków . W ezwał on pisarzy, a- 
by zw iększy li w ym agania  w o
bec w łasne j pracy. M etoda 
k ry ty k i i  s a m o k ry ty k i p o w in 
na gtać się na jw ażn ie jszym  
elem entem  pracy o rgan izacji 
p isarskich.

W^ dysku s ji nad re fe ra tem  
Fadie jew a zab ra li głos pisa
rze i  k ry ty c y : Szewielowa, 
K ożew nikow ,, Szagin ian, J e r- 
m iłow , S ofronow , Grybaczow, 
S im onow  i  K ow a lczyk.

O D B U D O W A  Z A B Y T K Ó W  
H IS T O R Y C Z N Y C H  
W  L E N IN G R A D Z IE  

L E N IN G R A D

Le n in g ra d  liczy  około 800 
cennych zaby tków  a rc h ite k 
tu ry , w  te j liczb ie  około 600 
jes t dzie łem  a rch ite k tó w  ro 
sy jsk ich . Obecnie prow adzi 
sie szeroko zakro joną akcję  
odbudow y i  res ta u ra c ji tych 
gmachów.

P rzebudow u je  się trz y  p la 
ce: P lac Sztuki, P lac M aneżo- 
w y  i  P lac Z am ku  In ż y n ie ry j
nego, na k tó ry m  re ko n s tru 
u je  się p ie rw o tn y  kom pleks 
a rch itek ton iczny , zbudowa-ny 
przez słynaego a rch itek ta , 
Rossiego. G m achy, k tó rych  fa 
sady wychodzą na plac, od
budow u je  się w  ich p ie rw o t
ne j postaci. N a  uwagę zasłu
gu ją  ro b o ty  w  dziedzinie re -

sa tu ra c ji pa w ilo n ó w  Pałacu 
Inżyn ie ry jneg o , zbudowanych 
przez Bażenowa. Do dn ia  150 
roczn icy śm ie rc i słynnego a r
ch ite k ta  rosy jsk iego, k tó ra  
przypada w  s ie rpn iu , odbu
d u je  się w  p ie rw o tne j posta
c i i  inne jego dzie ło  — Pałac 
K am ienno -  O strow ski.

Prace restau racy jne  p row a
dzi się rów n ież  w  klasztorze 
A leksandra  Newskiego, gdzie 
w  C e rkw i B łagowieszczeń- 
sk ie j spoczywają p rochy  Su- 
w orow a. C e rk iew  ¿ostanie 
przekształcona w  m auzoleum  
geniusza s tra te g ii ro sy jsk ie j.

N a B u lw a rze  N ew sk im  pod 
ochrona państw a zna jd u ją  się 
42 gmachy. W  b y ły m  pałacu 
Strogonowa res tau ru je  się we 
w nętrzne urządzenia pałacu. 
O dnaw ia się rów n ież  g łów ny 
gmach b ib lio te k i publieżnej. 
Na ukończeniu je s t res tau ra
c ja  pałacu Szerem etiewa, tzw. 
„dom u z fon ta n n a m i“ .

R A D IO  W  STEPACH 
K A Z A C H S T A N U

A Ł M A -A T A
Przez ca ły  ro k  dz ies ią tk i ty 

sięcy kazachstańskich hodow 
ców byd ła  pasie stada ko łcho
zowe na n iezm ierzonych ste
pach, oddalonych o setk i k ilo 
m e trów  od w s i i  cen trów  re 
jonow ych. Poczta i  gazety do
c ie ra ją  tu  po u p ły w ie  10, a 
czasem 20 dń i. Jednakże pa
sterze stad i  tabunów  n ie  czu
ją  się oderw an i od cen trów  
k u ltu ra ln y c h  k ra ju , a lbow iem  
m a ją  do dyspozycji ta k i łącz
n ik  ze św ia tem  k u ltu ra ln y m , 
ja k im  je s t rad io .

Na terenach hodow lanych 
re p u b lik i czynnych je s t obec
nie  180 rad io s ta c ji objazdo
w ych  oraz se tk i odb io rn ików  
rad iow ych .

Za pośrednictwem  tych  ra 
d ios tac ji ko łchoźn icy oddalo
nych te renów  stepowych u - 
trz y m u ją  sta ły  k o n ta k t z cen
tra m i re jo n o w ym i i  obwodo
w ym i. Codziennie s łuchają o- 
n i a u dyc ji rad io w ych  z M o
skw y i  in nych  m iast radziec
kich .

Na teren ie obwodu ta ld y - 
kurgańskiego zorganizowano 
d la  pasterzy, p racu jących na 
od ległych pastw iskach, spe
c ja lne  odczyty, re fe ra ty  i kon 
ce rty  rad iow e.

pracą w ie lk ie j myśli wybranej, 
jako hasło tego m iędzynaiodo 
wego festiwalu filmowego „o  
nowego człowieka, o szczęś
liwszą ludzkość“ .

Jednomyślność wszystkich 
uczestników festiwalu 

Rezolucja odczytana w ję
zykach czeskim, rosyjskim, 
francuskim i angielskim przy 
jęta została jednomyślnie nie
milknącym i oklaskami i  pod
pisana przez przewodniczą
cych wszystkich delegacji, W  
zebraniu w zią ł również udział 
poseł do parlamentu angiel
skiego z ramienia angielskiej 
pa rtii komunistycznej W i l 
liam Galłacher. Uczestnicy 
konferencji w ys ła łi telegramy 
do prezydenta Republiki Cze
chosłowackiej Klementa G ott- 
walda, czechosłowackiego mi
nistra inform acji i  propagandy 
Kopecky'ego, m inistra oświa
ty  Czechosłowacji, prof. Neje 
d ly ‘ego, generalnego sekreta
rza czechosłowackiej partii 
komunistyertzej Stansky‘ego i 
m inistra kinem atografii Zw iąż 
ku Radzieckiego ■— Rolszaka

W ie lk i sukces 
polskich filmów szkolnych 
W  przedostatnim dniu fe

stiwalu ogromny sukces od
niosły film y wykonane w  ra
mach prac szkolnych przez 
studentów W yższej Szkoły 
F ilm owej w  Łodzi. Borys Czir 
kow  znany artysta radziecki, 
pow iedział o nich, że odpo
wiadają bardziej hasłom fe
stiwalu w  Mariańskich: Łaź
niach niż większość film ów  
wyśw ietlanych w  ramach pro 
gramu konkursu. „Żyezę uta
lentowanym: młocfym pracow 
nikom now ej polskiej kinema
togra fii, powodzenia i s iły  w  
ich . ważnej, trudnej i  wdzięcz
nej pracy“ .

T e  słowa radzieckiego ar
tys ty  b y ły  wyrazem życzeń 
wszystkich film owców , którzy 
obejrzeli polskie film y  studen
ckie.

Międzynarodowy Związek 
Pracowników Filmowych
N a wniosek delegacji fran

cuskiej, poparty przez wszyst
kie inne delegacje, pow ierzo
no Z w iązkow i Czechosłowac
kich Publicystów Film ow ych 
sprawę zorganizowania M ię 
dzynarodowego Zw iązku Po
stępowych Pracow ników  F il
m owych z siedzibą w  Pra
dze.

Zw iązek ten wydawać bę
dzie również międzynarodo
w y  kw arta ln ik  poświęcony 
sprawom film u i  miesięczny 
b iu letyn inform acyjny.

Egzotyczni goście ZM P

Jak już donosiliśmy do Warszawy przybyła Jfi-osobowa delegacja młodzieży z faro*
jów kolonialnych, udająca się na Światowy Festiwal Młodzieży w Budapeszcie. Del&

gatami opiekuje się ZMP rot. rllm Polirf

Państwowe nagrody naukowe

Zasłużony biolog —  
prof, d r  Jan D em bow ski

P ro f. d r  Jan Dembowski,, 
zna kom ity  b io log -polski, tego
roczny la u rea t Państw ow ej 
N agrody N aukow ej, je s t do
brze znany nie  ty lk o  w  św ię 
cie naukow ym , lecz rów nież 
wśród szerokich w a rs tw  spo
łeczeństwa. P ro f. D em bowski 
należy bow iem  do tego typu 
uczonych, k tó rzy  dużo czasu i 
w y s iłk u  pośw ięcają zarówno 
pracy czysto badawczej, ja k  
i  popu la ryza to rsk ie j, ośw ia to 
w e j i  społecznej.

W iedza p ro f. D em bow skie
go, n ie  ty lk o  czysto b io log icz
na, lecz rów n ież  n a tu ry  b a r
dzie j ogólnej, nabyta  i  u g ru n 
tow ana W czołowych ośrod
kach naukow ych rosy jsk ich  i  
zachodnio -  eu rope jsk ich  jest 
bardzo pokaźna. Chęć dzie le
n ia  się swoją w iedzą ze społe
czeństwem  jest u  p ro f. Dem 
bowskiego w ew nę trzna  potrze 
bą. Posiada on p ra w d z iw y  ta 
le n t popu la ryza to rsk i. Jego ar 
ty k u ły  i  ks iążk i o w ysokim  
poziom ie na uko w ym  są n ie 
zw yk le  ciekawe; czyta się je, 
ja k  to  się m ów i, jednym  
tchem.

K ilk a  dat
Urod-zony 26 g rudn ia  1889

List z Moskwy

Letni sezon teatralny

Z  festiwalu film owego

Zakończenie sezonu te a tra l-  I można bezsprzecznie zaliczyć | snej 
nego by ło  przed rew o lu c ją  inscenizację ba le tu  „M iedz ią  
dla m oskiew skich  przedsięb ior n.y Jeździec“ , na najlepszej

Kino jjCabino" w Mariańskich Łaźniach, gdzie odbywa
ją  się pokazy filmów.

ców tea tra lnych  okresem  n ie 
p rzy jem nym , tru d n y m  1 k ło 
p o tliw ym . T e a try  n ie  w ysta 
w ia ły  żadnych p re m ie r i  og ra
n icza ły  swą dzia ła lność do 
w znow ien ia  re p e rtu a ru  le k 
kiego o bezpre tensjona lnym  
charakterze ro z ryw ko w ym . 
„Jakąż nudą w ie je  w  począt
kach la ta  ze scen naszych tea
tró w “  —  p isa ł la te m  1911 roku  
recenzent te a tra ln y  gazety 
„R usskoje S łow o“ .

G dyby tenże recenzent z a j
rza ł obecnie do te a tru  i  o- 
tw a rty c h  scen le tn ich  w  p a r
kach sto licy, to  obraz le tn iego 
sezonu tea tra lnego w  M oskw ie  
w y w o ła łb y  na  jego tw a rzy  
zdum ienie.

T ra d y c y jn e  słowo „sezon" 
u trzym a ło  sdę jeszcze w p ra w 
dzie w  M oskw ie  siłą bezw ład
ności, ale s trac iło  ju ż  swoją 
treść. W  rzeczyw istości bo
w iem  m iędzy sezonem le tn im  
i  z im o w ym  n ie  m a żadnej róż 
n ic y  jakościow e j. Życ ie  a rty 
styczne radz ieck ie j s to licy  k i 
p i jednakow o w  czasie m ro 
zów i  w  czasie upa lnych  m ie 
sięcy le tn ich . M im o  że sezon 
le tn i je s t w  pe łnym  toku , czyn 
ne są w szystk ie  te a try  oparo
we i  dram atyczne. O czyw i
ście, te a try  zam yka ją  k o le j
no  swe podw oje  na 1 —  2 
m iesięcy, na okres u r lo p ó w  
ak to ró w  i  m uzyków . A le  w ó w  
czas, w  salach te a tró w  w ys tę 
p u ją  in ne  zespoły, p rz y je ż 
dżające na gościnne w ystępy 
do M oskw y  •?. rozm a itych  
m ias t p row in c jo na lnych . Re
p e rtu a r pod kon iec sezonu 
tea tra lnego —  to  n ie  szereg 
nudnych  wznow ień, lecz no
we, w span ia łe  p re m ie ry , z 
k tó rych  w ie le  staje się w y r  
da rzen iam i w  życ iu  te a tra l
nym  M oskw y.

„Miedziany Jeździec*
Do tego rodzaju wydarzeń

scenie operowo -  ba le tow ej 
s to licy  w  Teatrze W ie lk im . 
T w órca  ba le tu  je s t jeden 
na jb a rdz ie j u ta len tow anych  
kom pozyto rów  radzieckich, la 
u re a t nag rody  sta linow sk ie j, 
R e inho ld  G lie r, k tó ry  napisał 
m uzykę do lib re tta  opartego 
na poemacie A leksandra  Pusz 
kina . W ystaw ien ie  ba le tu zbie 
gło się z uroczystościam i po
św ięconym i 150-leciu urodzin  
w ie lk iego  poety rosyjskiego.

Jest to  m onum enta lne w ido  
w isko, zniewala jące pub licz 
ność siłą w yrazu  i  barwnością, 
in te resu jące  zarówno pod 
w zględem  u jęc ia  choreogra
ficznego, ja k  i  op ra w y  deko
racy jne j.. P rz y  akom paniam en 
cie czaru jące j, m e lod y jne j m u 
zyk i G lie ra , p rz e w ija ją  się 
przed oczam i naszym i a r ty 
styczne obrazy pięknego poe
m a tu  Puszkina, k tó re  nagle 
oży ły  i  zna lazły w spania le 
w cie len ie  w  u ję c iu  m im eogra- 
ficenym  i  w  szacie scenogra
ficzne j.

Sztuki o radzieckiej młodzieży
T e a tr W ie lk i przenosi nas 

w  atm osferę €pok i, oddalonej 
od nas o przeszło 100 ła t. Na 
scenie M oskiew skiego T ea tru  
M ałego publiczność oglądała 
p rem ierę  sz tuk i z współczes
nego życia i  to  —  n a jm ło d 
szej generacji. Tem atem  sztu
k i m łodego d ra m atu rg a  - ra 
dzieckiego, Leon ida  Zorina, 
pt. „M łodość“  je s t życie stu
den tów  radzieck ich . A u to r  po
kazu je ich  w yso k i poziom  e- 
tyczny, ich  um iłow an ie  o j
czystego k ra ju  i  na uk i, ich 
m arzenia, w z lo ty  i  b łędy, k tó 
re są ta k  n ieun ikn ione , gdy 
człow iek ma 19 la t i  pragn ie 
dokonać czegoś w ie lk ieg o  i  po 
żytecznego. W  sztuce te j u j
rza ła  publiczność, ja k  od weże

m łodości fo rm u je  się 
ch a ra k te r radzieckiego czło
w ieka, ja k  k ry s ta liz u ją  się w  
n im  cechy, k tó ry m i odznacza 
się boha te r współczesnej d ra  
m a tu rg ii radz ieck ie j —  tw ó r-  
ca -now a to r, budow niczy ko
m unizm u.

S ztuk« tchn ie  czarem m to 
dości n ie  ty lk o  dlatego, że te. 
m atem  je j jest, życie m łodzie
ży, lecz rów n ież  dlatego, że 
obsada ró l została skom pleto
wana z na jlepszych sił m ło 
dego n a ry b k u  aktorskiego. 
W span ia ły  zespół, pe łna p ro 
s to ty , ale n iezm ie rn ie  w y ra 
zista szata scenograficzna i 
pełna radości życia m e lo d y j
na m uzyka  lau rea ta  nagrody 
s ta lino w sk ie j, kom pozytora  
M okrouśow a, stanowiąca o - 
p ra w ę  m uzyczna sz tuk i —  
wszystko to  spotkało się z en
tuz jastyczną oceną pub liczno
ści, k tó ra  tłu m n ie  zapełn iła  
salę tea tra lną .

T em at sz tuk i g rane j w  tea
trze  im ie n ia  „Len inow sk iego  
K om som o łu " doskonale od
pow iada  nałożeniom  ideow ym  
tea tru , k tó ry  pow sta ł p rze
szło 20 la t  tem u, ja k o  te a tr  
K om unistycznego Z w ią zku  M ło  
dzieży, pow o łany  do w ycho
w an ia  m łode j generac ji w  d u 
chu p rzodu jących  idea łów  e- 
pok i. T reścią  de b iu tu  radziec
kiego d ram aturga , Leonida 
A granow icza —  „W  oknach 
p a lt  się ś w ia tło “  —  są wspa
n ia łe  czyny i  uczucia m ło 
dzieży, za trudn ione j w  stocz
niach okrę tow ych  w  jednym  

m ias t radzieckich. Przed 
oczyma w idzów  p rze w ija  się 
p le jada  m łodych  inżyn ie rów , 
o rgan iza to rów  i  k ie ro w n ik ó w  
p ro d u kc ji, m łodych b u d o w n i
czych kom unistycznego społe
czeństwa. Sztuka opowiada 
nam  o p rz y ja ź n i,1 k tó ra  łączy 
ich w  chw ilach  radości i  sm ut 
ku, o wielkiej, czystej miło

ści, k tó ra  pomaga im  praco
wać i  odczuwać radość życia.

Inscenizacja sztuk i g ru n to 
w n ie  przem yślana, je s t w n ik 
liw a  i  w yraz is ta . P rz y p a tru 
ją c  się p rzedstaw ien iu  odczu
w am y p raw dę  życiową, uc ie
leśnioną w  żyw ych i  w y ra z i
stych obrazach scenicznych.
T e a try  Obrazcowa w ych ow u ją  

m oskiew skie dzieci
Rów nież i  tea try , przezna

czone d la  na jm łodsze j pub licz  
ności —  C en tra lny  T e a tr Dzie 
cięcy i  T e a tr K uk ie łek , pod 
k ie ro w n ic tw e m  laureata  na
grody s ta lin o w sk ie j, S erg iu
sza Obrazcowa —  w y s ta w iły  
nowe sztuk i. W  C en tra lnym  
Teatrze Dziecięcym  p u b licz 
ność, składa jąca się z n a jż y 
w ie j reagu jących, na jw d z ię 
czniejszych , słuchaczy, ogląda
ła  sztukę laureata  nagrody 
s ta linow sk ie j, Igo ra  Ł u k o w 
skiego, p t.: „T a ip m n ica  w iecz
nej nocy“ . Sztuka łączy ele
m en ty  sensacji i  fa n ta s ty k i 
naukow ej z tem atem  radosnej 
tw órcze j p racy  i  gorącej m i
łości do socjalistycznej, o jczy
zny. Sztuka opow iada dzie
c iom  w  sposób za jm u ją cy  o 
boha te rstw ie  radzieck ich l i 
czony ch, k tó rz y  o d k ry li w  g łę 
binach oceanu złoża cennych 
m inera łów .

W  Teatrze K u k ie łe k  n ie
w yczerpany „cza rodz ie j“  — 
Obrazcow, w raz  ze sw ym i 
w span ia łym i , w sp ó łp raco w n i
kam i, pokazał inscenizację 
b a jk i Puszkina „O  popie i  p ra  
cu jącym  u niego B a łdz ie “ . We 
soła ba jka  satyryczna ożyła 
na scenie T e a tru  k u k ie łk o w e 
go. Dowcipne skojarzenie k u 
k ie ł z żyw ym i akto ram i, g ra
ją cym i w  maskach, z łożyło  
się na in te resu jący spektakl, 
k tó ry m  te a tr  uczcił 150-riecie 
u rodz in  geniusza poezji ro 
sy jsk ie j _  A . Puszkina. ;

ALEKSANDER ABRAMÓW

ro ku  w  Petersburgu, kończy w  
ro ku  1912 swoje stud ia aa w y 
dzia le  p rzyrodn iczym  ta m te j
szego U n iw e rsy te tu  i  przez na 
siępne dw a la ta  p racu je  ja ko  
asystent Z ak ładu  .Zoologii. W 
ro ku  1918 przyjeżdża do k ra 
ju  i w  ro ku  1920 uzysku je  sto
pień doktora  f ilo z o f ii na  U n i
wersytecie W arszaw skim . W. 
dwa la ta  późnie j h a b ilitu je  się 
ja ko  docent zoologii tego U - 
n iw ersyte tu .

W  ro ku  1918 rozpoczyna pra 
cę w  pow sta jącym  w łaśn ie  
wówczas In s ty tu c ie  B io lo g ii 
Dośw iadczalne j im . M . N en
ckiego, początkowo ja ko  asys
tent Z ak ładu  B io log ii Ogólnej, 
a następnie w  la tach 1927 —• 
1933 ja k o  k ie ro w n ik  now ou
tworzonego Z ak ładu  M o rfo lo 
g ii D ośw iadczalne j tegoż In s ty  
lu tu . W  ty m  sam ym  czasie, w  
przeciągu la t k ilku n a s tu , jest 
jednocześnie profesorem  W o l
ne j W szechnicy P o lsk ie j. W  ro 
ku  1934 p ro f. D em bow ski o- 
trzym u je  ka tedrę  B io lo g ii O - 
gó lnej na U n iw ersytec ie  W i
leńsk im  i  przenosi się do W il
na.

W czasie sw o je j naukow e j
dzia ła lności p rzedw ojenne j w ie  
lo k ro tn ie  wyjeżdża na stud ia  
za granicę, p racu jąc  na s ta 
cjach b io log icznych i  w  róż
nych zakładach naukow ych  w  
ZSRR, Stanach Z jednoczo
nych, w e  Włoszech, A u s tr i i i 
F ra n c ji.

W  czasie w o jny , w  r. 1944. 
pro f. D em bow ski przyjeżdża 
do M oskw y, gdzie p racu je  w  
In s ty tu c ie  ■ B io lo g ii D ośw iad
czalnej A ka d e m ii N a uk Le ka r 
skich. Jednocześnie obejm uje 
stanow isko attache do spraw 
na uk i w  ambasadzie RP.

P raca na ty m  stanow isku  da 
je  m u  możność bezpośredniego 
zetkn ięc ia  się ze opraw am i o r 
gan izac ji n a u k i i  m ożliwość 
w spó łdz ia łan ia  w  zb liżen iu k u l 
tu ra łn y m  naszego k ra ju  ze 
Związkiem Radzieckim . W y n i
k iem  tego są liczne odczyty ra 
d iew e o nauce radzieck ie j d la  
słuchaczy po lsk ich  i  o nauce 
po lsk ie j d la  słuchaczy radziec 
k ich .

W  listopadzie 1947 r. pow ra
ca do k ra ju  i  obejmuje stano
w isko  profesora zwyczajnego 
na U n iw ersytec ie  Łódzkim  o- 
raz d y re k to ra  Ins ty tu tu  B io lo 
g ii Doświadczalnej, im. M . 
Nenckiego, k tó ry  dz ięk i w ys ił
kom grona jego ¡przedwojen
nych p ra cow n ikó w  zorganizo
w a ny  został w  Łodz i w  la tach 
1945 —  1946.

W  ten sposób p ro f. Dem bow  
ski powraca do p laców ki, z 
k tó ra  związane b y ły  początki 
jego b a r ie ry  naukow ej.

Dorobek naukowy
Dorobek naukow y p ro f. Dem 

bowskiego do tyczy różnorod
nych  zagadnień b io logicznych, 
p rzy  czym  g łów ne jego za in te 
resowania są skierowane na 
zw ierzęta niższe, bezkręgowe. 
U lu b io n ym  ob iektem  badań 
od początków ;-jego dz ia ła ln o 
ści naukow ej i  do c h w ili obec- 
n e j. je s t wym oczek, pantofe lek, 
ledw o  ̂dostrzegalny go łym  o- 
k ie m  je dn okom ó rkow y orga
nizm .

N ie  specja lista  z tru d e m  ty l 
ko  może sobie wyobrazić* ja k

w ie lk ie  znaczenie posiadają t* 
go rodza ju  badania. Dośw iad' 
czenia na w ym oczkach i . p£>- 
k rew nych  im  organizmach 
prowadzone są wr dziesiątkach 
zakładów  naukow ych całeg0 
św iata. U kazu ją  się rocfflU® 
setk i prac, pośw ięconych pi«® 
w o tn iakom , t j .  w łaśn ie  zwie* 
rzętom  jednokom órkow ym .

W szechstronne poznanie tych 
drobnych is to t da je  możność 
na jba rdz ie j bezpośredniego ze 
tkn ięc ia  się ze z ja w iska m i Ż7' 
o iow ym i w  ich  ja k  gdyby pi«J 
wotne.j, w  rzeczyw istości zaś 
jakżeż skom p likow ane j fo f-  
mie.
, To zachowanie się p ierw o t-

n ia kó w  i  ich reagowanie a* 
różne bodźce św ia ta  zewnętrz
nego by ło  przedm io tem  wielo* 
le tn ich , bardzo c iekaw ych ba
dań p ro f. Dem bowskiego. Wy- 
n ik i tych  badań ogłaszane ^  
ję zyku  po lsk im  i  obcych, s? 
dobrze znane w szys tk im  ap«' 
c ja lis tom  zarówno w  E uropie 
ja k  i  w  Am eryce. Nazwisko 
p ro f. Dem bowskiego jest czę
sto cytowane w  podstawowych 
dziełach li te ra tu ry  ś w ia to w i 
poświęconej te j dziedzin ie bio 
log ii.

A le  praca czysto nauko^® 
pro f. Dem bowskiego, polegaj? 
ca na eksperym entach biolo
gicznych oraz na p isan iu  dziel 
specja lnych, k tó ry c h  ukazał 
się szereg, stanow i ty lk o  część 
dzia ła lności tego uczonego.

Działa lność pedagogiczna 
i  popu laryza to rska

N iem n ie j ważna je s t jeS0 
działa lność pedagogiczna i  po
pu la ryzatorska. W yżej podkr« 
ślone b y ły  za le ty  jego a rtyku 
łó w  i  książek p o p ła tn y c h : 
Jako na jb a rdz ie j znane wśród 
n ich  w ym ien ić  m ożna: „H i
s toria  jednego p ie rw o tn iaka ' ■ 
„O  istocie e w o lu c ji“ , „Zasad? 
b io lo g ii ogó lne j“ , „Psycholo
gia zw ie rzą t“ , „Psycholog:® 
m a łp " i  inne.

P ro f. D em bow ski jes t po
nadto w span ia łym  w yk ładow 
cą.

P ro f. D em bow ski bardzo cz® 
sto wygłasza odczyty publicz
ne i  urządza całe cyk le  w yk ła 
dów, poświęcone teoriom  bio
log icznym  au to rów  radtieo- 
kieh.

P ro f. D em bow ski bierze V° 
nadto ż yw y  udz ia ł w  śpie
wach o rgan izac ji n a u k i w  P°‘ 
sce. Jest cz łonkiem  Rad? 
G łów ne j N aukow e j, je s t czł0® 
k ic m  K o m is ji do opracowani® 
now ych p rogram ów  nauczani® 
nauk  b io log icznych w  szko
łach wyższych, jes t członkle1’1 
K o m is ji P op ieran ia Twórczo ' 
ści N aukow e j p rzy  Prezydium1 
Rady M ip is tró w .

A le  i  na ty m  jeszcze nie W?' 
czerpuje się dzia ła lność r r ° *  
Dem bowskiego. Od czasu Ko® 
gresu W rocław skiego bierze oii 
czynny udz ia ł w  wa lce o P°' 
kó j. Jest cz łonk iem  P o ls k ie j 
K o m ite tu  O brońców  Pokoju ! 
ja k o  przedstaw ic ie l P o lsk i W* 
w  P aryżu na K ongresie  Obr o» 
ców  P oko ju .

W  wygłaszanych przemów»* 
niach p o tra fił w  sposób nie
zwykle tra fn y  przedstawić ro
lę uczonego w  walce o pokóJ*

P ro f. d r  W Ł O D Z IM IE R Z  „  
N IE M IE R P 0

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I
Członek TPPR  i  w i .  pa fe la

— L is ty  Wa-sze przekaza liśm y 
O ddzia łow i W ojew ódzkiem u 
Tow. P rzy ja źn i Polsko -  Ra
dzieck ie j w  W arszawie.

•S t. P ie trzyk , St. K ró l,  W. 
Dom ański, A . B yw a lska  — 
D zięku jem y, N ieste ty  n ie  w y 
korzystam y.

L is , J. Sobciak, T. M od lińsk i, 
W. Ja łc t i  Józef Leonarsk i —
W ierszy n ie  zam ieścimy. W 
spraw ie oceny radz im y zw ró 
cić się do jednego z p ism  l i te 
rack ich,

A n d r z e j—- Z końcem  sie rp
n ia  ukaże się o k ó ln ik  K u ra to 
r iu m  O kręgu Szkolnego W ar
szawskiego, k tó ry  u re gu lu je  
sprawę zw a ln ian ia  z p racy ucz 
n ió w  szkół w ieczorowych.

N o w ick i F ranciszek — p
przy jęc ie  do C entra lne j Szkół? 
P a rty jn e j pow inn iśc ie  się st»3! 
rać za pośrednictw em  Was W) 
O rgan izac ji P a rty jn e j.

C zy te ln ik  „T ry b u n y  Lud«’ ’ 
S ierpc —  A b y  intereweniow® 
w  Waszej spraw ie w  ZUS mu
sim y znać Wasze nazwisko 
adres.

M a ksym ilia n  D rz e w ie ^ ' 
W łocław ek —  Państwowe L i1®' 
nazjum  G raficzne m ieści się ^  
W arszaw ie p rzy  u l. Konwikt®  
skie j 2. Posiada ono w yd z ia łu  
d ru ka rsk i, lito g ra fic z n y  i 
chemigraficzny. Nauką WW* 
lata.


